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E KATASTROFY LOTNICZE W DĘBLINIE. 
Tragiczne ćwiczenia młodych pilotów.—Czarny 

Ł dzień naszego lotnictwa. 
* Hilotfów zabiitjcBi, dwuch ciężko ranngch. 

Warszawa. 25 luica. 

D«hii*l,s 0 Sidzinie 9-ej rano z lotniska w 
• w n l e wystartowały do lotu ćwicze-

^ dwa samoloty dwtiosobowe. 
D|i0j .fcdnym z nich znajdował się szef 
! o J a 2 u centrum wyszkolenia oficerów 
dm rlWa

 w Dęblinie, kpt. Orłoś z kpr. 
hcv t a n l s ł awem Popławskim, odbywa 

^ kurs pilotażu. 
ftdrugim samolocie znaidował się 

akczyńskl oraz plutonowy Rutko-

W| e? b y dwa samoloty wzbiły sic w po-
\ l * C« d °konywując szeregu ewolucyj. 
5 w i e n z s a m o , o t 6 w gwałtownie 

i W b o k 1 kierowany niezbyt Jesz-
bfaj^rawną ręka pilota, kaprala Po-
^M£.

i e

8°> ZDERZYŁ SIE Z DRUGIM 

Skutki zderzenia by ły straszne. 
OBYDWA SAMOLOTY Z BŁYSKA 

W1CZNA SZYBKOŚCIĄ ZACZĘŁY 
SPADAĆ. 

Kpt. Orłoś, kpt. Bakczyriski i pluł. 
Rutkowski ponieśli śmierć na miejscu. 
Ciężko ranny został kapral podchorąży 
Stanisław Popławski. 

Natychmiast na miejsce straszne) ka­
tastrofy wyruszyła karetka sanitarna. 
Wobec bardzo ciężkiego stanu kpr. Po­
pławskiego, dla udzielenia mu jaknaj-
szybciej pomocy, przewieziono go samo 
lottem sanitarnym do Warszawy i umie­
szczono w szpitalu okręgowym orzy ul. 
Nowowiejskiej. Stan kpr. Popławskiego 
jest bardzo ciężki. 

Orłoś byt Je«MU?«K r najwybit­
niejszych lotników polskich. Wśród kole 

gów, znajomych 1 podwładnych cieszył 
s«ę powszechnym szacunkiem. Ostatnio 
został delegowany z 1 pułku lotniczego 
w Warszawie do Centrum Wyszkolenia 
Lotnictwa w Dęblinie jako szef pilota­
żu. Ś. p. kpt. Orłoś poniósł śmierć w ka­
tastrofie lotniczej, w czasie, gdy szkol-
nowych polskich pilotów. 

• 
Jeszcze Dęblin nie zdążył ostrząsnąć 

się z wiadomości po tej strasznej kata­
strofie lotniczej, kiedy niemal dwie go­
dziny później zdarzyła sę już druga. 

Około godziny 11 rano wystartował 
do lotu ćwiczebnego podchorąży Bazy-
lewicz i kapral Rykowskl. Załoga sa­
molotu 
ĆWICZYŁA SIE W RZUCANIU RA­

KIET SYGNAŁOWYCH-
Wskutek niezbadane] dotychczas nie 

ostrożności jedna z rakiet rozerwała sfo 
nad skrzydłem samolotu tak, że cały 
SAMOLOT STANĄŁ MOMENTALNIE 

W PŁOMIENIACH 
1 runął na ziemię. 

Z pod płonącego kadłuba wydobyto 
niezwłocznie ciężko rannego kaprala 
Rykowskiego, a podchorąży Bazyjo-
wfcz już nie żył. Natychmiast dostar­
czono samolot sanitarny, w którym 
przewieziono ciężko rannego kaprala 
Rykowskiego do szpitala wojskowego 
w Warszawie, gdzie po pół godziny 
znalazł on pomoc lekarską. Stan jego 
jest bardzo ciężki. 

W ten sposób czarny dzień lotnict­
wa w Dęblinie 
PRZYNIÓSŁ 4 LOTNIKÓW ZABI­
TYCH, 2-ch RANNYCH i 3 STRZASKA­

NE SAMOLOTY LOTNICZE. 

Anglo-francusha wojna finansowa. 
Złoto dalej ucieka z Angl j i do banków francuskich. 

stanie się wkrótce bankierem Europy. 
Francja 

BERLIN, 25 lipca. 
t w * 1 1 0 kryzysu finansowego, jaki 
Macają Niemcy, koła finansowe 
DW siedzą z zapartym tchem od-Siaî 0*3

 z A n K , J i l d 0 F r a n c ^ u ś w , a " Hlii * C S o b i e > ż e t a ucieczka złota z 
Ul Jl świadczy o wzmaganiu się potę-
\ ' ^ sowe j Francji i maleniu siły f l -
> , Anglji. 
Vk». Colach finansowych podnoszą, ze 
n M n £

Y FRANCUSKIE W ANGLJI 
m

$Z\ OKOŁO 150 MILJONÓW 
W to FUNTÓW, 

Francja wycofała od chwil i za-
*

r

W i
a ^ sytuacji w Niemczech 

OH! u
 4 0 m i o n ó w funtów. 

W*i?.
y Francuzi chcieli wycofać 

% l l f , e swoje należności z Anglji, od 
Hv t a z Banku Angielskiego mu-
\ a , spowodować spadek funta szter-
\ 1 bardzo przykrą sytuację itaan-

* w Anglji. 

cały wynik konferencji paryskiej i lon­
dyńskiej byłby przekreślony. 

WIEDEŃ 1, 25 lipca. 
Klęska finansowa jaka spotkała Nlem 

cy na konferencji w Paryżu i Londynie 
oraz odpływ złota z Anglji do Francji 
wywoła ł w kołach finansowych Austrji 
duży ruch w kierunku zaopatrzenia 
się ludności austriackiej w obce waluty, 

i Szczególnie jest duży popyt na dolary, 
franki szwajcarskie 1 franki francuskie. 
Ponieważ Bank Narodowy Austrji pró­
buje zahamować ten popyt na obce wa 

luty, skupujący przenieśli się na czarną 
giełdę. 

Charakterystyczne jest, że w Wie­
dniu 

NIE WIDAĆ POPYTU NA FUNT 
ANGIELSKI, 

a Austriacki Bank Narodowy nie czyni 
żadnych trudności kupującym I przy­
dziela każdą ilość funtów szterlingów, 
której kupujący się domagają. Jednak­
że popyt na funty angielskie jest bardzo 
nikły, gdyż z powodu odpływu złota z 
Anglj; do Francji, zaufanie w kołach 

Ni Londyn, 25 lipca. 
NZ! t a ,? cV odpływ złota Banku An-
rżenia k t ó r e g o rozmiary, mimo pod "a Biegun Północny, przyglądały się set 

„Zeppelin" leci do bieguna 
Siatek inafdufe sî  juz w drodze 

do lenin^radu 
Berlin, 25 lipca 

Odlotowi sterowca „Graf Zeppelin" 
który wystartował dziś rano do.podróży 

uV |" Dr» V' u t r z y m « t a się na rekordo-
l ,ch irni 0 n i i e ' wywołuje w łłnanso-
^„i^oJach angielskich duże zanlepo-

Ko|'a u 0 8 f , l n t a szterianga. 

stopy dyskontowej w Banku 

bankowe w Anglii "cza sle r. 
Sy , , s c ' a nowej zwyżki oficjalnej 
i ^v.in s k o , u ° w e i w Banku Anglji. 
" A i u . i » K l o b l , " e s t ° l > a dyskontowa Ban 

'"'ł.Vin . Podniesiona będzie w przy-

Ndni°w*' »Dallv Herald", omawla-
5> .te i ̂  z l o t a z Anglji do Francji, pl-
$ K-lt1;eU t e » odpływ złota do Fran-

N K l będzie nadai. to lA
 lVpnV0NDYŃSKlE Z TRUDNOŚ 

1 K ^ S $ V M o g ł y UTRZYMAĆ SWE 'r^VonlTY
 W NIEMCZECH. 

UnJp e b e d i * musiały je wyco-
to powstrzyma-
Perllnie, a więc 

ki ciekawych. O godz. 8.30 przybyli 
pierwsi pasażerowie, załoga oraz kiero­
wnik wyprawy dr. Eckener, w towarzy 
stwic żony i córeczki. O,godz. 8.45 pusz 
czono w ruch motory i sterowiec, pomi­
mo silnego wiatru zachodniego, lekko 
wzbił się w powietrze. Olbrzymie t łu­
my żegnały „Grafa Zeppelina*4 entuzja-
stycznemi okrzykami. 

Na pokładzie sterowca znajduje się 

30 ludzi załogi z dr. Eckenerem 1 kiero­
wnikiem sterowca, kapitanem Lehma-
nem na czele, oraz 6 pasażerów, między 
którymi jest również prof. Samojłowicz. 

Dr. Eckener ma zamiar spotkać się 
na ziemi Franciszka Józefa z sowieckim 
łamaczem lodów „Małyginem", który 
przybył już tam przed paru dniami. 

Sztokholm, 25 lipca 
(Polska Agencja Telecraficzna) 

Sterowiec „Hr. Zeppelin*1 przeleciał 
dziś koło godz. 11-ej rano nad wyspą 
Ootland. 

Częściowy stfref5* kin 
Jak u/. 

Katowice, 25 lipca. 
donosiliśmy w niektórych mia 

stach ślinki:]! w dalfzyci tiągii strajkują 6»nitf'^I0*I»wiłoby to powstrzyma-
m Hnar-owej w 

u ma, a 
Rudzic. 

,rn:^na\v.;*.c w 
W lei ostatnie 

Masłowicach i w 
njc strajleuje tyl­

ko kino „Piast" wbrew zaleceniu związ­
ku. W Królewskiej Hucie kina wczoraj 
zostały otwarte. Strajkujące kina nie bę­
dą czynne aż do czasu wywalczenia ob-
•niźfci podatku. 

austriackich do funta szterllnga zaczy­
na maleć. 

Mówią w kołach austriackich, ł e 
Francja przez wycofanie złota z Anglii 
pragnie osłabić finansowo Anglię, aby 
ta nie mogła przyjść z pomocą finanso­
wa Niemcom bez udziału kapitału Frań 
cjl, która, lak wiadomo, chce Niemcom 
przy te] sposobności podyktować wa­
runki polityczne. 

Gdy kłopoty angielskie w związku z 
utrzymaniem kursu funta angielskiego 
wzrosną — mówią austriackie koła ban 
kowe — Anglia będzie musiała się oka~ 
zać sklonnlejszą do przyjęcia propo­
zycji francuskiej w sprawie pomocy 
finansowej dla Niemiec. 

Wogóle w kołach finansowych I po­
litycznych Franc*i pa/,ui«j przekonanie, 
że Niemcy wraz i Au^trj^ 1 Anglją, 
ktorn nie chełas? podzielić projektu 
Francji, 
PRZEGRAŁY WOJNĘ FINANSOWA 

Z FRANCJĄ. 
W Wlednhi rośnie przekonanie, że 

Francja zmierza szybkleml krokami do 
zdobycia przewagi finansowe] w Euro­
pie I stanowiska jedynego bankiera Eu­
ropy. 

PARYŻ, 25 lipca. 
Donoszą z New Yorku, że w tamtej­

szych kołach finansowych duże zanie­
pokojenie wywoła ł stały odpływ złota 
z Banku Angielskiego do Francji* oraz 
fakt, że Bank Angielski będzie musiał w 
najbliższych dniach podnieść stopę pro­
centową do 5 proc. 

Ponieważ Anglja pod koniec roku 
będzie potrzebowała znacznych sum 
pieniędzy na zapłacenie olbrzymich do­
staw pszenicy amerykańskich i Innych 
środków żywności z Ameryki, panuje 
tu przekonanie* że koła f m ^ f o w o I han 
dlowe w Anglii znojdfl się w bardzo 
trudnem położeniu. 
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Ministrowie angielscy jada do Berlina. 
Henderson dziś opuszcza Londyn.—Eksperci amery 

kańscy zbadają sytuację finansową Niemiec 
T 1 ir flff — • « _ • • m * - . . . - M * Londyn, 25 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Henderson wyjedzie do Berlina futro 

o godz, 11-ej rano, Mac Donald zaś dopić 
To w poniedziałek rano, 

• 
Londyn, 25 lipca, 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Mac Donald otrzymał depeszę od 

Mac Garraha, prezesa Banku Wypłat 
Międzynarodowych, zaznaczającą, ]£ 
Bank przystąpi niezwłocznie do rozwa­
lenia środków, mogących najlepiej i naj­
szybciej doprowadzić do realizacji zale­
ceń konferencji londyńskiej, dotyczących 
Banku. 

Kto zostanie 

Berlin, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według informaq'i jednej z agenql 
berlińskich jako kandydata na stanowis­
ko przyszłego prezesa banku Rzeszy wy­
mieniają obecnie dra Schachta, dra Keh-
la z Deutsche Bank und DLsconto Gfe-
sclschaft, oraz generalnego dyr. Banku 
dla Obligacji Przemysłowych dra Botzke-
sau 

Sprawozdanie Banku 
Rzeszy 

Berlin, 25 lipca. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Dziś ogłoszone zostało tygodniowe 
sprawozdanie Banku Rzeszy, z dnia 23 
b.m. która wskazuje przyrost obiegu 
banknotów o 32,8 mil jona na 4.195.000.000 
oraz skurczenie sję w obiegu marki ren 

towej o 4,7 miljona na 409.8 miljona. 
Stan pokrycia zmniejszył się o 13,3 miljo 
na marek złotych które przesłano do Pa­
ryża 1 N. Yorku z braku odpowiednich de 
wiz. Zapas dewiz natomiast wzrósł o 35,2 
miljona, skutkiem czego nastąpiło P°d 

równoczesnem zniesieniem ograniczeń w 
działa In ościach bankowych. 

• 
Paryż, 25 lipca. 

Dziś zebrała »!c rada ministrów, któ­
rej premjer Lavai | członkowie delegacji 
francuskiej przedstawili przebieg roz­
mów prowadzonych w Paryżu i Londynie 

w sprawie kryzysu w Niemczech. Rada 
ministrów jednomyślnie wyraziła podzię­
kowanie członkom delegacji, a w szcze­
gólności premierowi Lavai'owi za obronę 
interesów Francji. 

Berlin, 25 lipca. 
„Borsen—Kurrier" donosi, że gremium 

banków amerykańskich, które ustaliły 

W obawie wrogich demonstracyj 
ministrowie niemieccy* pororacafcfc s Sondynu, 

wysiedli n> (Berlinie na dworcu podmieisfzim 
B* l*\ 25 lipca 

Kanclerz Brunjng, minister Curtiue 
i pozostali członkowie dcieg.icn niemiec­
kiej powrócili dziś do B*/ im o 8f'dz. 8*30 
rano. Delegaci niemieccy wysiedli nie na 
dworcu Friedr|chstras«ei jak to było prze 
widywane, ale na dworcu Charlottenburg, 
co się tłumaczy chęcią uniknięcia demon 
stracyj. 

Fakt, że ministrowie niemieccy wy­

siądą na dworcu Charlottenburg był trzy 
many w tak ścisłej tajemnicy, że nawet 
urzędnicy ministerstwa spraw zagranicz­
nych oraz małżonka dr, Curtiusa i jego 
syn i zięć przybyli na dworzec Friedrich-
strasse, gdzie się zgromadzili liczni dzien­
nikarze, fotografowie oraz niezliczone 
tłumy publiczności, która zebrała sję na 
godzinę przed przybyciem Nord-expre«-
eiL 

60 niemieckich banków urzędniczych 
ma zawiesić wupłatfg 

Berlin, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telcgraniczna). 

W centralnej kasie banków urzędni­
czych, w której zgrupowanych jest 75 
poszczególnych instytucyj, 60 popadło w 
trudności finansowe. 

Powszechnie oczekują tu zawieszenia 
wypłat przez większość banków urzędnł 
czych. Środki, udzielone do dyspozycji 
przez Bank Pruski, okazały się niewy­
starczające. 

ostatnio wytyczne dla swoich tranza^ 
z Niemcami, postanowiło wysłać do N1 

miec 3 swoich przedstawicieli, ktor*7 
zbadać mają niemieckie 6tosunki fi*8* 
iowe. 

Rząd niemiecki 
finansuie A a n d r l * f » o £ * f l 

Berlin, 25 lipc^ 
(Polska Agencis lelegraliczna) 

Trudności finansowania tegoroCf 
nych zbiorów doprowadziły do nowej r 

gulaqi w tej sprawie. Urzędowo kom^ 
kują: Rokowania ministra Wyżywieni* ^ 
Bankiem Rzeszy, Bankiem Rolny* 
przedstawicielami Rolnictwa dały n**}\ 
pujące wyniki: Bank Rzeszy gotów rV 
dać do dyspozycji młynów i handle 
zbożem kredyty redyskontowe, cwJJ 
sfinansowania tegorocznych zbiorów. ̂  
zatem również Rentenbank i Kredi^ 
Anstalt udzielą dodatkowych kredy-
redyskontowych. . 

Jak podkreśla ^oroen-Kurrler" 
zamierza w ten sposób wprowadzić * • 
zonie bieżącym rodzaj zdecentralu°* f t^ 
go magazynowania zboża z pomocą^ 
dzielenia kredytów młynom i kup^ 
zbożowym. W ten sposób powstrzy***-
ma być zbyt silny napór na rynki, a t£ 
samem | na spadek cen. SfinansowaJ" 
nadwyżki plonów w pierwszych 6-ciu & 
siącach obliczone jest na 150— 2̂00 d» 
nów marek. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Paul Boncour, przemawiając na po-

wyższeme pokrycia obiegu banknotów a [siedzeniu Najwyższego Trybunału Spra-

Paul Boncour przed Trybunałem Haskim 
w«fstf̂ iBiife oslro przeciw auslrjacho-

nieBtniecIcief u n | i celnej 
Haza, 25 lipca. 

35,8 na 36, 1 proc. Ogółem obieg środków 
płatniczych wzrósł dalej z 5.824.000.000, 
na 5.863 miljonów. Obieg bilonu zwięk­
szył się o 5 miljonów na 74 miljony, 

W ostatnim sprawozdaniu zwraca n-
wagę dalszy wzrost portfelu wekslowego 
o 313-2 miljony w redyskoncie weksli, w 
tem lRfifO miljona weksli handlowych I 
126,2 miljona bonów skarbowych. Kredy 
ty lombardowe zmniejszyły się o 64.6 
miljona na 3]6.5 miljona. Pozatem akty­
wa banku wzrosły o 69.1 miljona kredy­
tu udzielonego skarbowi Rzeszy. 

Konta żyrowe wzrosły o 278. mil fon, 
na 585 miljon. Prasa Omawia to sprawoz 
danie wskazując na konieczność dalszego 
podwyższenia stopy dyskontowej i lom­
bardowej oraz kontynuowania restrykcji 
indywidualnych w udzielaniu kredytu, z 

wiedfliwości Miedtzynarodowej Jako rzecz 
nik Francji, zauważył, tó austrjackcMiie-
mleoka unja celna jest sprzeczna z du­
chem projektowanej wi j i pan-europej-
sklej 1 że Austrja 1 Niemcy winny były 
uprzednio zwrócić się w tej sprawie z 
zapytaniem o zgodę do rady Ligi Naro­
dów. Protokół wiedeński — mówił Paul-
Boncoisrt — nie d-a pogodzić się z za­
warłem w art. 88 w St, Germain posta-
nowienien* zabraniającem narażania na 
szwank niezależności ekonomicznej Au-
strjl. Niezależność ta została w istocie 
narażenia na szwamk przez postanowie­
nia wzmiankowanego protokułu, przewi­
dujące ujednostajnienie utstawodawstwa 
celnego oraz ustawodawstwa skarbowe­
go pomiędzy Niemcami i Auistrją oraz 
przez fakt, iż porozumienie między obu 

C A S I N O 
D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

MaBnowszy polski przebój! r t r • 

Nastrojowy dramat spolszczony przez BRUNO WINAWERA. 
W roli tytułowe] premjowana j F ł \ C I £1 P A T V T Ł f 
piękność słynna „Miss Polonia" flŁWiJn O M I I \ i i n 

w dalszej obsadzie 

MetoUer Zsltiristi. Wiktor litniiki. I Gawlikowski i mi 
frapująca treść — pierwszorzędna wystawa. 

N a d p r o g r a m a k t u a l n o ś c i . Początek o g 12-ej w poł 

państwami jest nieodzownym warun­
kiem aawarcla iprzez którekolwiek tz 
nich traktatu handlowego z państwem 
trzeciem. Niezależność Austrii zostałaby 
narażona również na szwank przez utwo 
rżenie mieszanego komitetu arbitrażo­
wego, fletórego postanowienia miałyby 
charakter obowiązujący dla Austri i . 

W dalszych swych wywodach Paul-
Boncour występował przeciwko dov/o-
d-zenlom, jakoby Austrii nie wolno było 
Jedynie wyrzekać się niezależności bez 
zgody Ligi Narodów. Aiłstrja — mówił 
Paul-Boncour — nie ma prawa narażać 
na szwank swe] niezależności, a narażać 
na szwank nie jest synonimem wyrze­
kania się, a oznacza: narażać na niebez­
pieczeństwo. Pozatem art, 88 traktatu 
z St. Oermahi dotyczy nletyliko nieza­
leżności politycznej, lecz również i nie­
zależności gospodarczej. Protokuł ge­
newski z 1922 roku potwierdził tę inter­
pretację, nak|ą>dkjąc na Austrię nowe 
zobowiązanie nlenarażania na szwank 
jej niezależności gospodarczej. 

W dniu dizisieijszym Pauil-Bomcour 
będzie przemawiał w dalsizvm ciągu. 

P. Ryszkiewicz 
nie obe jmie 

mtanowmistkn dwmtktowa 

Warszawa, 25 lipca. 
Prasa opozycyjna doniosła wczoraj, 

jakoby na stanowisko dyrektora L.O.P. 
P,'U mianowany miał być znany arty-

, sta-mala>rz> p. Józef Rymkiewicz, Za­
rząd główny L.O.PP.-u komunikuje, iż 

j notatka ta pozbawiona jest wszelkich 
podstaw. Żadne podanie na wakujące 
stanowisko L.O.P.P-u dotychczas nie zo­
stało jeszcze roztpatrzone i rozpatrzenie 

1 podań odbędzie się dopiero we wrześniu. 

Niezapomniany 

Burłak z nad Ulolgi 

oraz — 

lllll ELID 
W roli a r y s t o k r a t k i rosyjskie! 
dają koncert gry w przepotężnej 

epopei braterstwa narodów 

realizacji genjalnego 

Cecila B-de Wille a 
wzruszająca, pełna emocji 

Środek roślinny 
H E M O R O I D O L 

leczy Hemoroidy, żylak*. HEMOROIDOL-Raweki 
jest to utrwalony wyclt\g z kasztanowca łndyj 

jutro premjera 

CAS1NIE SI 
Warszawa, 25 HP& 

Ks. prof. dr. Bronisław 2ms™0 

—/i-. podsekretarz stanu w minteterstwif 
*kiogo w postaci krcpel do uiytlwi wewn̂tranc. r j ; f Y ; J N 1 N . L • -x„fł * 1 ^ -„hllC^W! 
&> i c^pków. - skład Giówiy: Apteka m& m M wliffunych i oświecenia pUDii y 
stra J. Rawskiego, Warwawa. Marjańsk* Nr. 12 SO rozpoczyna W poniedziałek. ^ l 

Mrćg Twardej). Ib. ni, urlop wyipoczyuikowy* 
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Łódź w roku 1905-ym była Jakby 
^minowana : organizacje tajne o cha­
r t e r z e narodowym i socjalistyczno-nie 
p o d leglościowym działały od lat ki lku 
* k ryc iu . R p. s. i kola oświaty naro­
dowe] cieszyły się znaczną popularno-
SclS wśród mas robotniczych. Wystar­
ała więc iskra tylko, ażeby okręg 
^ z k l stanął w płomieniach rewolucji. 
£0rKanizowanego ruchu masowego nie 
Jk. Jednostki energiczniejsze biorące 

^ziat w ruchu zawodowym, wysuwały 
s l * zwykle na czoło w fabryce lub w 
W a r$ztatach, a za nimi szły masy. 
. ^ Łodzi stosunki ekonomiczne, po-
^czne i narodowościowe by ł y w tym 

c^sie bardzo naprężone. Polityczny u-
C l s l c uniemożliwiał kierowanie budzące-
'P5'* ruchu w legalne ramy życia orga-
l ^ y j n e g o i zbiorowego. Ekonomicznie 
iftd a ł a s a m o w o l a - Stawki r>lacone za 
! a ^ * tą samą robotę w przemyśle wló 
^ | s t y m b y l y t a k r ó ż n e ( i e to najbar-
^ i e i Przyczyniało się również do fer-

S2fw 1 c i ą g i y c b z a t a r«6 w w ! a b r y -

Ł

D n i a 28 stycznia 1905 roku po ulicach 
r ° d z i Przebiegały dość znaczne grupy 
z n i c z e , rozsypując odezwy lub 

kow | ą c W r ° 8 I e rządowi okrzyki. StraJ 
Jjlo już w t e d y około 100 tysięcy ro-

W południe przeciągnęło 

WM* m i a s t o k i l k a P ° c h o c W w * P o d P r z e " 
^ amctwem miejscowej inteligencji po-
kyj W e J Powstał komitet pomocy straj-
nai y m ' Gubernator Arcimowicz sta^ 

G r a n d H o t e l u » w k tórym rozloko-
stv S . i ę r 6 w n i e ż r o t a w ° i s k a - D n i a 2 8 

lic

y^zn-ia o godzinie 7-eJ wieczorem po-
c 5 l

m aister w Łodzi, Chrzanowski, pole-
n, r o*Pędzić zebrane przed hotelem tłu-
«vY * s k o kolbami rozpędziło zebra-
'xC' Właściciel księgarni „Rychlińskl 

k o i b l l e r * - Ł O S t a * d o ś ć c l ^ i k o w M * » y 
to w , d a c k * t ^ona, która pospieszy­

l i u z Pomocą, została również pobita 
Bod*! ż o , d a k ó w . Policja sprowokowała 
^obną bójkę przy ul. Piotrkowskiej 

'oni ' y n o c y w s u k u r s nielicznym si­
l i ^ ^ ° i skowym i policyjnym w Łodzi 

%rt<f ł t o b o , s k i p u ł k P i * * 0 * * z e S k i e r " 

l 0 29 w godzinach rannych odby-
r°bof D l e r w s z e masowe zgromadzenie 
*<% ó w w s p r a w l e w y 8 u n ^ c ' a W " 
D o ] i t

y c h żądań ekonomicznych. Strajk 
s t r * i k - C Z n y P r z e k sz ta ł ca ł się powoli w 
et* e k o i i om iczny . Delegacja robotnl-
D o l j * W r 6 c H a się jednocześni z prośbą do 
l ^ i ^ k t r a Chrzanowskiego o zezwo-

w sali miejskiego tea-m Z C b r a n i e 

tych* o r n 6w icn ia żądań ekonomicz­

ni 
1 fceleni 

^°'icmajster odpowiedział odmo-**ie 
a tii*ymcy żandarmeria aresztowa 

brydj|n^ odbywały się zebrania w fa-
nió\xr ° n a u l i c y . na podwórzach do-

^ i e s z k a l n y c h . 
ni, a

 o t n i c y rozpędzili personel gazo-
2av o d dyrekcji teatru domagano się 

M a

 z e n i a przedstawienia w teatrach. 
druj^0

 n i u r a c h miasta ukazało się wy -
' i i e ] n i e

V ^ n e Po rosyjsku, po polsku i po 
• Za • n a s t ępu jące wezwanie: 

^Ubtr W m d o | n i e n i e od Piotrkowskiego 
\V o r a -

mnie y p a d k i ostatnich dni zmuszają 
^ c z e c ń l

 r < ^ c ' ć się do mieszkańców a w 
H\ j 0^ i ° Ś c i d o robotników miasta Łp-
^hądz^ Z o s t r z o ż e n i e m » ż e wszelkie • 
^ c*łhfe \ 2 e b r a n i a "ie mogą być dopu-j 
l t u t * u v / l t W s z e l k i c gwałty ze strony ( 

l ' u ^ i o n y V - 0 f a i ą s t o s o w n e kroki j będą 
broni. Ostrzegam o tent,1 

C/ł 
n y W delegacji. Ruch ekonomicz-
le&a]h r ° C z y * wobec tego na drogę nie-

by zapobiec ofiarom z pomiędzy ludzi, 
nie przyjmujących udziału w rozruchach 
a zwabionych tylko przez ciekawość na 
uljcę. 

Zwracając się do robotników, któ­
rzy porzucili pracę, radzę im wrócić do 
zajęcia, albowiem stracą zarobek a ro­
dziny swe narażą na ciężkie materialne 
skutki. 

Ty lko wtedy, gdy praca się wznowi 
i życie wróci do zwyczajnego, spokojne 
go trybu, będę mógł rozpatrzeć ich po­
trzeby. 

Wracajcie do pracy i nie słuchajcie 
podburzania osób, nie życzących wam 
dobra i korzyści". 

Komitet P. P. S. w odpowiedzi opu­
blikował następujący afisz-odezwę: 

„Robotnicy! Rozlepione dziś rano o-
głoszenie gubernatora obiecuje rozpa­
trzeć nasze życzenia, gdy wrócimy do 
pracy* Gubernator udaje głupiego, któ­
ry nie wie o co leją się krwi potoki. — 
WPetersburgu i Warszawie, nie wiedzą, 
co mówią nasze sto tysięcy strajkują­
cych, milczące fabryki i warsztaty łódz­
kie. A więc powiedzmy o co nam cho­
dzi: Chcemy być ludźmi a nie bydłem 
zaborczem, nie chcemy zabijać się pra­
cą nad siły, chcemy mieć czas na wy ­
poczynek, na życie ludzkie i na wycho­
wanie swych dzieci. Chcemy Oomiogo-
dzinnego dnia pracy! Chcemy większej 
płacy robotniczej! Dość mamy wojny, 
co gdzieś za światem tysiące naidzielniej 
szych sił nam wy rywa , a kt j»ki, głód i 
nędzę w kraju wywołu je ! 

Precz z wojną! N>je chcemy wojny! 
Dość ucisku i niewoli! Dość mamy rzą­
du złodziei i morderców! Precz z carem 

samowładnym! Precz z czynownikam*! 
Chcemy być ludźmi i sami się rządzić! 
Chcemy wolności myśli , słowa, druku, 
zebrań, stowarzyszeń, wyznania i na­
rodowości! Niech się zbiorą w Warsza­
wie nasi przedstawiciele; niech oni ma­
ją rządy w kraju. Niech nas nie pędzą 
za morza i góry w sołdaty, niech każ­
dy w kraju odsługuje wojsko! Chcemy 
szkół, sądów i urzędów polskich 1 

Łódź, 29 stycznia 1905 r. 
Komitet Strajkowy 

Polskiej Part i i Socjalistycznej. 
V, 

Oprócz wyżej wymienionej odezwy 
ukazały się na mieście ulotki Socjal-De-
mokracji Królestwa Polskiego l L i twy , 
wzywające do zwołania zamiast w War 
szawie ogólno-rosyjskiej konstytuanty 
w Petersburgu. Ulotka występowała 
przeoiw P. P. S., Jako organizacji nieso-
cjaljstycznej a radykalno - mieszczań­
skiej, która rzekomo ma osłabiać ruch 
rewolucyjny przez wysuwanie w mo­
mencie walki zdradzieckich haseł nacjo­
nalistycznych. 

Wobec wzrastającego wrzenia re­
wolucyjnego gubernator Arcimowicz o-
głosił już 31 stycznia „wzmocnioną o-
chronę". Pułki rosyjskie przeciągają uli­
cami Łodzi, śpiewając pieśni n.p. „Jak 
polacy za kartofle sprzedali Warszawę**, 
Fabryki większe otrzymały załogi woj­
skowe. Do szpitali miejskiego i fabrycz­
nego napływają ranni 1 zabici. Wojsko 
zachowuje się piowokacyjnie i wyzywa 
j ą o . W Widzewie wybuchła wa ł ka z 
wojskiem, trwająca od 3 vlu 6 popołud­
niu Padło sześciu zabitych \ osiemnistu 
rannych. Ro'otnicy z wyrwaneml z par 

Zjazd legionistów w Tarnowie 
odbędiie sî  9 sierpnia 

Warszawa, 25 lipca. 
Tegoroczny X- ty ogólny zjazd legio­

nistów (polskich ocKbędzie się, jak wiado­
mo w Tarnowie w d. 9 sierpnia nb. Zjazd 
jak zwyikle będzie jednodniowy, jednak 
już w przeddzień zjazdu odprawione zo­
stanie w katedrze w Tarnowie uroczyste 
nabożeństwo żałobne za poległych I zmar 
łych legjonistów, poozem zebrani uda­
dzą się ma miejscowy stary cmentarz. 
Te«K> samego dmia o godzdnie 15.00 ucze­
stnicy zjaz^hi zbiorą się na dworou ko­
lejowym* by wyijechać na cmentarz po­
ległych legionistów w Łowczówiku. 

Nazajutrz w dniu 9 sierpnia r. b. uro­
czystości zjazdowe rozpoczną się mszą 
polową 1 kazaniem na boisku klubu spor­
towego „Tarnovia", poczam odbędzie się 
uroczysta akajdemja, po niej defilada. 
W czasie defilady oddziały ize sztanda­
rami przemaszerują przed płytą Niezna­
nego Żołnierza, głdzle w tyim dniu zosta­
nie złożona ziemia % pod- Łowczówka 1 
•z grobów ś. »p. Króla-Kasz/ubsikiego 1 Ku-
by-Bojarsklego. 

Po obtedteie w koszarach uczestnicy 
zjaz-db, zależnie od swego wyboru, o gCK 
dżinie 15.30 wyjadą pod Łowczówek, 
lub do Mośdc, albo też zwiedzać będą 
zabytki miasta Tamowa. 

Wieczorem o goefe. 21-ej odbędzie 
się równocześnie współna wieczerza w 
koszarach l raut w salach kasvtna miej­
skiego. 

Każdy uczestnik zjazdiu obowfąrzany 
będzie po przyjeździe do Tamowa wy­
kupić kartę uczestnictwa za zl. 7, w któ­
rej cenie mieści się naJeżytość za cało­
dzienne utrzymanie, ewent. nocleg, od­
znakę zjazdową- przejazdy do Łowczów-
ka i Moście oraz wstęp na akadamję i 
raut. 

Dla ułatwienia prac przygotowaw­
czych większe grupy uczestników powlnr 
ny komitetowi zjazdowemu podać przy^ 
puszczalną Ilość uczestników z^azidu ze 
swej miejscowości pod aJdTesem: Tar­
nów, Ratusz. 

Uczestnicy zjazdu korzystać bęłdą z 
ulgi kolejowej, przyznanej przez mini­
sterstwo komunikacji. Przejazd uczest­
ników do Tamowa odbywać się będzie 
za opłatą normalną, w drodze zaś po­
wrotnej bezpłatnie na podstawie karty 
uczestnictwa, ostemplowanej w kasie ko­
lejowej, -zmlżka więc wynosić będzie 
50 proc. Karta uczestnictwa służyć bę­
dzie jako beapJałny bidet kolejowy kla­
sy I l l -ej , w pociągach osobowych, a na 
dystansie ponad 200 kim. równie* w po-
ciąerach pośipiesznych. 

Ministerstw komunikacji wytdało 
wszystkim dyirdkcjom polecenie zwięk­
szenia składu pociągów pasażerskich, 
jak również uruchomienia w razie po­
trzeby pooiąigów dodatkowych. Zapo*-
trzebowamla na jedmo i drugie należy 
zgłaszać w dyrekcjach kolejowych. 

W i d m o nowis&fa r e d u f t c i f f 
fiuta j C o u r a namierza unieruchomił 

dna oddziału 
Katowice, 25 lipca. , również kilkunastu pracowników umys 

Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, dyrekcja huty „Laura" nosi się 
z zamiarem unieruchomienia w najbliż 
szych dniach walcowni stali i grubej bla­
chy. Przez unieruchomienie teśo oddzia- w^ri-r setek rodzin robotniczych 
lu ponad 500 robolaików straciłoby pracę I wuicŁycfc pracy, 
a ponadto niewątpliwie zredukowanoby! 

łowych. 
Nic wątpimy jednakże, że pan koml-

?i\rr. d:mobilizacyjny sprzeciwi się temu 
zanta .owi dyrekcji, a tem samem pozba-

praco-

kanu żerdziami ruszyli na woj iko: f i k u 
robotników strzelało z rewolwerów. 
Zabito dwuch kozaków. J e d n e j oficera 
i rewirowego. Odebrano żołnierzom 6 
karabinów i dwie szable. Druty telegra­
ficzne pozrywano. Policjanci, ażeby uni­
knąć linczu — poprzebierani po cywi l ­
nemu. Przez środek ulicy przeciągnięto 
druty, robotnicy próbują budowy bary­
kad z bel bawełnianych. 

Ukazała się druga odezwa P. P. S. 
zakończona okrzykami: „Precz z cara­
tem! Niech żyje Republika Polska! 

Po tygodniowej przerwie, dnia 4 ln-
tego ukazał się na mieście „Goniec 
Łódzki* 4, podający obwieszczenia rządo 
we, kronikę i wykaz zabitych i rannych. 
Pogrzeb siedmiu zabitych na Widzewie 
odbył się dnia 4 lutego przy udziale k i l ­
kunastu tysięcy robotników. Policja i 
wojsko odcięły dostęp robotnikom z mia 
sta do Widzewa. 

M 
Niby to wszystko odbywało sfo nie­

dawno, a Jednak ile zmian zaszło od tej 
chwil i . Żądania ekonomiczne i politycz­
ne programu minimalnego .wysuwanego 
przez robotników w roku 1905 zostały 
w większości Już zrealizowane. Polska 
Rzeczpospolita silna i potężna zajęła na­
leżne miejsce wśród ludów świata. — 
Z walk 1 mąk w przeszłości zrodziła się 
teraźniejszość. Historja, ta wierna i nie­
śmiertelna mistrzyni życia, wniosła w 
naszą współczesność twórcze pierwlast 
kl przeszłości. Ziarna, rzucane przez pó i 
niejszych legjonistów, a bojowników w 
1905 roku, wyda ły plon obfity, plon pol­
skiej Wolności i Niepodległością 

Aleksy Rżewskl 

Zderzenie 2-ch motocykli 
% rannych 

Budapeszt, 25 lipca 
(Telegram własny) 

Podczas wyścigów motocyklowych 
nastąpiło zderzenie 2 motocyklów 
Wskutek zderzenia eksplodował zbior­
nik benzyny, a wszyscy czterej moto­
cykliści zostali wyrzuceni z niezwykłą 
siła z motocyklów na ziemię. Wśród 
publiczności powstała niebywała pani­
ka. Policja zmuszona była użyć broni, 
celem powstrzymania tłumu, który rzu 
cli się na plac wyścigowy. Rannych 
motocyklistów w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. 

1 5 0 robotn ików 
utraciło prac« n» fSiefsftii 

Budapeszt, 25 lipca. 
Kopalnia 1 obróbka granitu „Olov-

son" w Bielsku, wskutek złej konjuaktau 
ry, unieruchomiła całkowicie iwe zakła­
dy, skutkiem czego 150 robotników i>ozo 
stało bez chleba. 

Pożar w przytu łku 
dla starców 

Pittsburg, 25 lipca. 
Poiar zniszczył doszczętnie przytułek 

dla starców sióstr Szarytek. Agłnęło 23 
osoby; zgóra 100 pensjonarzy odnipsło 
rany i zostafo umieszczonych w szpitalu. 

Siostry i braciszkowie pomagali stra­
ży pożarnej i policji w gaszeniu pożaru, 
przyczem niejednokrotnie rzucali się w 
płomienie, ażeby ratować pensjonarzy. 
Pożar trwa w dalszym ciągu. 

Pensjonarze, których było okcłw 600, 
ratowali się wyskakują- przez okaa, gę-
s*e kłęby dymu, które otaczają gmach 
objęty pożarem, utruiv3>ą mezwykle 
a*kcję ratunkową. 

- W Wyitrachi pohcia wykryła dcła* Sol 
Jcafny, w którym znajdowało się 90 ampułek te-
90 osrkotytai. Skład ukryły był w starej staJnL 
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W.K.S. zwycięża Hakoah 1:0 (0:0). 
Jedyna bramka pada z rzutu karnego. — Wspaniała 

gra bramkarza drużyny biało-niebieskich. 
Hakoah łódzki, który kroczył dziel­

nie po linji zwycięstw, dążąc konsekwent 
nic do zdobycia zaszczytnego tytułu mi-
strza klasy A stracił w dniu wczoraj­
szym zupełnie nieoczekiwanie dwa dro­
gocenne punkty do WKS-u. 

Przegrana Hakoahu zaskoczyła całą 
Łódź sportową. Nie przypuszczano bo­
wiem, że drużyna, która potrafiła dziel­
nie kroczyć po linii zwycięstw załamie 
się w chwili, gdy znajdowała się niemal o 
krok od zdobycia zaszczytnego tytułu. 
Aczkolwiek sytuacja nie jest zupełnie 
stracona dla Hakoahu to trzeba jednak 
zauważyć, że ewentualne zdobycie tytu­
łu mistrza przez zespół żydowski zależne 
jest w dużej mierze od przypadku, a ra­
czej od tego, czy dwaj konkurenci druży­
ny ŁTSG. i Hakoah nie załamią się w dal 
szych grach o punkty. 

Przechodząc do oceny wczorajszych 
zawodów, które zgromadziły tłumy publi 
czności na boisku WKS-u należy zazna, 
czyć, że Hakoah na przegraną w zupeł­
ności zasłużył, był bowiem zespołem zna 
czmie słabszym od przeciwnika. Niem­
niej jednak dzięki fenomenalnej grze ty­
łów, a szczególnie Rappoporta, który do 
konywal w bramce cudów, wynik meczu 
winien brzmieć remisowo. Jedyny punkt 
uzyskany przez WKS. był dziełem sędzię 
go p. Biry, który przy stanie 0:0 za błahe 
przewinienie zdecydował się podykto­
wać rzut karny. Trudno zrozumieć czem 
kieruje 6ię Zarząd Kolegjum Sędziów Pił 
kj Nożnej, delegując na ważniejsze, a czę 
sto decydujące mecze p. Birę, który nie­
jednokrotnie już dowiódł, że nie potrafi 
prowadzić spotkań, gdzie walka prowa­
dzona jest o wysoką stawkę. 

Wystarczy przypomnieć zeszłoroczny 
decydujący mecz Turystów z WKS-em 
gdzie p. Bira przy stanie 1:1 potrafił po­
dyktować rzut karny przeciwko Tury­
stom zą zupełnie- .nieznaczne przewinie­
nie, marnując szanse Turystów do tytułu 
mistrza. 

Do zawodów występuje WKS. w 
składzie znacznie wzmocnionym z Duczyń 
skim na środku ataku i Cabanem na le­
wej pomocy. Hakoah w pełnym składzie 
jedynie bez Siwka. 

Wojskowi losują stronę z wiatrem i z 
miejsca ujmują inicjatywę w swoje ręce. 
Huraganowe ataki drużyny wojskowych 
suną raz po raz na bramkę Hakoahu, jed 
nakże Rappoport ratuje z kocią zwinno­
ścią. W tym okresie Hakoah nie istnieje 
formalnie na bojsku, gdyż linja ataku nie 
umie przeprowadzić ani iednej celowej 
akcji. 

Dwie dogodne sytuacie podbramkowe 
stworzone przez Szarakowuika zostają fa 
talnje zmarnowane przez beznadziejnie 
grających, Erenburga i P/r.-.se-o. 

Wynik 0;0 utrzymuje się do końca 
pierwszej połowy. 

W drugiej połowie Hakoah ma za so­
bą silny wiatr, lecz ku ogólnemu zdzi­
wieniu przewaga należy znów do WKS-u, 
który gra nad wyraz ambitnie w przeci­
wieństwie do białoniebieskich, u których 
atak wogóle nie istnieje na boisku, nie 
umiejąc przeprowadzić ani jednej celo-
w»ej akq<i. 

Erenberg i Presser są nadal najsłab-
szemi graczami na boisku i nie potrafią 
formalnie kopnąć pi łki . 

W i 6-ej min. za nieznaczne przewinie 
nie na polu karnym dyktuje sędzia rzut 
karny który zamieniony zostaje pewnie na 
bramkę przez Nykla, Utrata bramki zała 
muje całkowicie drużynę Hakoahu, która 
gra coraz słabiej. Jedynie pomoc z Kop-
lewiczem na czele oraz Balzam wydają z 

siebie maksimum wysiłku, cóż z tego 
jednak, kiedy ljnja ataku Hakoahu nie 
istnieje wogóle na boisku. 
/ „Primadormy" Hakoahu Erenberg i 
Presser nie wysilają się wcale, unikając 
zetknięcia z piłką i przeciwnikiem i im 
może Hakoah zawdzięczyć, że bramka 
^ 'KS-u a u raz 1, nie została poważnie za 
grożona. 

Nie pomagają nadludzkie wysiłki am­
bitnego Koplewicza, „Synka" i innych, 
wszystkie ich starania spełzają na ni-

Pod koniec zawodów WKS. gra już na 
czas i wśród niebywałego napięcia widów 
ni kończy sędzia powyższe zawody. 

W WKS-ie trudno kogoś specjalnie wy 
różnić. Cała drużyna wydała z siebie 
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Turniej zapaśniczy 
w Cyrku sportowym 

Wczorajszy wieczór w Cyrku obfito 
wal w dramatyczne momenty. Szczelnie 
zapełniona widownia reagowała żyw° 
na brutalność Luppy czy Saint Marsa 
przyczem chwilami miało się wrażenia 
że galerja rzuci się na znienawidzony^ 
zapaśników. 

Przebieg wczorajszych walk był n a ' 
stępujący; 

Jaago — Krumin. Doskonały 
wszystko, by odebrać Hakoahow, dwa n i e

J

b a w i s i c d , u g 0 % p r z e c i w n i k i e m i J 
punkty i przyczynić się do uzyskania mi­
strzostwa przez Orkan. W Hakoahu wy-

6-ej minucie powala go na obie łopatki* 
Krauser — Luppa. Walka n iezwy^ 

czem z powodu fatalnej gry napastników. 1 dwa czy trzy razy pi łki 

różmh się w ^erwszym rzędzie Rappo-; e m o c j o n u j ą c a L u p p a w a l c z y j a k z W y 
kle brutalnie, lecz Krauser znosi wszy* 
kie razy i w 25 min. po zastosowana 
swego ulubionego „krawatu" powa-" 
ryczącego Luppę na obie łopatki. . 

Pineckl — Saint Mars. Walka JaW« 

port, Balzam, Koplowicz i „Synek 
Reszta grała beznadziejnie słabo, a 

panowie Erenberg i Presser dotknęli 

Program dzisiejszych wyścigów 
na torze w Rudzie Pabjanickiej . 

GONITWA V. 
Nagroda Wielka Łódzka, 

Dzisiejsze wyścigi konne, które od­
będą się na torze w Rudlzie Pabjanic­
kiej, wzbuldzają ogromne zainteresowa­
nie ze względu na ciekawe biegi i dużą 
ilość zaipisamych koni. 

Szczegółowy program dzisiejszych 
gonitw przedstawia się następująco; 

GONITWA I. 
T.500 złotych 2400 mir. 

Cri du Coeur, Pruimas, Antypka, Bl -
szka, Ghidka. 

GONITWA N. 
(MO złotych, U600 mtr. 

Pythiiajtaika, Serruper Idem, Czatal-
dża* Bayemlaind, Bojar I I , Fanfara I I , 
Rose, Freniere I I . 

GONITWA NR, 
1.300 złotych, 2.800 mir, 

Biszka, Florida I I , Dziecina, Balet-
niczika, Aramka, Grzybek Pienoszy. 

GONITWA IV. 
U500 złotych, 900 mir. 

"Gryf,. .Kleo, .Łomna* Polmoodie V I I , 
Ortel.-Kómedja, Lołcamo. * 

20.000 zt.t 2.400 mtr 
Jordan, Epsom, Jasiołda, Va'Hbel, 

Irydjon, Varaha«Kl> Jerry, Dres, Gaspa-
rone, Grisette, Gwiazda. 

GONITWA VL 
Płoty. 

10.000 złotych, 4.000 mtr. 
Bimbuis, Izyda, Fijotek, Geneza, Mor-

gat B.W., Baikarat 
GONITWA VH. 

7.800 złotych, 2.100 mtr. 
Lancelot* Rocsa/ne. Haga, Fantomais, 

Kis nie Ouick, Gfeela, Granat, As Coeu/r. 
GONITWA VI I I . 

7.200 złotych, 1.600 mtr. 
LMith, Norona, Filut, De Kobra, Cri 

du Coeur. Pemgo, Margaret. 
NASI FAWORYCI: 

I. Primus* Cr i du Coeur. 
I I . Fanfara I I , Boja* I I , Se/mper Idem. 
HI. Florida I I , Grzybek Pierwszy. 
IV. Polimoodiie VI I , Kornedja, 

.V. Epson, Irydion^ Jerry. 
V I . Bakarat, Bimbus, Geneza. 
VI I . Haga,- Lancelot, Kis me Ouick. 
VI I I . Cri dm Coeur, Filut, Margaret. 

jeszcze nie było. Saint Mars walczy 
JKOA^CW M»V «jr»u. . 
ko, kopie przeciwnika w brzuch, aż w»* 
szcie Pinecki po otrzymaniu silnego Kflj 
pnięcia, daje znak, że nie może daW 
walczyć. W tej chwili Saint Mars P° d ' 
biega do niego i kładzie go na obie W* 
patki. Na widowni powstaje niebywa* 
wrzawa i sędziowie zupełnie słuszna 
uznali Saint Marsa za zwyciężonego 
nałożyli nań grzywnę w wysokości 
złotych za stosowanie niedozwolony^ 
metod walki . fc 

Martynoff — Poschoff. Walka dwf 
herkulesów prowadzona była w szal0' 
nem tempie i po upływie 20 mi-nut nie w 
ła rezultatu. , 

Sztekkler — Welnura. Weinera pf 
buje walczyć brutalnie, lecz Sztekkly 
chwyta go już w drugiej minucie w W1' 
ny pas i po zastosowaniu młynka po^ a ' 
la na obie łopatki. 

Publiczność zgotowała mistrzo*1 

świata długotrwałe owacje. . 
W dniu dzisiejszym odbędą się nas*c 

pujące spotkania: Sudakow — JaaFjj 
Martynoff — Spewącek, Krauser — W0 

nura (decydująca do rezultatu), Sz*^ 
kier — Saint Mars oraz rewanżuj 
walka do rezultatu Szczerbińskl — SW* 
kie. 

Wczorajsze wyścigi konne w Rudzie. 
Za ,l®p!«a" płacono t&O iłolych 

H.K.S. mistrzem 
Łodzi w hazenie 

Rewainżowy mecz między Ł.K.S-ern I 
H.K.S-em o mistrzostwo w hatzenie za­
kończył się, po zaciętej wailce, wyn i u 

kiem remisowym, co wystarczyło har­
cerkom do zdobycia zaszczytnego tytu­
łu. Do ostatnich 10-ciu minut gry zano­
siło się na wygraną Ł.K.S-u, który pro­
wadził 5:2, jednak H.K.S. nie u/padJ na 
duchu i zdołał wyrówinać. Sędziował p. 
SkrzekotowskL 

Wczorajsze wyścigi konne w Rudzie 
Pabjanickiej wywoła ły duże zaintere­
sowanie. Publiczność zjawiła się na tor 
bardzo licznie. Obroty „ totka" duże. 
Wyniki poszczególnych biegów przed­
stawiają się następująco: 

I Nagroda 1500 zł, dla 3 1. i st. Dyst. 
2100 mtr.: l ) Burłaj, og. st. „Ktery-Sze-
pietów" (chł. st. Lewandowski), 2) Ja-
tagan og. T. Falewicza (j. Klamarl). W y 
grane dowolnie o 10 dł. Czas: 2 min. 17 
i pół sek. Tot. 14 zł. Wycofany: Prunus 

I I Nagroda 1200 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 
1300 mtr. 1) Iksora, k i . st. „Natalin" (ż. 
Magdaliński), 2) Haiti, k l . B. Piradoffa 
(j. Michalczyk), 3) Czuj Duch, og. A. 
Olszewskiego (ż. Fumienka), 4) Fanfara 
kl . E. Rachwalskiego (j. Klamar). W y ­
grane w silnej walce o łeb. Czas: 1 m. 
22 sek. Tot. zw. 18 zł., fr. 11 1 12 zł. 

I I I Nagroda 2100 zł. dla 3 1. i st. Dyst 
1600 mtr.: 1) Rawa, kl. R. Rogowskie­
go I K. Koźmińskiego (chł. st. Rok), 2) 
Jupiter, og. st. „Le l iwa" (j. Michalczyk) 
3) Neva, k l . A. Tuńskiego (ż. Jedna-
szewski). Wygrane dowolnie o 7 dług 
Czas: 1 m. 11 sek. Tot. 22 zł. Wycofa­
ne: Kiss mo Ouick. Tout en Haut i Ty r 

I I I Nagroda 1800 zł. Gonitwa z pło­
tami dla 3 1. i st. Dyst. 3200 mtr. 1) 
Grzybok Pierwszy, og. W .Bobińskie­
go (chł. Wojtkowiak), 2) Promyczek, 
og. Z. Woyciechowskiego (j. Blaszczyk 
Wygrane dowolnie o 20 dł. Czas: 3 n t 
36 sek. Tot.: 15 zł. Wycofane: Con Arno 
re 1 Vipida. 

IV Nagroda 1200 z\. dla 3 1. i st.Dyst. 
1300 mtr. 1) Maur, og. st. „Ktery-Sze-
pietów" (ch. st. Lewandowski), 2) Aro 

mtr. 1) Szarża, k l . st. „Ktery-Szepie-
tów" (ż. Gołowkin),2 ) Dalaj Lama, og. 
A. Olszewskiego (ż. Fomienko). 3) Kle, 
og. K. i S. Enderów (j. Michalczyk), 4) 
Aida I I I , k l . Z. Rogowskiego (chł. st 
Kuczmierak). Wygrane pewnie o 2 dł. 
Czas: 56 i pół sek. Tot. zw. 33 zł., fr. 
10 i 10 zł. Wycofane: Ortel I Carmen. 

VI Nagroda 1300 zł. GonHwa z 
przeszkodami dla 4 1. i st. Dyst. 3200 
mtr, 1) lrlandja, k l . K. Rómmla (j. Ga­
jewski). 2) Ferezja, k l . K. Rozwadow­
skiego (chł. Kondraczak), 3) Kasztelan­
ka., k l . I. hr. Mielżyńskiego (j. Lipowicz 
4) The Flapper, k l . Fr. Wójcika (chi. 
Kasprzak), O. Coquette (ż. Bartaszek) 
spadł z konia na ostatnim plocie. W y ­
grane po walce pewnie o 2 dl. Czas: 4 
min. 3 sek. Tot. zw. 40 zł., fr. 18 i 17 zł. 

VII Nagroda 1800 zł. dla 3 I. i st. Dyst 
1600 mtr. 1) Lopek ,og. E. Grzybowskie 
go (j. Klamar). 2) Tout en Haut, og. S. 
Geszcjta (j. Michalczyk). 3) Tyr. og. B. 
Szwejcera (ż. Magdaliński). 4) Adam, og 
L. Dydyńskiego (ż. Jednaszewski). 5) 
Dudlie, k l . A. Tuńskiego (ż. Gołowkin). 
6) Haga, kl. K. Rómmla (ż. Szynkowski) 
7) Moja Mila, k l . grona ofic. 8-go pułku 
Ułanów (ż. Dorosz). Wygrane w walce 
o t rzy czwarte dł. Czas: 1 m. 42 sek. 
Tot. zw. 190 zł., fr. 36. 14 i 20 zł. Wyco­
fane: Rawa i Kiss me Ouick. 

VII I Nagroda 1200 zł. dla 3 1. i st. 
Dyst 2100 mtr. 1) Nil, og. grona ofic. 
10 pułku Ulanów (ż. Stasiak). 2) Pengó 
og. L. Dydyńskiego (ż. Jednaszewski). 
3) Mpscou, og. M. Wąsowskiego (chi. st 

Walka z tyfusem 
Akcja szczepień ochronnych 
Wobec pory lobniej 1 zda-rzaJA^ 

się wypadków zachorowań na ty*£ 
brzuszny — wydział (zdrowotności vr 
blicznej magistratu m. Łodzi wraz 2 Ka­
są chorych przeprowadza masowe 
pienia zapobiegawcze przeciwko tej c i c 

kiej I tak niebezpiecznej chorobie. . ^ 
Akcję szczepień przeprowadza 1° \ \ 

luarm szczepiennych pod kierunkiem * 
skich lekarzy sanitarnych i lekarzy ^ 
cjalnie zaangażowanych przez kas? 
rych. Zabiegi zapobiegawcze P ^ i j a 
na połknięciu 4 pigułeik ze szczepi^ 
(w ciągu 4-ch dni naczczo jedną P«y| 
kę). Pigirfki te są absoilutnie nieszko^j, 
we dla zdrowia, nie wywołują żad^ f 

zaburzeń- a zabezpieczają od zach?J 

wania na tyfus brzuszny na przeciąg \ j , 

ne są w pierwszym rzędzie od s>cis*̂ . 

nego roku. Pomyślne wyniki akcji t\ 

stosowania się szczepionych do y 
przez lekarzy wek, udzielanych 

rozdawnictwie pigułek. Pigułki P a £ j ^ 
masowych szczepień wydawane sa ^ 
płatnie. Akcją szczepień objętych 
dzie około 50 tysięcy osób, zabite* 
łych na terenach, na których stwle*1?^ 
no największe napięcie epidemii W 
brzusznego w latach ubiegłych. 

P o w r ó c i ł ^ 
Dr. LIPKOWIC? 

1 5 * rentgenolog — ul. Kilińskiego 
Tel 116-82 gabinet, te!. 230-06 raie«* 

godz. przyjęć 9 - 3 po poł. 

f. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

ia-liiti 
Bury). 4) Cri du Coeur, kl . L. Dydyń­
skiego (ż. Magdaliński). 5) Chluba Pol-

sa, k l . A. Tuńskiego (ż. Magdaliński), 3) ' mode kl. A. Olszowskiego (ż. Fomien-
Drzazga, kl. grona ofic. 8-go pułku Strz ko). Wygrane łatwo o 2 dł. Czas: 2 min. 
Konnych (ź. Dorosz), 4) Klarika, k l . E. 18 i pół s. Tot. zw. 17 zł., fr. 13 i 20 zł. 
Kownackiego i Z. Ujejskiego (ż. Barto-,Wycofane: Murman, Rebus i Maur. 

pułku UlanÓW KrecIlOW. (J, Klamar). —I Nocy tóiejszeij dyżurują następujące apłe-' — — • ~Z>KG" 
Wygrane finiszem łatwo O 2 dł. Czas: U i J - Koprowska (Nowomiejska 15), S. Traw-1 „ z e n t r a l v e r b a n d judischer IN 
1 min ?1 QPV Tr*t ?nr Ifi fr 17 1 Ift kowikiej (BrzezfWka 56), M. R<xzenbluma (Śród- (Postfach 606) załatwia przyjęcia O8 \ w 
i mm. - i ^eri. IOŁ. zw. lO Zł., i r . 10 l 10 miefsrtca M Bartoszew9kw.go (Pieńkowska uciekuic w Pradze Inionmacje UDIZICJLA 
z»- , Nr 95), J. KłtąpU (Kątoa 54), * . - . . - A I * " 

ordynuje codziennie od g. l l -e i - « t 

M o n i u s z k i N2 5 , t e l . AO&K 

V Nagroda 1500 zł. dla 2 I. Dyst. 900 (Rofoidńska 53). 
L. Czyńafeiego płatnie za załączeniem miedzynarofdowe-ś0 

a pocMowejjo, 
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atkowa komisja 
poborowa 

UR7̂ E
 wtorek 1 środę, dnia 28 i 29 bm. 

Drzv ° A

W a ć b ( ? d z i c w siedzibie PKU., 
Wsi Kościuszki 21 dodatkowa ko­
lt)!^, doborowa dla mężczyzn rocznika DOTAR/ s t a r s ^ ' c l l > którzy nie stawili się W* PRZ°D komisją i nie mają uregu-
^ e j d n e g 0 s t osunku do służby wojsko-

g o dy°^isja rozpoczyna urzędowanie od 
^Inn* r a n 0 ł P r z e c * komisją stawić się 
r0(J;. Mężczyźni wymienionych wyżej 
d z u, l k 6w, zamieszkali na obszarze PIANIA p k u Łódź-miasto l l . t . J . na 
13ii £ komisariatów I 4, 6, 7, 10, 12, 

I 4 - (p) 

b Dumki drewniane 
? t f 9 budowane dopiero w końcu 

sierpnia 
cenr o r aJ powrócił z Warszawy w i -
W\vii d e n t miasta p. Rapalski, który 
Wy .! w Warszawie w sprawie budo-

JJrewnianych domków. 
rn6\v y y n i k u przeprowadzonych roz-
jc s t . o°ka*iio się, że ministerstwo nie 

C z y z n a c i e . . . E ó d z ? 
Większość stałych mieszkańców nie zna swego miasta rodzinnego 

Bądźmy turystami we własnem mieście 
Każdy z nas podróżował, jeżeli nie ZA 

granicą, to po własnym kraju. I każdy, po 
przyjeździe do obcego miasta, uważa za 
swój obowiązek zwiedzić wszystkie jego 
osobliwości. A wice — jeśli miasto jest 
stare — ratusz, zamek (o ile jest), parę STA 
rych kościołów, klasztorów. Znajdują się 
zwykle jakieś ruiny, albo dom, w którym 
ongiś urodzjł się jakiś mąż znamienity — 
no i TÓŻNE lokalne osobliwości. Jeśli mia­
sto jest nowe — hm! wtedy zazwyczaj 
zwiedza się poprostu ulice, place, oglą 
da widok z wieży, a zato napewno się 
wtedy odwiedza jakieś niezwykłe lokale 
rozrywkowe, winiarnie ze specjalnemi ga 
tomkami wina, jakich rzekomo nigdzie 
więcej się NIE dostanie, a gdzie jest jakiś 
niezwykły grajek NA piszczałce albo SAXO 

FONIE, przygrywający w podziemiach mod 
nego lokalu, albo inna miejscowa atrak­
cja Z której turysta, zapłaciwszy za. nią 

'słone pieniądze, jest dumny i zadowolo-
' ny. Chodzi tylko o to, ABY miał prze­
świadczenie, że widział coś niezwykłego, 
czego w żadnem innem miejscu nie mógł 
by zobaczyć. 

W zawrotnem tempie, w ciągu dwóch 
CZY trzech dni turysta CHCE wszystko 
zobaczyć, wszystko zaznać. 

Ten sam obywatel w 6WOJEM mieście 
zna rynek;, drogę z biura do domu j kilka 
ulic, na których koncentruje się jego ży­

cie: biuro, znajomi, kino, knajpa. W tem 
samem mieście jest napewno muzeum, w 
którem szanowny obywatel ani jego ro­
dzina nie byli. Jest napewno parę ład­
nych kościołów, w których również nie 
byli, a jeśli bylli, to nie zwrócili uwagi 
ani na architekturę, ani na wnętrze. Są 
pewne stare, zabytkowe domy, jest dużo 
ładnych rzeczy, koło których przecho­
dzi się obojętnie, jak koło. mebli w domu, 
ustawionych stale na tych samych miej­
scach, których się poprostu nie widzi. 

Dlaczego? Bo turysta jest nastawio­
ny na zwiedzanie, po to tu przybył, nie 
ma nic innego do roboty i, co najważniej 
sze, ma tylko parę dni albo i jeden dzień 
czasu na zobaczenie wszystkiego. A sta­
ły mieszkaniec, jeśli mu nawet przyjdzie 
szalona myśl do głowy, aby coś zwiedzić, 
powiada: 

— Zwiedzić muzeum? No, owszem, 
można, ale dlaczego właśnie dziś? Mam 
czas! 

I zdarza się, że ktoś przemieszka dwa 
dzieścia pięć lat w jakiemś mieście, i wy 
jedzie, nie zobaczywszy rzeczy najbar­
dziej godnych zobaczenia. A ktoś inny 
przyjechał na dwa dni i wszystko zdążył 
oblecieć. 

Czy dużo warszawiaków było w Mu 
zeum Narodowem, albo u Baryczków? 

Sądzę, że wszyscy krakowianie znają 
Wawel, a wilnianie Ostrą Bramę, ale czy 
zwiedzili pozatem inne starożytne kościo 
ły i piękne zabytki swych grodów Żresz 
tą, ZATÓWNO krakowianom, jak i lwowia­
nom trzeba oddać sprawiedliwość, że są 
przywiązani do swych zabytków i dobrze 
je znają. 

W każdem mieście, od większego do 
najmniejszego, znajdzie się dużo rzeczy 
godnych obejrzenia, których napewno 
nie znamy. Nie chodzi koniecznie o naj­
starsze zabytki — i miasta względnie no­
we, Łódź, Katowice, miasta Zagłębia ma­
ją swe ciekawe i charakterystyczne stro­
ny. Dzisiaj, kiedy tak trudno jest WYJE­

chać i połowa ludzi pracujących spędza 
swe urlopy nie wyjeżdżając — zabawmy 
się w turystów we własnem mieście! 

Wyobraźmy sobie, że przyjechaliśmy 
na tydzień do miasta, w którem mieszka 
my stale i które — jak nam się zdaje —• 
dobrze znamy. Zajrzyjmy do przewodni­
ka i zacznijmy systematycznie je zwie­
dzać. 

Myślę, że się okaże — iż miasta wca 
lc nie znamy. Odkryjemy napewno moc 
ciekawych rzeczy, których istnienia nie 
domyślilibyśmy się — i będziemy mieli 
złudzenie wyjazdu do (nieznanego mja-
stal 

H. N. 

NIE 
UNIKAJMY SOO 

LESZCZ e przygotowane do rozpo-
Doiv t e * a k c * i ł szczególnie w zakresie 

VTTz£k dla samorządów na ten cci. 
^Vsla°* Powyższego, magistrat ma 
W-,H d o ministerstwa jeszcze raz 
hudn e Projekty wykonania planów 
k«u . d o m k ó w drewnianych* IWbr 
*Vc?w o t r z y m y w a n i a na ten ceł-rat po-
SJC^owych, także budowa rozpocznie 
D°CZMUE R O

 w końcu sierpnia, a\nie w 
^kach, jak to przewidywano, (b) 

Półkolonie letnie 
"tfatwy szkół powszechnych 

t t p j y dniu l-#o lijpca r. b. maigtetrat 
t>6tkni°mił w P a ł ^ u Maja miejskie 

^ l e t n t e d ' l a dziatwy szkół po-
l p * a M ? P i e r w s z y turnus półkolonii 
81 ̂  RVF̂ IE D O DLNIA 3 1 U P C A R' B" DRU" D 7 p l - B > do 31 sierpnia r. b. 
stają NI n a ip6Hkdlonjaoh letnich pozo-
Hj nadzorem fachowego persone-
n ° do 4 0 W A W C Z , C ® 0 »

 o d ffod-zimy 8-ej ra-
tłfy ^ i po południu, otrzymując w 
% a d ? z aste odpowiednie pożywienie, 
'*cji. ą c e si<? ze śniadania, obiadu i ko­
la WLATWA

 % krańców miasta dowożo-
Doeiąf! n a Półkolonie letnie specjalneml 
nic r " a m i tramwajowemu które następ­
N I g 0 ^ ł n i e 4-ej odwożą dzieci do 

Zniżka cen 
renczyńskich Cieplicach 

c e n ^ l ą d u n a 100-procenicwą* awyż 
> e dv P r S ?P° r l 6 , w zagranicznych w Pol 
. *ncz • i ' a z a k ładów zdrojowych w 

ł l ^ i e n ^ n h Cieplicach — celem urno. 
Nrow' & i ^ y i a z d u d o l e £ ° światowego 
. \* . obniżyła z dniem LVI I I 

iv 7 

O D PEGOW 
UCHRONI NAS 

CAZiMi i w m m m m c m 
Para aferzystówmatka z synem 
grasowała w całej Polsce, oszukując, szantażując i kradnąc. 

zbrodniczą parę aresztowano wczoraj w Łodzi. 

2a,eżYtośC^ d l a ^ u r a c i i U s z y z P o l s l c i 

t 0 2 5 ^ C l ^ a kąpiele mułowe i termal-
**etn ' ^ ^ a r z ą d z e n i e to spotkało się z 
^ P°lsk?ch ° , e n i e m l i c z T i y c h ' k u T a c i u 

Władze policyjne na terenie całej 
Polski otrzyimywały ostatnio meldunki 
o tem, że w różnych środowiskach, za­
równo miejskich jak wiejskich, grasuje 
jakaś 

wyrafinowana para oszustów, 
popełniająca szantaże i kradłzieże na 
większą skalę. 

Pierwszy występ tej nieuchwytnej 
pary oszustów odbyt się przed ki lku mie­
siącami w Grodnie. Pewnego dinla do 
hotelu „Europejskiego", jednego z naj­
większych w tem mieście, przybyła au­
tem prywatnem jakaś dama z młodzień­
cem. Gna przedstawiła się jako wdowa 
po bogatym właścicielu majątków ziem­
skich, a młodzienico nie kłamiąc zresz­
tą, jako jej syn. 

Wielkoświatowa dama, wyglądająca 
na kobietę, 'która przekroczyła już pięć­
dziesiątkę, wywarła dzięki swym boga­
tym tualetom, bardzo korzystne wra le­
nie. Nawiązała ona wkrótce znajomość 
z pewnym łodzianinem, panem K., któ­
ry zamierzał kupić majątek ziemski. 
Wdowa zaofiarowała mu część swych 
posiadłości, mieszczących się rzekomo 
pod Warszawą. Pan K. odbył w tej spra­
wie wstępne pertraktacje, a ponieważ 
właściciela majątku pokazała mu zdję­
cia swych posiadłości, przedstawiające 

jakąś cudowna okolicę, 
więc zgodził się on nawet zadatkować 
pewną sumę i następnego dnia cała trój­
ka miała się udać do owego majątki* ce­
lem obejrzenia go i sfinalizowania tran-

: znkcji. 
W nocy jednak tajemnicza para oszu­

stów zbiegła z hotelu, zabierając ze so­
bą zadatek i zostawiając jedną walrzecac-

Ikę, wypchaną starem! gazetami. 

W tydzień potem do jednego z go­
spodarzy we wsi Zawady pod Tomaszo­
wem zgłosiła się znowu pewna dama z 
młodzieńcem 

iv sprawie wynajęccia letniska* 
Gospodarz, zamożny włości Janin, poka­
zał gościom dwupokojowe mieszkanie w 
swej wil l i , oświadczając, że pokoje będą 
umeblowane, a nawet dostarczy pościeli, 
gdyż chce właśnie urządzić dla swych 
gości luksusowe mieszkanie. Dama za­
proponowała mu wówczais, 

aby od niej kupił kołdry oraz po-
duszki i materace, 

gdyż ona właśnie handluje temi przed­
miotami. Gospodarz, nie przeczuwając 
nic złego, zgodził się na tę tranzakcję i 
i mając zaufanie do tak eleganckiej da­
m y ofiarował jej zadatek. Oczywiście, 
że dama z młodzieńcem ulotniła się na­
tychmiast po otrzymaniu zadatku 1 wię­
cej już się nie ukazała w tej okolicy. 

Według podanego przez gospodarza 
rysopisu 

była to ta sama para, 
która wyłudziła pieniądze od fpama K. 
w Grodnie. Policja wszczęła poszuki­
wania, lecz bezskutecznie. 

Tymczasem nadeszła wiadomość, że 
tajemnicza para oszustów ukazała się 
we wsi Winnifoi pad Piotrkowem. Tym 
razem" oszuści wpadli na famy pomysł. 
Oto — po rzekomem wymajęcfti letniska, 
posłali gospodarza z furmanką po rze­
czy, podając mu jakiś f ikcyjny adres. 
Podczas nieobecności •gospodarza dama 

skradła z mieszkania kilka wartoś­
ciowych przedmiotów, jak zegarki, 

biżuterię i t, p. 
Dama pod jakimś pretekstem oddaliła 
się z mieszkania, a po ki lku minutach 

młodzieniec podążył za nią na rowerze. 
W ten sposób nieuchwytna para oszu­

stów grasowała po całym kraju, okra­
dając i oszukuijąc ludzi* 

Ostatnim wyczynem damy 1 młodzdeń-
ca były oszustwa matrymonialne, doko­
nane w Białymstoku. Młodzieniec—nota 
bene bardzo przystojny I elegancki, wła­
dający kilkoma językami—zawarł znajo­
mości z ki lku posażneml pannami 

i wyłudzał od nich pieniądze, 
w czem pomagała mu wydatnie jego 
matka. 

Gdy oszustwa te wyszły na j aw obo­
je czmychnęli z Białegostoku i zawitaK 

na gościnne występy do Łodzi* 
lecz tu powinęła Im się noga. Policja 
łódzka dowiedziała się natychmiast o Ich 
pdbycie w ŁodizI I w dniu wczorajszym 

oboje zostali aresztowani. 
Sprowadzono idh do urzędm śledcze­

go, gidzie przystąpiono natychmiast do 
przesłuchania. Okalało się, że areszto­
waną damą jest 

55-letnia Antonina Weber, a młodzień­
cem — jej 19-letni syn, abiturient 

gimnazjalny. 
Oszuści przyznali się do popełnienia 

17-tu wykroczeń przeciwko kodeksowi 
karnemu, wśród których nie brak więk­
szych afer, kradzieży 1 saamtaży. Gra­
sowali oni po całej Polsce, przyozem 
ofiarami ich oszukańczych machinacyj 
padali zazwyczaj naiwni wieśniacy w 
Grójcu. Kamińsku, Uniejowie, Trzepie-
towie, Dobrzyniu- na Podlasiu pod So­
kołowem, wreszcie w itakich miastach 
jak Białystok, Grodno i t. d. 

Zbrodniczą parę osadzono w więzie­
niu do dyspozycji sędziego ślediczego-

Gr. 
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TEATR 
MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Trupy Wileńskiej. 

l>zis wieczorem Trupa Wileńaka wystawi* 
sztukę Sz. Asza p. t ,,Bóg zemsty" z Saanber-
giem w roli popisowej. 

Jutro w poniedz-ałek pr/edslawiente otwin* 
azone z powodu próby generelnej. 

We wtorek premjera tryakaiącej wyszuka­
nym humorem, barwnej i przeplatanej lancami 
i śpiewem koanedji Szaloma Aleichoma „200.000'* 
w retyserji i inscenizacji J Rottauma, Modcrw_ 
styczne dek\racje konstrukcji art-mai Andrzeja 
Pronaauki. Muzyka H, Kona, Teksty piosenek 
M, Andersena Tańce — LEI Rotbaum 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Rewia .Perły Lodzi" ściana co wieczór tłu­

my publiczności oklaskującej gorąco zarówno 
wokalne poprey Sławy Orlowakicj, namiętne tan-
Ąa Z. Tatarkiewicz-Woakow«kiej i Suchcickiego, 
pełne humoru piosenki W. .II LUBIŃSKI; I. Humoa 
reprezentują, MrozińikL Szubert. Horecka. Tań­
ce Ostrowskiego. Igi D:x i Szmara budzą za­
chwyt publiczności. 

KALINÓWNA W TEATRZE „RAKIETA". 
Wstępnym bojem zdobyła sobie Dora Kali. 

nówna niezwykle POWODZENIA. ŚWIETNIE wykona­
ne typy znalazły gorący poklask u licznie zebra­
nej publiczności wclin — PIOSENKARZ, cieszy ad? 
zasłużonym sukcesem J. winower, Garelilków-
NA, Bolcio KAMIŃSKI, Boruński, Duet Palkow-
*kich i WIELE INNYCH atrakcji składa SIĘ na CA-
Wć artystyczną TEGO ze wszech MIAR godnego 
ZOBACZENIA WIDOWISKA. — DZIŚ, NIEDZIELA, trzy 
przedstawieni* o godzinie o-ej, 8 i 10-ej w w oz. 

WYBUCH BOMBY. 
Bomba wybuohła! Gdzóe? W ogródku przy 

ulicy Sienkiewicza Nr. 40 w „Złotej Kaczce"! 
Jaka? Ano... bomba wyścigowa! Jakim sposo­
bem? Ze śmiechu Bo tyle humoru, ile jeM w 
rewji „Bomba do góry'*, jeszcze nie było. Nie­
samowici wesołe akeczc p. Ł NUwuydną" i 
„Zgadza się" robią swoje, publiczność dosłownie 
pęka ze śmiechu. Bezkonkurencyjny Gles Gro­
nowski w piosenkach „Uj letnisko" i ..Plnes 
musi być przy tum4' zakasował wezystkch PO-
dobnycn sobie .̂ zmoncosowiczów" Nastrojowe 
tanga „Tyś mnie nie kochała** w wykonaroiu sym­
patycznego DaaJa i baletu orac ^Sakarłattny 
tfrzech" interpretowany przez RóiyfWką — to 
dwa majstersztyki rewjowe. Nie trzeba *apo-
minąć o fenomenalnej parze baJetowej Proko-
piakówna i Heinrich, którzy w ta<ńcach ^^erena-
da hawayana", „Izabella" i Umpa-umpa — stwa-
rzajją kreacje taneczno-chorcograiiczme, godne 

scen europejskich. To wszystko trzeba zobaczyć, 
•feby zrozumieć- najnowszą rewje. wyścigową 
.,Bomba do góry" i upoić się je) PLĘFONEMM me-
lodami. — I)/. ś 3 yrzeddtasvic nia: o godzinie 
6-ej, 8-ej i 10-ej wieczorem. 

Poraź pierwszy 
w Łodzi! 

M i l o i ć 
W o i n a 
Największy szlagier 
wszystkich czasów! 

W roli głównej 
ubóstwiany 

Ponadto doskonała farsa 
z uroczą 

Clara Bow 
Wkrótce w Lodzi. 

Strzelanina na wsi. 
Aresztowanym chłopom grozi k a r a śmierci 

Do wsi Dębice, gminy Skrzynki, udali 
się onegd&jszego popołudnia trzej policjan 
ci, a mianowicie: starszy posterunkowy 
Bączkowski, oraz dwaj posterunkowi Ma 
łecki i Strużyk, celem wykrycia spraw­
cy kradzieży świni, na szkodą jednego z 
gospodarzy tejże wsi. 

Na podstawie konfidencjonalnych do­
niesień policjanci skierowali sią w stro­
nę zagrody Józefa Kaczmarka. 

Gdy policjanci weszli do izby, zastali 
w niej dwuch braci gospodarza, mianowt 
cie Piotra i Andrzeja Kaczmarków. 
Wszyscy trzej mieli opinję zawodowych 
złodziei. 

Ponieważ w izbie nie było śladów, 
któreby wskazywały, iż 

świnia została łam ukryta f 

policjanci wyszli na podwórze zagrody, 
aby przeprowadzić poszukiwania w zabu 
dowaniach gospodarskich. 

Ledwie posterunkowi wyszli za próg 
izby, Józef Kaczmarek wydobył z kufra 
rewolwer typu „Parabellum", zaś obaj 
jego bracia, Piotr i Andrzej, chwycili sie 
kiery, poczem wszyscy trzej wybiegli na 
podwórze zagrody, wślad za posterunko­
wymi, przyczem jeden z braci Andrzej, 
podbiegł do posterunkowego Strużyka, z 
podniesioną siekierą, zaś drugi, Józef, 
wymierzył do st. posterunkowego Bącz­
kowskiego, z rewolweru. 

Trzeci z policjantów, Małecki, który 
stał na uboczu, spostrzegłszy grożące ko 

legom niebezpieczeństwo, coprędzej zer­
wał z ramienia karabin i ze względu na 
niebezpieczną sytuację 

strzelił do Józefa Kaczmarka, 
zabijając go na miejscu, następnie do 
Andrzeja, raniąc go w prawą rękę. 

Przerażeni śmiercią Józefa Kaczmar­
ka — bracia jego, Andrzej i Piotr, z tych 
pierwszy ranny, zrezygnowali z oporu i 

pozwolili się aresztować. 
Jak ustalili bezzwłocznie policjanci, 

Józef Kaczmarek wyzionął ducha i wszcl 
ka pomoc okazała się spóźnioną. 

Obydwu aresztowanych przesłano do 
Łodzi, do dyspozycji urzędu prokurator, 
skiego. 

Za czynny opór, stawiany policji, o-
raz za usiłowanie zabójstwa funkcjonar-
juszy policji podczas pełnienia ich obo 
wiązków służbowych, 

grozi aresztowanym kara śmierci 
Niezależnie od zatrzymania obydwu 

złodziei przeprowadzono poszukiwania 
skradzionej świni. Poszukiwania, jak to 
pozwalało spodziewać się zachowanie 
Kaczmarków, zostały uwieńczone pozy 
tywnym skutkiem, albowiem skradzioną 
przez Kaczmarków świnię znaleziono w 
stodole, ukrytą w słomie. 

Strzelanina i zabójstwo wieśniaka, 
złodzieja, podejmującego walkę z policją, 
uczyniło we wsi Dębice piorunujące wra­
żenie, (p). 

Kieska pożarów na wsi, 
t O 2 K a g r 4 » f l włoicigaftskicli padło 

B»asrfw<Bi płomieni. 
W zagrodzie Walentego Oartowskle-

£o, we wsi Młodeczno, pow. słupeckiego, 
nocy ubiegłej z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wynikł pożar, 
który, rozszerzając się w szyfokiem tem­
pie, przeniósł się na dalsze zagrody. Na 
fafcumok pośpieszyły okoliczne straż* 
wiejskie, które po ki lku godzinach akcji! 
ratowniczej pożar umiejscowiły, nie do­
pieszczając do dalszego rozszerzenia się. 
Pastwą płomtenJ padły trzy zagrody 
wlości}ariskief a więc trzy domy, 4 sto­
doły, z częścią tegorocznych zbiorów, 
obory i chlewy, narzędzia rolnicze, kilka 
sztuk bydła i koni oraz pokaźna ilość 
drobiu. 

Straty spowodowane pożarem wyno­
szą około 80.000 zł. 

We wsi Dobrzenice, pow. piotrkow­
skiego wybuchł pożar w zagrodzie M i ­
chała Rybki- Ogień został dość wcześnie 
spostrzeżony i przybyłe na ratunek stra­
że pożar po dwu godtzłnach opanowały, 
nie dopuszczając do dalszego rozszerze­
nia się. Spłonęły Jedynie zabudowania 
mieszkalne i gospodarcze zagrody Mi­
chała Rybki 

We wsi Janówek, gminy Wojlków, 
pow. sieradzkiego wybuchł pożar w za­
grodzie Józefa Karpińskiego. Ogień wy­
niki w czasie, gdy niemal cała ludność 
ws! zajęta była w polu przy żniwach, to 

też nim pośpieszono na ratufnek, ogień 
przeniósł się na sąsiednich 6 zagród. 
Dzięki energicznej akcji ratowniczej, 
zdołano ogień opanować, nie dopuszcza­
jąc do całkowitego zniszczenia wsi. — 
Spłonęły zabudowania 6-ciu zazród oraz 
stodoły w dalszych dwu zagrodach. Stra 
ty wynoszą w przybliżeniu 130.000 zU 

W czasie alkcji ratowniczej zostało 
bardzo clężlko poparzonych 3-ch straża­
ków, których przewieziono do szpitala. 
Pozatem 9 Innych osób doznało lżejszych 
poparzeń. 

D o c h o d z i e ustaliło, że pożar wywo­
łał 6-letni syn Karpińskiego, Stanisław, 
który bawiąc się zapałkami przy stodole, 
zapalił słomę, poczem ogień przeniósł 
się na zabudowania. 

W czasie przechodzącej burzy o*d ude­
rzenia pioruna zapaliła się zagroda Felik­
sa Lipy, we wsi Iwanowice, tejże gminy, 
powiatu kaliskiego. Miejscowa straż 
ogniowa pośpieszyła na ratunek i mimo 
utrudnionej akcji nie dopuściła do prze­
ds ien ia się ognia na dalsze zagrody. 
Zagroda Lipy snłonęła doszczętnie. Stra­
ty wynoszą 17.000 zł. 

Od uderzenia pioruna padł trupem na 
miejscu 14-letni syn Lipy, Stefan, które­
go zwłoki zdołano wynieść % płonącego 
domu. (a) 

D ź w i ę k o w e 

D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h . 

Przepotężny film na tle przepięknych krajo­

brazów dalekiej północy p. t. 

Miłość wśród lodów 
Dramat pełen napięcia niezwykłych przeżyć i niebezpiecznych przygód 

miłosnych. 
W rolach g łównych: 

Gilbert Roland [X* Barbara Leonard 
Nad program? „ M Ę Ż O W I E N I E K Ł A M I Ą " . Farsa w 2-ch aktach. 

W rolach głównych: LAUREL i H A R D Y . 
— Ponadto tytfodnlk dźwiękowy Metro Goldwyn Meytr 20 oraz aktualności krajowa. — 

Początek o godz. 12-ej w pot Na porankach ceny miejsc 75 fir ł 1 zł. 

Nr. W-

Żmije i ryby 
Ukąszenie i zatrucie nieśwież 

rybą 
W dniu wczorajszym pogotowie & 

tunkowe wezwane zostało do dwuch w> 
padków, spowodowanych przez jadów 
te żmije na letniskach. 

Pani Alicja Cemlenbrot, mieszkaj^ 
w Łodzi przy uh Wegenera 6. bawiła ̂  
kilku tygodni na letnisku pod Warsz^ 
wą. Wczoraj, będąc w lesie, pani C. 
czuła nagle ukąszenie w noge. Okaz*1? 
się, że po ziemi pełzał gad, który skry 
się w krzakach i nie można go był0(°FLJ 
naleźć. Pani C. przyjechała na tvchm^ 
do Łodzi, gdzie stan jej znacznie się 
gorszył. Zewezwano karetkę pogotowi^ 
Lekarz skonstatował ciężki stan clio^ 
i przewiózł ją do szpitala O k r ę g o w i 
Związku Kas Chorych. 

Podobny wypadek zdarzył się wr 

nież na jednej z wsi pod Łodzią. 
Ofiarą tego drugiego wypadku W 3 

pani Ida Zelin, zamieszkała przv ul. Ni$j 
kiej 13. Lekarz pogotowia skonstato^ 1 

lżejsze ukąszenie i po zastosowaniu ^ 
powjednjch zabiegów pozostawił c h ^ 
na miejscu. 

Wczoraj zawezwano karetkę P?^ 
towia do Wypadku zatrucia n i e ś w u y i 
rybami. Rodzina Weinsteinów. składa* 
ca się z siedmiu osób i zamieszkała Pr*J 
ul. Solnej 9 po spożyciu rvbv uległa ̂  
truciu. Lekarz pogotowia udz.elił c*' 
u dzinje doraźnej pomocy, pozostać 
,ąc chorych w mieszkaniu. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RAD JA** 

NIEDZIELA, dnia 26-tfo lipca. AuA 
Go<k 10 .15 -1135: Tranamwia N A H J * ^ 

z Poonaaift. 1135— It.50; Odczyt » We*** , 
115S—12.10: Sygnaf czaeu x Warszawy i}9^ 
z Wieży Ma-rjaokiej w Żrakowia, odczyta?1'* .y" 
(frlmii Am«nMAffn 1 *&M»4>i>« 4__ 1_JL... _ LIFT ' gramu dzii-etuiego I repertuar teatrów i *ufl\jlri|> 
—13.10 Trazwmista muzyki lekkiej z \fZ^ 
„Bagatela" w Warszawie. 13.10-13.20J K O ^ ; 
kat meteorologiczny z Warszawy. I3j(>r;* ̂  
Muzyka w wykonaniu orkiestry Jana Ró i\ct 
cza (tr-s Wara*.) 13.40 -̂14: „Co każdy ' ^ 
nożnej powimien wiedzieć" — wygloai ^ 
nUław Miclecb (tr# z Warwawy). 14—14 10' 
zyka z Wanuwy. H.I0—14.25: 
atyniach E^rpiu" — wyglcai pro! Ro*i*°yjtf 
(trama, z Warazawy) 14.25—14 35 Muzyka * , v 

szawy. 14^5—14.55: Potfadaaka dla / W ^ W 
wygloii p. M. Karc2eweka (tr z w«w.) p * %v 
—15.05: Mizzyka z Warozawy. 15.05—16.40 *7 |lf wa 1640—17.10) Program dla dzieci: 1) •fytf' 
dzłeie aa Łwiecie" — w opracowaniu J " flr opracowaniu J 4 flr 
ftkie^o. 2) „Samowar lotnikiem" — felieton .y 
nodykta HeTtza ftraoa. z Warszawy). Uf ̂  
17.35: Muzyka z płyt grauWooowych x ™*«f 
17.35—17 40: Komunikat p.Z przed atu l*1 ir* 
z Warszawy) 17.40—19: Koncert popular*!a? 
kiastry policji państwowej pod dyr. A. SFEJJJJI 
go (tr. z Warszaiwy). 19—19.20: Rozm*? oi. 
19 20—19.40: Odczytania programu na tó*£gy 
6TĄPNY % komunikat i^oriowy łódzki, *J 
19.55: Skrzynka pocztowa techniczna — 
pondencie bieżącą omówi I porad techofc^y, 
udzieli klerownlik Wydziału Praay i Fto^i^f 
p. Wacław Frenkiel' 19.55—20Ii" łtomiłnW 
teorologiczny. 20—20.15: Odczyt ze Lwów*£ J> 
kraterach wulkanów" — wygołai pro! "^ty 
woczyriskl 2015—22: Koncert pofpularnTf/̂ r/ir 
liny Szwaicarakiej. Wyk.: Ork. RILNARMONM ^ < 
szewskiej pod dyr Adama Dołzyckiego. P

FŁ jjH) 
widówna (aopran), Łucja CzechowicRÓWN* 
i Wład. Walentynowicz (aJcomp.) W 
kwadrans MłerecKi Fragment x powieic* Sf/Ą 

' < 
im 

Conrada.Korzeniowskie^o ..Koraane" tr. s

)ńJ^ 
szawy). 22-22.15: Dr. Mieczysław 3*r<*]ta& 
wygjosfi felieton p. t ł(Urok i beztroska kcjj1

 WJ 
gu" (tr z Warazawy). 22.15—22 30: K o m ^ * 
meteorologiczny, •portowy i policyjny (^raf,\y 
Warazawy). 22.30—33: Koncert Nicolau*8 jfi 
tuski (ip:cw). Akomp. prof L. Ursteio " 
Muzyka lekka i taneczna z Warazawy 

PONIEDZIAŁEK, dnia 27 lipca 1931 
Godz. U.5&—12 10: Sygnał czasu z 

wy, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako^*'^ 
czytanie programu dziennego i repertuar ** LyP 
i kin 12 10—13 15: Muzyka z płyt gramofon" jj^ 
ftrmy A, KIŁngbeil, Piotrkowska Nr. 160 » W 
16.00: Przerwa 16-16 45: Muzyka z pfy

ł

.£i ̂  
nowych z Warszawy 16.45—16.50 Konii«5f IN rf 
żeglugi i rybaJców (tr. z W-wy), l650-»-iV> 
gadan-ka literacka w ięz francu«km [ł* 
17.15—17.35 Muzyka z płyt gramol. * J-e**' 
17.35—18.00 „Praktyki gospodarskie W «Jp|if* 
niach ludu polskiego" — wygi p dr. **itvt1^ 
Zawwtowicz (tr z W-wy), 18 00—19.0° j^a^ 
lekka z KAWIATNI HGastronomja* 'w ^d!S^f^ 
1900—19 20 RownaHoici, 19.20—19.40 Jjfo* 
t płyt gramol, z Wamzawy, 19.40-^200° l^t^ 
Izby PRZIEM. Handl. w Łodzi., odczytanie 
mu na dzfoń nast. i kom meteoroil. z W^1*^^ 
20.0O—2O.15 Prasowy Dziennik Radiowy ^ a j#' 
sportowy z Warazawy, 20 15—20 30 POJP 
radjoleckn^ozna (tr. z W-wy), 20.30—2*.^ ^f. 
cert po-oulamy z Doliny Szwacarskin 
onk, Filharmomfi Warszawskie) pod W^tfP 
mierzą Wilikomirskego. W przerwie P-
Melcer-Stekkcrowa wygł feljeton pt:j 

staiki", 22.05 ~0.20 YĄ 
z „Morskiego Ofca" w Warazawaa r t ^ ( c " ^ 
morskie 1 bananowe 

humorek lait14, 0 20—0.25 Komun-tkaty m 

sport, i ipolic. (fcr, z W-wy) 

http://13.10-13.20j
http://22.05
http://~0.20
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Fałszerze biletów kolejowych 
Kontrolowali się wzajemnie, chcąc uniknąć zdrady lub oszustwa spólnikfiw.—„Inte-
r es dawał bandzie wielkie zyski. - W jaki sposób odbywał się kolportaż biletów. 

^mdużyiia wykryli kontrolerzy ministerstwa komunikaiji 
s 2 y t n a P r z e z uas w dnia wczoraj- j jest wlepiona i pozatem umieszczone 
;tfer" .wiadomość o wykryc iu w Łodzij jest nazwisko posiadacza biletu oraz 
V V r ^e | W C ^ w y w o , a * a olbrzymie data wydania biletu. Środkowa część 

t e ^a j ka aferzystów, która działała na 
do* * Ł o d z i n i ema l rok czasu, spowo-
\vll a b y d l a skarbu państwa znacznie strm straty» fcdyby nie natychmia-
kw; e z a r z 3dzen ie władz policyjnych, JJ*0

 Przy tej okazji wpadły na trop 
osan a f e r y » również obmyślanej przez 
c i * a z oną w więzieniu szajkę, mianowi-

c puszczania w obieg 
żywych biletów miesięcznych 

r .artalnych Kolei Elektr. Łódzkiej. 
karV T ą sPrc*yną. całej afery był dru 
Piftfi a e l & o z e n , zamieszkały przy ul. C* wskie* 1 4 1 » k t ó r y l^cznie z by-
drS P r a c o w n i k a m l polskiego biura po-
J y i . O r b i s ' ł Józefem Morawcem i 
tern°r\m Śpiewakiem oraz cynkogra-

Hudolfem Pyddem, stanowili dob­raną szajkę, 
że to t o k u dalszych badań stwierdzono 
u, Kozen kilkakrotnie wyjeżdżał do W, 
nlezbęl^ * Piotrkowa, sdzie nabywał 

' 5-, 
kić nl^5.e Posiadały ważność na wszyst 

, — - — - - - - - - - w——— — • ^ — -

let'<w , e Przyrządy do drukowania bi 
sv u/S-dnlowych okręgowych I I kia 
Ir?: k t ó r e 
^ z v ° n ! ą 8 : i P°śpieszne i osobowe we 
DańJ* * c k dyrekcjach polskich kolei 

4 n s Wowych. 

J sk fabrykowano 
bilety. 

W t c ! a ^ a działalność swą rozpoczęła 
Wvifil sposób, że Morawiec uprzednio 
t̂órv 3 e d e n b l l e t w b i u r z c » 0 r b i s " ' \\JL został wręczony Rozenowi, a na 

k"etu ^ 0 z e n » Po przejrzeniu dokładnie 
or a ł , P r zygotowaJ niezbędne czcionki 

dz0 ^ e t 15-dniowy okręgowy Jest bar-
sro 7^?mPHkowany: pierwsza strona Je 
l % r

 i e s , ę w o k ł a d c e % niebieskiej 
^edrr z godłem państwowem I odpo-
letu ! J e m i napisami. Druga strona bi-
\ k

a w j e r a numer tegoż oraz fotogra-
^J^ Q ra w bardzo umiejętny sposób 

biletu zawiera przepisy taryfowe l dru 
kowana jest drobnemi czcionkami, któ­
re trudno jest nabyć w Łodzi. 

Zewnętrzna strona biletu składa się 
z wkładki białej 4-stronnej. 7 strona 
niebieska (okładka) zawiera imię 1 na­
zwisko posiadacza biletu oraz podpis 
urzędnika, wystawiającego bilet. 

Ze sposobem wydawania biletów do 
brze był obznajmiony Morawice, który 
też wydawał instrukcje Rozenowi, a 
ten z kolei zorganizował całą szajkę, 
do której weszli również Motel Herc 
Szwarc z Piotrkowa, którego specjal­
nością było dostarczanie suchych pie­
częci, niezbędnych do wyciskania na 
biletach kolejowych. 

Sprawą zaś kolportażu zajmował się 
głównie Silman Abram, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza 39, który 
dowolnie dobierał sobie kolporterów, 
rekrutujących się przeważnie z bezro­
botnych. 

Oszuści, Jak to już donosiliśmy, pro 
wadzili nad sobą wzajemną kontrolę 1 
każdy z nich posiadał jakąś część skła­
dową biletu, a mianowicie: Rożen po­
siadał bilety, pieczątkę wytłaczaną po­
siadał Szwarc, pieczątkę biura „Orbis", 
miał w swej dyspozycji Morawiec, 
stemplem datownikiem operował Śpie­
wak. W ten sposób bilety bez udziału 
jednego ze wspólników, to Jest bez jego 
wiadomości I współdziałania, nie mogły 
być puszczane w obieg. Należy rów­
nież zaznaczyć, że Pydde posiadał k l i ­
szę, niezbędną do wydrukowania, I w 
ten sposób czuwał nad liczbą wydawa- M * k ó n f r ^ kom"unikacjl, 
nych biletów. Codziennie oszuści zble- ffdzie z w r ó c o n o u w a « na wielką llcz-
rall się w mieszkaniu Rozena. gdzie b ę podróżujących na zasapie biletów 
odbywały się obliczenia zysków. 15-dnIowycn o k r ę g o w i przy Jedno-

— r _ _ _ ^ t t . : f f czesnym znacznie zmniejszaniu wpły-
j c e D i r a n i a „ S p O I K I • wie gotówki « sprzedaży tych biletów 
W taki sposób oszuści stworzyl i Przy d*\-,;cj kontroli. usta'nm, że 

własne biuro sprzedaży biletów i inte­
res prosperował nienajgorzej, gdyż jak 

ro pouiuży „Orbis" w Łodzi. Na skufeJt 
tych spostrzeżeń przybyła do Łodt l do 
legacja I I departamentu ministerstwa 
komunikacji, składającej się z 4-ch w y t 
szych urzędn'łców, która po skorauulko 
waniu się z wyd^a.em śledczym p i ro* 
prowadziła kont.oię w biurze „OtJ>Js"t 

jednak 
żadnych nadużyć w biurze tem ale 

uiawnlono, 
wobec czego zwrócono baczniejszą u-
wagę na wszystkich podróżujących, i, 
Jak nas informują, notowano specjalnie 
numery biletów okręgowych wydawa­
nych przez biuro „Orbis" w Łodzi, l w, 
rezultacie zatrzymano kilka osób uda­
jących się w podróż za fatszywemi bile 
tami, nie wystawioneml przez biuro 
„Orbis". Bilety fałszywe nlczem nie 
różniły się od autentycznych, Jedynie 
numeracja I podpisy urzędników wyw 
stawiających różniły s i t od autentycir 
nycłu & **m 

Zatrzymani na dworcach podróżni 
wyjaśniali, że bilety nabyli przypadko­
wo, względnie od znajomych. 

Jak to Już donosiliśmy, oszuści, za­
chęceni pokaźneml dochodami, osiąga* 
nemi ze sprzedaży biletów kolejowych, 
zamierzali rozszerzyć swe biuro I roz­
począć kolportaż biletów kwartalnych 
I miesięcznych na tramwaje miejskie w. 
Łodzi. Odpowiedni materjał aferzyści 
mieli już przygotowany, albowiem go* 
towe by ły druki biletów, pieczęcie ltd. 

Niezawodnie kolej elektyczna łódz­
ka narażona byłaby na dość poważne 
straty, gdyby nie natychmiastowa l lkwl 
dacja dobrze zorganizowanej szajki fat 
szersklej. Charakterystyczne jest, te 
mimo nadzwyczaj ścisłej kontroli, Jaką 
roztaczali członkowie szajki nad sobą, 
poszczególni członkowie, stojący na 
czele afery, na własną rękę z pominię­
ciem towarzyszy puszczali w obieg fal 
szywe bilety kolejowe, używając do 
tego przez siebie wykombinowanych 

- pieczątek lub druków, tak że sami nie 
dość wielka ilość Iriotów lN in l :>wv:h są w stanie dokładnie określić liczby 
okręgowym wyJUwa.ia jest przez biu I puszczonych falsyfikatów, (a) 

dotychczas obliczono, 
skarb państwa poniósł ponad 200.000 zl. 

strat. 
Oszuści byli na tyle przezorni, że każ­
demu kupującemu bllet z Ich „biura", 
oświadczali, że bilet ten kosztuje 125 
zl „ jednak z chwilą zwrotu biletu, po 
utraceniu ważności, otrzymuje, on 25 zł. 
Rzecz jasna, że każdy nabywca starał 
się bezwzględnie otrzymać 25 zł. 1 w 
ten sposób pozbyli się oni śladów prze­
stępstwa 1 uniemożliwili stwierdzenie, 
jaką liczbę fałszywych biletów puścili 
w obieg. 

Stwierdzono również, że Szwarc 
był już karany za fałszerstwa, I poza­
tem trudnił się inneml nleczysteml In­
teresami, osiągając tym sposobem zys­
ki. Również Rożen znany jest w ła­
dzom policyjnym, jako fałszerz róż­
nych dokumentów. Należy zaznaczyć, 
że oszuści, po każdorazowym rozra­
chunku we własnem biurze, urządzali 
libację, wydając grubsze sumy. 

W aferę powyższą zamieszany Jest 
szereg osób ze sfer urzędniczych. Akta 
sprawy znajdują się w rękach sędziego 
śledczego, który wobec Morawca, Pyd 
dego, Rozena, Śpiewaka, Silmana, 
Szwarca i innych zastosował bez­
względny areszt 

Jak ich wykry to . 
Wyżej wymienieni przetransporto­

wani zostali do więzienia śledczego 
przy ulicy Kopernika. Zwolniony zo­
stał natomiast drukarz Breltstetn, któ­
ry, jak się okazało, przypadkowo zo­
stał zamieszany w aferę. Naieży zazna­
czyć, że afera ta wykry ta została dzię-

za kulisami-

I) 

Karol Borowski, 
**on>v dąjrefttor (featru JUieys&ieśo o swĘg€tb 

xamicrzenia€fk artustycznjLicfi. 
'on ffal* Teatrów Miejskich na se-

1 / 3 2 o b W p * K a r o 1 Borowski, 
sklei T e z y s e r teatrów szyfmanow-
^& , Warszawie. P. Borowski, je-
'W n a i w yb l t n i e j szych reżyserów w 
tor z *czynal swą karjerę, jako ak-

Krakowie 1 w Łodzi za czasów 
sł«bhi A ,eksandra Zelwerowicza, na-

2 a a "R:ażowany do Teatru Pol-iH>i{2< w Warszawie, wkrótce dat się 
{Hto i a k o Inteligentny, pomysłowy, 

y . tosecnizator. Już po paru la-
tea t r a

z ? ] m u i e czołowe stanowisko w 
M h

a c h szyfmanowskich. W ciągu 15 
.Jlfacy w Teatrze Polskim w War­iat 

* i i (w, ^yreżyserował olbrzymią ilość 
s*°ść i ł z których znakomita więk-
%ftt\\Jtanowiła sukcesy sezonu. W y -
W[ P y tu ty lko: „Ar tys tów", „Szwej 

ptiŵ oded, iż w wyt wora eału stytou teatrów 
azyimaiiowskicli mŁaJ p. Borowski swój wiel­
ki niezaprzeczalny udział. 

Z(wł-cusxc5Wi je^i idzie o pnrocbtowienî  
wymagaiiątc rikomplicowarnego montażu, o U 
kiikuriaifftoo-bratDow* tnachmy teatralne w ro^ 
dfltswu .i.SzweiJlca'" „Artystów"! .^uW 
w Hoteflu", nraysł architektoniczny Borow­
skie go frwiocił triumfy Warkot »ceny obro­
towe), wielka oibaodaj, nâ romaKlzełitŁe 
ecDczegółów — to ŝgo żywioł, N-ue mgubd *i« 
nigdy,, zawsze znajdzie pAon i wybrnie awy-
cics-loo Mniej rmi odfpowtiadaiją naatroj* ka­
meralne — racz Ci j epickie, niż Liryczne .pier-
rwnastiki iikrwią w jego ta/encio reiyaenikini. 
By pokazać adę, poirzebuje szerokiego Ua, 
Nie zn-aczy to jodnaik, żeby reżyaerję orora-
cowywftj szerokiemiH chlaśnięciami pędzla. 
Przeciwnie. W ypra-ouj e j ą zawsze drobiaz­
gowo;, afie umie znaJeźć wszystkim elemen­
tom wiaicirwe proporcje, oitctpdć je w prze­
konywującą całość. Pod tym względem, mi­
strzostwem gry zespołowei niezaipomniane 
R ie#o sezonu zKwteinie przedstawieoi* 
karzą na rozdrożu'4 Skawa 

Na dyrektume tódzMe} Bo<rowcs(kiê o 
Łódź zyirfea z pewnością wiele — ale tyleż 
et racł w arezawa1', 

* * 

^eu-wra pav,la", „To, co naiważniej-
'•oteiy.^antona", „Rywa l i " , „Ludzi w 

•1? s tan n a ś ? , e , a t w y f r w a ł P- Borowski eatr7p°nls^u
 słownego reżysera w 

' s totnu 1 o l s k i m w Warszawie. To 

A U tSSSS i nNmnn^ obiecuje mało. mówi skąpo, jakby 
f ^ ^ W s ł o w a A , e właśnie te lfiLr

 Polski ' zapowiedzi p. Borowskiego 

Przed kilku dniami rozmawialiśmy 
z p. Borowskim na temat jego zamie-

e. P. Borow-

! ^ V n v J l 0 ? k l w Warszawie był bodaj 
*^arrv t e a t r e ™ w Polsce, k tóry miał 

. Ztiamr 8?* 6 1 1 w , a s n y & t y l gry. 
ł*\v r> k l *y tyk warszawski p. Stani 

MAB c., n i j seck i trafnie podkreśla w 

odrazu wzbudzała zaufanie, że to wszy 
stko ,co mówi, wykona. 

Przedewszystkiem, pytamy o zespół 
Wszak zespół jest fundamentem każde­
go teatru. Otrzymujemy odpowiedź, iż 
obecnie znajduje się on „In statu nas-iyS»7ą<=^ Ae^TThcS^t^cendi', formowany jest wplno, ale za to 

7 0|«nieTłyć me eposób, nie ulega wąt- j CelOWO . 

— Staram się — mówi p. Borowski, 
aby zespół stanowił harmonijną całość, 
to znaczy, aby każdy rodzaj typu tea­
tralnego mógł znaleźć w zespole akto­
ra, któryby mu potrafił nadać scenicz­
ne kształty. Będę dbał o to, by każde 
przedstawienie stanowiło Jednolitą ca­
łość, by nie było olśniewających popi­
sów solowych z Jedne] strony, z drugiej 
zaś miernego wykonania drugorzęd­
nych ról . Również zmieniony będzie 
system gościnnych występów. Polegał 
on dotychczas na tem, Iż teatr eksploa­
tował głośne nazwisko aktora, wza-
mian za to zaś ten popularny aktor eks­
ploatował teatr materialnie. 

Z tem skończymy!... Zaangażowa­
łem kilku wybitnych aktorów 1 reżyse­
rów warszawskich. Podpisali już umo­
wy : Aleksander Węgierko, Bogusław 
Samborski, Marjusz Maszyński, Ste­
fania Jarkowska. Ale nie przyjadą na 
kilkanaście wieczorów, dla jednej c^y 
dwuch popisowych ról, lecz grać będą 
wspólnie z łódzkim zespołem w ciągu 
paru miesięcy w tych sztukach, które 
będą uznane za programowo wskazane. 

— A repertuar?* 
I tu pytamy o t. zw. „teatr społecz­

ny". P. Borowski odpowiada, lż teatr 
społeczny tworzyć będzie od wewnątrz 
t. zn. Iż główny nacisk położy na har­
monijną zespołowość każdego wldowl-

1 ska, celową współpracę wszystkich ele 
jmentów teatru w dążeniu do znalezie­
nia jaknajżywszego oddźwięku na w i ­

down i . Nie będzie wystawiania sztuki 
dla „honorowej statystyki", skoro ich 
rezonans społeczny Jest równy zeru. 

Jednolity ton zespołu można osiąg­
nąć tvlko przez jasną 1 prostolinijną re­

żyser ię, więc na stanowisko reżyserów 
.zaprosiłem moich uczniów, za pracę 
których ponoszę odpowiedzialność. Są 

1 to pp.: Jerzy Walden i Zbigniew Ziem­

biński. Ponieważ dbać będę 1 o te sztu­
ki , które wystawione zostaną przez In­
nych reżyserów, więc mam nadzieję, 
iż zespół łódzki wkrótce stworzy wła­
sny i równy styl gry, a wszystkie spek­
takle utrzymane będą na jednolitym po­
ziomie. W ten sposób kilku dobrach 
przedstawień sezonu nie okupi się kil­
kunastoma złem!. 

Teatr Miejski otwarty zostanie w 
pierwszych dniach września komedją 
szekspirowską „Wieczór trzech króli". 
Na Inaugurację Teatru Kameralnego 
pójdzie sztuka RIttnera „Wilki w nocy". 

Następnie-teatry miejskie wystawią: 
„Przedmieście - Langnera, „Święty gaj" 
Flers ła, „Miss Hobbs" Jerome'a ( „Ry ­
cerz z łabędziem" Wlnawera, „Profe­
sję pani Warren" Shawa. 

Z reportaży grane będą: „Śledztwo", 
„Kapitan z Kopenlck" Zuckmayera, 
„Mieszkanie pani Zol" Bułgakowa. Po­
zatem wystawiona zostanie sztuka 
„Różnie bywa ! " Józefa Wasowskiego, 
która będzie debiutem teatralnym zna­
komitego publicysty 1 k ry tyka. 

Wreszcie p. Borowski zwierza się 
nam, iż zamierza utworzyć w Łodzi 
szkołę dramatyczną. Dyr . Borowski 
jest bowiem także znakomitym pedago­
giem teatralnym 1 profesorem war­
szawskiej szkoły dramatycznej. Szkoła 
otwarta będzie przypuszczalnie w 
pierwszych dniach października. Kurs 
— dwuletni. 

e* 
„Na dyrekturze p. Borowskiego, 

Łódź zyska wiele", pisze k ry tyk war­
szawski. Odnosimy wrażenie z naszej 
pierwszej rozmowy z dyr. Borowskim, 
lż Istotnie tak bodzie 1 że nareszcie ster 
teatrów miejskich w Łońzl dostał się w 
ręce właściwego człowieka. 

W. POLAK* 
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Tomaszów-Mazowiecki 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

ŚMIAŁA KRADZIEŻ W ŚRÓDMIEŚCIU 
Onegdaj o godzinie 2 w nocy dostali 

się niewykryci dotychczas złodzieje do 
mieszkania aplikanta adwokackiego Le­
opolda Drukera i skradli mu garnitur no­
wy, zegarek złoty i różne dokumenty na 
ogólną sumę zł. 500. Złodzieje operowali 
talk spokojnie, iż nie obudzili śpiącego w 
tym samym pokoju p. Drukera. 

WYBÓR ZARZĄDU GMINY ŻYDOW­
SKIEJ. 

Przed ki lku tygodniami odbyły się wy 
bory do rady gm. żydowskiej. Rada w 
myśl reg. wybrała komisję wyborczą 
dla wyboru zarządu. Skład komisji wy­
borczej przesłany został do starostwa w 
Brzezinach które wszystkich członków 
zaakceptowało i poleciło dokonać w dniu 
dzisiejszym wyboru zarządu. Jak wyni­
ka z układu listy, drobni kupcy mają 
największe szanse obsadzenia stanowisk 
w zarządzie. 

CHOROBY ZAKAŹNE. 
W tygodniu ubiegłym wydział zdro­

wotności przy magistracie zanotował 21 
wypadków chorób zakaźnych a mianowi 
cje: 12 odry, 1 róży, 2 krztuśca, 2 ospy 
powietrznej, 1 płonicy, 1 błonicy i 1 czer 
wonki. 

Z DZIAŁALNOŚCI L.O.P.P. 
Zorganizowany staraniem członków 

komitetu tydzień na rzecz obrony po­
wietrznej i (przeciwgazowej państwa, 

przyniósł ogółem czystego zysku 1354 
złote 83 gr., która to suma została prze­
kazana do komitetu wojewódzkiego w 
Łodzi. Komitet tutejszy przystępuje do 
zorganizowania obrony przeciwgazowej 
i podzielił na kilka rejonów teren Toma­
szowa. W związku z tem zamierza ko­
mitet zakupić niezbędne do tego celu 
sprzęty przeciwgazowe. 

Z RYNKU PRACY. 
W tygodniu sprawozdawczym liczba 

bezrobotnych na terenie tutejszej ekspo­
zytury P.U.PP. wynosiła 3404 osób, w 
tem 1237 kobiet. W porównaniu z ubie­
głym tygodniem liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 30 osób. Z zasiłków 
korzystało 577 bezrobotnych. 

1931 Ns 202 

Prośba do władz kolejowych, 
by nie tamowały ruchu na ul . Srebrzyń-

skiej i Limanowskiego. 
Jak wiadomo — kolonja mieszkanie na władze kolejowe w kierunku 

wa na Polesiu Konstantynowskiem poło-' nictamowania godzinami ruchu pieszych 
żona jest za torem kolejowym, przecina 
jącym ulicę SrebrzyAską. 

Dla zapewnienia bezpieczeństwa, po 
obu stronach toru zainstalowano szlaba­
ny, zaopatrzone w gęstą sieć z mocnych 
drutów, celem uniemożliwienia przejścia 
przez tor w chwili przejazdu pociągów. 

Na kolonji zamieszkuje około tysiąca 
rodzin, zaś wkrótce zamieszkiwać będzie 
dokładnie 1.350 rodzin, głównie urzędni­
czych. 

Urzędnicy, zarówno państwowi, jak 
komnalni, muszą być w biurze o godzi­
nie 8-ej z rana. Tymczasem w godzinach 
od 7-ej do 8.30 zrana na torze przy ulicy 
Srebrzyńskiej odbywa się manewrowa­
nie lokomotywy, przesuwanie wagonów i 
t d., tak, iż 
szlaban zamknięty jest calemi kwadran­

sami, 
co każdego niemal z mieszkańców ko­
lonji naraża na spóźnienie się do pracy. 

Ponieważ ustalano, iż w godzinach 
rannych przebiegają przez tor na ul. Sreb 
rzyńskiej zaledwie dwa trzy pociągi da­
lekobieżne, zaś manewrowanie lokomo­
tyw może odbywać się w innej porze, lo 
katorzy kolonji opracowują zbiorową 
skargę do magistratu m. Łodzi, w której 
wzywają władze miejskie do wpłynięcia 

• • • H O H D H I I N f l 

na ulicy Srebrzyńskiej. 
Ze względu na pilność i aktualność 

kwestji — będzie oma najprawdopodob­
niej możliwie rychło i możliwie przychyl­
nie przez miasto i kolej załatwiona. 

Należy przy sposobności zaznaczyć, 
iż niejednokrotnie notowano wypadki, iż 
sama tylko lokomotywa, względnie z k i l 
ku wagonami, staje na czas dłuższy 

właśnie na przejściu przez tor 
przeznaczonem dla pieszych, co się bar­
dzo często zdarza na staqi chojeńskiej, 
gdzie teren i rozkład torów jest przysto­
sowany do rozmieszczenia lokomotyw 
bez tamowania ruchu pieszych. 

Podobnie ma się sytuaqa na torze 
przy ul . Limanowskiego, gdzie szlaban 
opuszczany jest często na 10 minut przed 
nadejściem pociągu, zaś tramwaje, samo­
chody, wozy wiejskie i piesi muszą cze­
kać u zamkniętych szlabanów. (p). 

P a b i a n i c e . 
Telefonem od własnego korespondenta) 

— O — 

J A P O Ń S K I PROSZEK 

WADY 
i ROBACTWO 

PRZtntt.*ATOL~WAmZAWA,WILCZA 5B 

Zakopane Perła uzdrowisk polskich - daje cmocjnuuiące widoki Tatr 
tężyznę ducha i ciała oraz spokój, wypoczynek 1 zdro­
wie— a więc jedźmy wszyscy do Zakopanego. 

Br is to l Najtańszy reprezentacyjny Hotel-Pensjonat w Zakopanem 
daje pierwszorzędny komfort i wygody, a w sezonach 
głównych, codzienne rozrywki towarzyskie i zabawę, 

W okresie wiosennym i jesiennym ceny zniżone od 30 do 500/°. Tel. 315. 
M M I M W 

— Wstęp zł, 1.— oraz 50 gr, — 

Dziś o godz. 11-ej przed pot. PORANEK MUZYCZNY 
Od godz. 8-ei aranżowane przez adm. Helenowa 

Pełne przedstawienie kabaretowe 
z udziałem BALETU Nowiński—girls, słynnego humorysty 

p. Lubicza oraz duetu tanecznego Roilsson. 
Po programie dancing z udziałem baletu. — Od 5 pp. Koncert 

Popularny pod dyr. p. Pietruszyńskiego* 

Z. Z, Z. i 
Niedawno zorganizowany w Paoja"' 

cach Związek Związków Żawodo\yy c n ' 
zwołał onegdaj ogólne zgromadzenie, * 
które przybyło wielu robotników. ZffJ0* 
madzeniu przewodniczył prezes, p. 
teuisz Dolewa. . 

Po referacie p. Franciszka Ory zJ a' 
delegata z Łodzi, uchwalono rezolt™?' 
domagająca się wprowadzenia w i J * ^ 
ustawy o til::/.nicczeniu na starość i 
szerzenia robót publicznych na tertf* 
Pabjanic. 

ZJAZD DYREKTORÓW. h 

Onegdaj odbył się w Pabjanicacn 
zjazd dyrektorów trzech połączony011 

powiatowych kas chorych w Pabjafl -

cach, Zduńskiej Wol i i Wieluniu. Prz j 
wodtoiczył obradom komisarz okręgom 
p. Mieczysław Bogdański. 

Celem zjazdu było rozpatrzenie W' 
dżetu okręgowej kasy chorych w PaM** 
nicach, obejmującej pow. łaski, sierad^ 
kl I wieluński Budżet opracowywały 
szczególne kasy dila swych tereti^: 
zjazd zaś z trzech budżetów rioi? 
wspólny dda całego okręgu. Po przyK* 
ciu budżetu na rok 1932 komisarz 
ffowy, p. Bogdański wyjechał do 
szawy celem zreferowania go u 
centralnych. 

ZDERZENIE. 
W dniu wczorajszym na ud. W a , 

szawsklej wóz Antoniego Posejna & y 
Rydzyny najechał na tramwaj pabjafl c ' 
ki , prowadzony przez Antoniego Ł a p 0 * 
Siłą zderzenia Posejn został z r z u c i 
na bruk, przyczem uległ bolesnym oW** 
żeniom całego ciała, na skutek ciw 
przewieziono go do szpitala miejskie*0 . 

Dr . m e d . 

J . P O L A K 
Choroby wewnętrzne I Al lerg lczn* 

(astma, pakizywka. artietp, reumat: 
Ul. 6-go Sierpnia 22 T' 
T e l . 164 -21 . — Przyjmują w dni pow8* e c I f l l C 

godziny od 6-ej do 7-e| 

Gdynia i Gdańsk. 
Gdynia, w lipcu. 

Tę oto korespondencję zacząć muszę 
od polityki — zanim atoli przystąpię do 
Sipraw politycznych, (które w związku 
z Gdynią i Gdańskiem wypadnie mi 

omówić — muszę stwierdzić z przykro­
ścią, że cała niemal prasa polska sta­
nowczo zamało zajmuje się naszym pro­
blemem morskim oraz zagadnieniami- ja­
kie on stawia państwu i całemu naszemu 
społeczeństwu. 

Terenowo nasz problem morski za­
czyna się w Tczewie, a kończy się na 
samym cyplu półwyspu helskiego. Tuż 
za Tczewem mamy obszar wolnego mia­
sta Gdańska kończący się zaraz za So­
potami, odkąd zaczyna się bezsprzecz­
nie polski stan posiadania i ciągnie się 
do Helu. 

Traktat wersalski zagwarantował nam 
oprócz swobodnego poruszania się na 
terenie i terytoriach wolnego miasta 
również używalność portu gdańskiego 
jak i wszystkich jego urządzeń. W obej­
mowanym bowiem przez nas pobrzeżu 
Bałtyku — portu odpowiadającego na­
szym potrzebom nie było. 

Sytuacja ówczesna predestynowała 
więc Gdańsk na jedyny port nad Bałty­
kiem, mający obsługiwać całą Polskę. 
Dawało to wolnemu miastu nieobliczalne 
wprost korzyści ekonomiczne, a przy 
tiistosunkowaiiiu się lojalnem do Polski 
zapewniało Gdańskowi i gdańszczanom 
dobrobyt na długie lata. 

Uwzględniając te czynniki ówczesny 
rząd polski wierzył święcie, że współ­
życie Gdańska z Polską jaknajlepiej się 
ułoży. Rzeczywistość jednak zadała w 
najkrótszym czasie kłam wszystkim na­
szym supozycjom. 

Gdańsk zawiódł pokładane w nim na­
dzieje a koroną ustosunkowania się ha-
katystów gdańskich z ówczesnym bur­
mistrzem Sabniem na czele było stano­
wisko wolnego miasta, zajęte wówczas 

kiedy cała Polska zmagała się z ciągną­
cym od wschodu najazdem bolszewic­
kim. 

Gdańszczanie odcięli Polsce dowóz 
amunicji, odbywający się drogą morską. 
Od tej chwili jakiekolwiek złudzenia od­
nośnie lojalności gdańszczan — prysnę-
ły bezipowofcnie. 

Rząd polski natychmiast po odpar­
ciu nawały bolszewickiej, przystąpił do 
budowy portu w Gdyni; mieliśmy już 
wtedy pewność, że w Gdańsku posiada­
my śmiertelnego wroga, który w potrze­
bie może nam conajwyżej... wbić nóż 
w plecy. 

Do czasu przewrotu majowego budo­
wa portu w Odymi posuwała się w ogrom 
nie ślimaczem tempie. W sześć lat po 
wojnie bolszewickiej w roku 1926 (bawi­
łem podówczas nad Bałtykiem) Gdynia 
przedstawiała sobą wieś, którą upodab-
niał do miasta jedynie dworzec kolejo­
wy, jeden hotel i kilka okazalszych, jak 
na wieś budynków. 

Port handlowy podówczas dawał po­
mieszczenie dwom średniej pojemności 
transportowcom. 

Gdańsk natomiast kipiał życiem — w 
porcie stało zakotwiczonych conajmniej 
200 okrętów od średniego do b. wysokie­
go tonażu. Ulice wolnego miasta cecho­
wał ogromny ruch i ożywienie, a gdań­
szczanie od dziesiątków lat tak dobrych 
interesów nie robili. Wówczas nawet ca­
łe pobrzeże polskie 1 Hel ekonomicznie 
w wysokim stopniu zależne były od 
Gdańska. 

Rybacy np. z Helu tylko w Gdańsku 
mieli odbiorcę swych połowów 1 tam też 
zaspakajali wszystkie swe potrzeby ży­
ciowe. Pamiętam ciekawą i pełną wrażeń 
wycieczkę morzem z Kuźnicy na Helu 
do Gdańska. Zabrałem się o świcie ku­
trem rybackim, wiozącym wolnemu mia­
stu ładumek flonder i węgorzy. Powra­
caliśmy do domu jutż pod wlecz/Ir, sprze­
dawszy wszystko, wioząc pełen kutei 

zakupionej w Gdańsku żywności I sprzę­
tu rybackiego dla Kuźnicy. 

Tak się przedstawiały interesy Gdy­
ni i Gdańska przed pięciu laty mniej wię­
cej w sierpniu1 1926 roku. 

Obecnie zmieniło się wszystko do 
gruntu. Gdynia dzisiejsza niczem nie 
przypomina tej Gdyni z przed pięci/u la­
ty . Dziś przedstawia ona w całem tego 
słowa znaczeniu imponujące europejskie 
nowoczesne miasto portowe. 

Iście amerykański rozwój Gdyni roz­
począł się z początkiem 1927 roku. Rzą­
dy pomajowe dopiero przystąpiły do 
właściwego rozwiązywania naszego pro­
blemu morskiego z punktu widzenia In­
teresów ogólnopaństwowych. Nie szczę­
dząc środków materialnych na rozbu­
dowę zabrano się do pracy i po czterech 
latach olbrzymich wysiłków uniezależ­
nienie się nasze od Gdańska stało się 
faktem dokonanym. 

W ciągu czterech lat pracy dosłow­
nie z piachu nadmorskiego wyczarowa­
no miasto — 1 to jakie! Imponujące gma­
chy poza dworcem, urzędów państwo­
wych, komunalnego- banków i innych 
instytucyj handlowych, hoteli oraz mnó­
stwo nowych domów mieszkalnych. — 
Asfaltowe jead/nie, granitowe I betonowe 
chodniki, gaz, elektryczność a co naj­
ważniejsze to porty gdyńskie: wojenny 
I handlowy. 

Kiedy z pociągu idącego na Hel ob­
serwuje się Gdynię i dojazd do portu w 
postaci dziesiątków linji kolejowych — te 
setki węglarek i wagonów towarowych, 
to cztowlek staje się dum/nym z tego, że 
jest obywatelem państwa jinż o napraw­
dę mocarstwowem znaczeniu. 

Gdynia dzisiejsza — to naprawdę 
spiżowy pomnik pracy twórczej rządów 
pomajowych. Na ulicach Gdyni ruch nie-

| bywały, wzmożony obecnie wycieczko-
| wieżami i urlopowiczami z całej Polski. 
ICo krok napotyka sie liczrne wycieczki 
i szkolne z terenu całego państwa, zwie­
dzających Odvnię i polskie morze. 

TvJ? o fWvril, a teraz cofnijmy się 
cjn ^.-'ofic1;^. jHiocfr) tak jakgdyby wy­

marto. Ruchu, te&o rudni ' przypom' n* 
jącego rok 1926 ani śladu. Tak w cj ! 
trum miasta, jak 1 w porcie. Zato $P 
tyka się dość często grupki pierws^ 
rzędnie wyekwipowanych Jiaikenkrettf* 
terów". Ludtność polska Gdańsk P r j l 
ważnie omija. Powodem tego jest 
nie waluta gdańska. Stosunek jest t f l lV 
że wszystko niemal co na polskiej str 
nie można nabyć za złotego, w Gdan-
kosztuje guldena. A gulden to 1J0 
1.80 zł. Dziś wiedzą już w Gdański* 
własnej skórze, do czego doprowad* 
wolne miasto wojna z Polską — 1 
go wyczorwa się jeszcze większą 
wiść do wszystkiego, co polskie. My* 1 ^ 
powinni płacić Gdańskowi pięknern , c 

nadobne. Nie potrzebujemy czynić 1 

więcej jak ty lko nie kupować, ani %f2,\t 
den grosz w Gdańsku, ani też ic*jL|$ 
do gdańskich Sopot. Z tego co się c ^ 
dzieje w Sopotach możemy nroienia™ v, 
obywatele polscy w miażdżącej "^fLj 
szóści Sopot unikają. Świadczy o |njo 
lista kuracjuszy, opublikowana osła1*!, 
w sZoppoter Kurzeiłung". W SoP°\%\, 
bawi dosłownie... 2-ch gości z P o l ^ j 
Jakiś dyrektor banku I student 
z Warszawy. d e l 

Również urwał się sniipełnie 
ańska z irjóhwsnem hekkiim. Z a . . Gdańska z pófwyspem helskim. ~v $ 

z rybaków dziś do Gdańska nie i ^L * 
ma znacznie bliżej Gdynie, która o d ^ 
wszystek połów i zaopatruje ryb£ K

c e* 
we wszystko po znacznie tańszy^ 
nach. SK 

Rzesza Niemiecka jak może s tara- , 
Gdańskowi dopomagać. Gdańsk \ \ r r 

łym terenem wszystkich zjazdów }]l 
niemieckich całych Prus Wschodi*'c?^* 

Również I Niemcy centralne u r Z ^ i j l ' 
ją zijazdy (np. osławione zjazdy s t

e 0 -
helmowców i prowokacyjny z j a ^ ^ Ł 
grafów). Niewiele to daje Gdańsk 
ale w każdym razie coś. ^ 

W stosunku Gdańska z Polską 5 l > .ce­
dziło się na gdańszczanach przys' 0 

„Kto czem wojuje od tego ginie** 
Henryk Rabczy 
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Smętny powrót z nad Tamizy 

Gdy w Londynie ziazd otwarto, 
By doraźnie pomóc Rzeszy, 
Dla warunków omówienia 
Kanclerz Briinlnc wnet pospieszył. 

Ale nie chciał dać gwarancji, 
Że nie pójdzte wbrew traktatom* 
Więc naraził tem się Francji. 
Oraz innym potentatom. 

Bo nie dostał ani grosza. 
Choć rzeczowe głosił octy, 
Prócz wielkiego tylko „kosza' , 
A w nim - „ f ig i " dla osłody. 

Tak londyńskich narad wynik 
Skonał w stadium suchotnlczent 
I do domu musiał Briinliig 
Jak niepysziny wracać z niczetn*. 

IV. Drozdowski. 
I333ffiZSQQHHfliHHHHDBB 1 
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PROF. DR. WILHELM STEK EL. 

L I S T Y D O A T K I . 
J i u t o w y z o w a n y p t z e t k l a d dw. ( f a w l a J i t i n ś e t * 

Droga Przyjaciółko! 
Wswym ostatnim liście wraca Pani 

znów do kwestji homoseksualizmu. Cliło 
piec Twój wyznał szczerze, że wolałby 
być dziewczynką, bo dziewczynkom le­
piej się dzieje; taki był jego motvw dzie­
cięcy. Chciałby się chętnie bawić lalka­
mi siostrzyczki i pragnąłby mieć wy łą­
cznie dla siebie kilka dużych lal. Napew­
no była Pani zbyt czuła dla swej małej 
i chłopiec poczuł się pokrzywdzonym. 
Niekoniecznie musi on przez to stać się 
homoseksualistą. Racjonalne, świadome 
swych celów wychowanie, skieruje u-
sposobienie jego na właściwe tory. 

Chciała Pani poznać na przykładzie, 
w jaki sposób człowiek staje sie homo­
seksualistą. Mówiłem już Pani. że posia­
dam ca^y szereg wyleczonych orzypad-
ków, z których pozwolę sobie orzedsta-
wić ostatni, gdyż jako najświeższy stoi 
mi żywo w pamięci: 

Otóż 37-letni inżynier M. zgłasza się 
do mnie w sprawie swego homoseksua­
lizmu, którego chciałby się pozbyć. Ko­
biety nie interesują go wcale. Nie przed­
stawia on sobą znanego typu miękkiego, 
zniewjeściałego mężczyzny, co czyni lu­
dzi tego typu często niesympatycznymi 
i śmiesznymi. Przeciwnie, jest to męż­
czyzna w pełnem tego słowa znaczeniu, 
nie. znający lęku, który przebył wojnę 

też zabronić należy dzieciom wspól­
nych kąpiel^ porannych igraszek w łó­
żeczkach, pozornie tak niewinnych, a 
tak poważne za sobą niosących skutki. 

Lepie] za dużo w tym względzie, niż 
za mało! 

Co się tyczy przyjaciółki Pani, to 
mimo, iż zakomunikowała jei Pani o 
mym poglądzie na kwestję nieślubnych 
dzieci, mimo wszystko, n-e date się ona 
odwieść od swego zamiaru. Pragnie 
mieć dziecko za wszelką cene, iako do­
wód miłości, i to od człowieka żonate­
go, który n''e-może się uwolnić od swej 
rodziny. Niech ją Pani jeszcze raz o-
strzeże. Pozwolę sobie podać do wia­
domości Pani treść listu, otrzymanego 
przezemnie w tych dniach: 

„Z wielkiem zainteresowaniem czy­
tam Pana „Listy do matki" i Dozwalam 
sobie w związku z jednym z Drzedostat 
r.ich listów Pana do kobiety, która po­
za małżeństwem pragnie mieć dziecko, 
zakomunikować coś z meso życia; 

„Przyszłam na świat jako dziecko 
.' :eślubne. Matka moja byia robotnica 
tabryczną. Ojciec mój obieca! się z nią 
ożenić; wyprawa była już gotowa, kie­
dy on otworzył sobie wtas.iv interes do 
którego potrzebował dużo pieniędzy; 
ożenił się przeto bogato, matkę moją 
porzucając na pastwę losu. Małżeństwo 

światową, jako oficer i nieraz bvł w hu- tego me było szczęśliwe; iedvne dzicc 

lat, kiedym wyznała przed matką nie­
nawiść dla ojca i pogardę- Przez chwi­
lę matka moja stała jakby oszołomiona, 
lecz gdy się opamiętała, wzięła mnie za 
obie ręce i powiedziała, tak cicho i spo­
kojnie: „Widzisz, dziecko moie. ty wie­
le cierpieć musisz, lecz nie masz racji 
w stosunku do ojca; opanowała go żą­
dza pieniędzy, którą on gorzko już od­
pokutował. A jeśli sądzisz, że musisz 
mną pogardzać, to mogę ci tvlko tyle 
powiedzieć: 

„Tak jak kochałam twego oica kie* 
dym go poznała, tak kocham ero do dnia 
dzisiejszego. Już dawno mu przebaczy­
łam krzywdę, jaką mi wyrządził I ty 
również, dziecko moje, nauczysz się 
przebaczać, kiedy zrozumiesz co to jest 
miłość kobiety". 

„Wówczas nie zrozumiałam wszyst 
kiego co mi matka powiedziała, lecz 
to jedno pojęłam, że zrobiłam lej wiel­
ką krzywdę, 

„Nad słowami matki mej wiele prze 
myślałam; zrozumiałam jak szlachetnie 
postąpiła j powzięłam postanowienie 
czynić tak samo. Coprawda więie cza-
?u jeszcze upłynęło, zanim nienawiść do 
ojca zniknęła, lecz pewnego d*:ia dosz­
ło nawet do tego, że odwiedziłam jego 
grób. Na mogile złożyłam wieniec z na 
pisem: „Ojcze, drogi Ojcze. Twe dzle 

{cię przynosi Ci swe pierwsze oozdro. 
I 1 • _ .4 *T_ X , J. 1 1 , _ _ _ • _ raganowym ogniu, a mimo to nie bał 

się śmierci. Jest przytem świetnie zbudo 
wany, jest to typ stuprocentowego męż­
czyzny. On był trzecim w dość licznej 
rodzinie. Mając dziesięć lat bvł świad­
kiem dość przykrej sceny pomiędzy ro­
dzicami: Ojciec wróciwszy któregoś w je 
czoru z knajpki zbliżył się do matki z pie 
szczotą, lecz został przez nia ofuknięty. 
Ojciec w odpowiedzi na to zaczął czy­
nić matce gorzkie wyrzuty, że go nigdy 
nie kochała, że zawsze bvla dla niego 
chłodną i że on nic w tem małżeństwie 
oprócz kłopotów 1 trosk nie miał. Scena 
ta nazawsze utkwiła we wrażl iwym móz 
gu chłopca. Pozatem musiał on w domu 
pracować za nianię; musiał kołysać młod 
sze rodzeństwo, nosić, pilnować, a na­
wet z wózkiem wyjeżdżać na ulicę na 
spacer. Wówczas znienawidził on swe 
siostry; często też robił matce wyrzu­
ty, że kocha dziewczynki więcej, niż 
chłopców. 

Jednak moment decydujący o jego 
dalszem życiu i kierunku seksualnym 
przeżył, mając lat czternaście. O tym 
czasie przechodził okres pobożności; 
chciał zostać duchownym i z mniej­
szym lub większym skutkiem walczył 
z onanizmem. Pewnego razu tzostał sam 
na sam ze swą dziesięcioletnia siostrzy­
czką. Korzystając z tego, „bawił się : 
nią w różne gry. Następnego dnia po­
czuł wielką skruchę, uważając siebie za 
wielkiego grzesznika i czyniąc siostrze 
gorzkie wyrzuty za to, co wczoraj z nją 
wyprawiać. 

Po dwuch dniach atoli oróbował 
tej samej zabawy z drugą swa sześciole 
tnią siostrzyczką, lecz ta narobiła hała­
su i. zostawił ją w spokoiu. Odtąd 
prześladował go ciągły strach, że siostra 
wszystko opowie rodzicom. W okrop­
nej rozterce duchowej złożył przysięgę 
przed świętym obrazem, że iuż nigdy 
nie rzuci grzesznego spojrzenia na swe 
siostry. Przysięgi tej istotnie dotrzymał 
lecz wraz z obrazem ukochanych sióstr, 
zniknął dla niego czar wszelkiei kobie­
cości i — on został homoseksualistą. 

Z tej dziecięcej tragedii może Pani 
wywnioskować, że socjalne warunki 
(wspólne sypialnie rodziców I dzieci w 
jeduem pomieszczeniu) wiele sie orzyczy 
niają do nieszczęścia człowieka. W za­
możnych rodzinach zdarzają się rów­
nież podobne tragedje, jeśli rodzice na 
tyle są głupi, że nie pilnują dostatecznie 
dzieci. 

Erotyczne przywiązanie do sióstr 
zdarza się u chłopców dość często; tak 
samo sióstr do braci. Przywiązanie to 
staje się często powodem zaburzeń w 
późniejszym życiu seksualnem tych lu­
dzi. Ma Pani możność przez unikanie 
błędów w wychowaniu ograniczyć to 
przywiązanie do naturalnych granic. To 

ko wkrótce stracił, a żona iego nie by ła l wlenie". Za tem przeżyciem k ry ł y się 
mu ani żoną, ani matką. Życie mojej ma 
tki było zatrute. Wzięła ona wszystkie 
konsekwencje swej nieszczęśliwej miło­
ści bohatersko na siebie i odtąd praco­
wała nie tylko dla swych starych ro­
dziców jak dotychczas, lecz i dla swe­
go dziecka. Mnie Jednak nie mogła o-
bdarzać taką miłością macierzyńską, 
jaka ja odczuwam dla swych dzieci. Cie 
szyła się, jeśli mogła mnie ładnie ubrać 
i wyjść ze mną w niedziele na spacer, 
by mnie ludzie podziwiali, jako piękne 
bobo. Dziadkowie uważali mnie za in­
truza. Babcia zmieniła z b :eeiem lat 
swe postępowanie i obdarzała mnie swą 
miłością. Dziadek jednak nie mógł mi 
tego nigdy przebaczyć, że ia zasiadałam 
do jego stołu. 

Cierpienia moje rozpoczęły się bar­
dzo wcześnie. Odczuwałam brak ojca, 

zmagania, walka, zwycięstwo, wielkie, 
trudne, lecz nieskończenie piękne!" 

Do tego wstrząsającego wyzna­
nia nie potrzebuję chyba niczego doda­
wać. Znów ma Pani okazje przekonać 
się o okrucieństwie dzieci, które wyrzu 
cają swej koleżance jej nieślubne po­
chodzenie i robią z niej kozła ofiarnego 
całej szkoły. Przed kilku dniami czyta­
liśmy w gazetach, że trzynastoletni chlo 
p ;ec pozbawił się życia, ponieważ kole­
dzy wyrzucali mu stale, że lego ojciec 
siedział w więzieniu. 

Tu otwiera się dla nauczycieli i wy* 
chowawców szerokie pole owocnej pra 
cy. Cześć temu szlachetnemu nauczy­
cielowi, który ujął się za nieśiubnem 
dzieckiem, bezpłatnie je uczvł i zgoto­
wał mu szczęśliwszy los! Póki istnieją 
tacy nauczycielowje, nie powinniśmy 

którego miały wszystkie dzieci, a jed-i zwątpić w przyszłość dziecka ani ludz-
nak bałam się spytać o niego. Wkrótce kości! 
już inne dzieci poinformowały mnie 
szczegółowo co do mych stosunków ro­
dzinnych. Co za katusze przez dlugiela 
ta znosić musiała ma biedna dusza dzie­
cięca, tego nie w stanie jestem opisać! 
Wszędzie byłam pogardzanem. złem 
stworzeniem, które można bvło dowoli 
dręczyć; co tylko złego sie stało, ja by­
łam kozłem ofiarnym. Z początku bro­
niłam się; moje poczucie sprawiedliwo­
ści burzyło się do głębi, lecz z czasem 
zmęczyła mnie ta walka i często przy­
znawałam się do czynów, których wca­
le nie popełniałam, byle tylko mieć spo­
kój po przebytej karze. 

„Miałam chyba wówczas 14 — 15 

Wobec tego, że mówimv o szkole, 
chcę zwrócić uwagę na złv zwy:z, i j , 
niestety po dziś dzień stosowany. Je­
stem przeciwnikiem wszelkich gwfe* 
mów kar. Kara nie poprawiła leszcze 
nigdy żadnego człowieka. Nauczyciel, 
niezadowolony z dziecka karze ie i żą­
da, by w domu przyznało sie Drzed ro-

fdzicami do swych przekroczeń i kary 
i przyniosło zaświadczenie, że rodzice 
o tem wiedzą. Dziecko musi zatem po. 
nieść podwójną karę: w szkole i w do­
mu. Kto przegląda statystyki samo­
bójstw wśród dzieci, ten żachnie się z 
przerażeniem na widok cierpień duszy 
dziecka, które ze strachu przed . karą 

Chaplin znów się żeni 
Wiek i artysta prosi, by nie interesowano 

się Jego osobą* 
Riwierze kilka tygodni cudownie pięk­
nych... Rzeczywiście myślę o tem, aby 

Prasa francuska donosi z dumą, że 
Charlje Chaplin zamierza opuścić Holly 
v rood, aby osiąść ostatecznie na francus 
kiej Riwierze. Pragnie on nabvć zamek 
w pobliżu Juant- les- Pins, który nieg­
dyś należał do Rudolfa Yalcntma, a o-
hecnie jest do nabycia za sumę 7 miljo 
nów franków. 

Ma on również poślubić niebawem 
aktorkę Marie Mijller, znana w filmie 
pod nazwiskiem Marji Reeves. 

W związku z temi pogłoskami zwró 

tam osiąść, ale narazje sa to marzenia, 
wiszące zupełnie w powietrzu i dalekie 
do urzeczywistnienia... Dalsze moje pla 
ny zależą od mojej przyszłe] oracy, któ 
ra prawdopodobnie będzie wymagała 
mej obecność] w Londynie.,. 

~ Czy będzie mnie pan uważał za 
niedyskretnego, gdy zapytam o pańskie 
projekty małżeńskie? 

— Proszę się nie gniewać, ale nie mo 
cił się do Chaplina pewien dziennikarz g$ panu na to udzielić odpowiedzi... Mo 
angielski, który otrzymane informacje je życie prywatne jest moja własnością 
ogłosił w czasopiśmie londyńskim Artystę Chaplina znacie przecież na 

„Sketch". filmie, zostawc'e w i ę c w sookoiu Chap 
— Czy pogłoski o osiedleniu pań-.Hna człowieka, który chce chwilę osobj 

skicm na Rjwjerze są prawdziwe? stego szczęścia przeżywać zdała od de 
— Przyznani się — odpowiedział 'kawych spojrzeń ludzkich. 

Chaplin z uśmiechem ~ iż spędziłem na 

szuka ratunku w objęciach śmierci. W* 
le dzieci popełnia samobójstwo z niotr 
wów zemsty. Niech rodzice wiedza- r 
ką krzywdę zrobili dziecku 1 niech V 1 * 
czuje o tem myślą... Oczywiście po* s * 
je pytanie w jaki sposób ma sobie por* 
dzić nauczyciel z dzieckiem leniwej 
nieuważnem lub poprostu z łobuzem 
Otóż nowoczesny nauczyciel oowit] i e 

być psychologiem i wiedzieć, że dzieC 

ko nie uważa dlatego, że myśli iego » 
zajęte czemś innem, co go bardziej a£ 
sorbuje niż nauka. Ja sam również W 
łem prze długi czas złym, nieuważnrj 
i leniwym uczniem. Dlaczego? Bo u* 
i życie zbyt wcześnie poznali mnie 
problemem seksualnym. Inna spraw* 
że mi to w późniejszem życiu nie pfj* 
szkodziło i że przez to stałem sie bwK 
czem seksualnym, wyprzedzając s^y*, 
wzorowych kolegów. Dwa razv zosj' 
wałem na drugi rok w jednei klasie i 
szło do tego, że oddano mnie do sze* 
ca. Mimo wszystko, karany w d ĴL 
nigdy nie byłem; mateczka moia WL 
cierpliwa i miała wiele, bardzo v»J 
miłości i rozumu. W rezultacie zo$l* 
łem jednym z pierwszych w kl**U 
mać 1 upominać, ppgg.k .toSok bz 
zwłaszcza kiedy przestano mnie tir 
minąć i naganiać. ĄA 

Leniwe dziecko przvsparza rod*£ 
com i nauczycielom wiele trosk i 
potów. Przyjaciel mój A. S. Neill. 
ny angielski pedagog, napisał ciekaw 
książkę o obchodzeniu sie z dzicflD' 
pod tytułem: „The Problem Child*• ( 

Specjalny rozdział poświecony i* 
w tej książce dziecku leniwemu i ^ 
poczyna się temi słowy: ..Niema dfl* 
ka leniwego. To, co my lenistwem ^ 
zywamy, jest albo brakiem zainter^ 
wania, albo brakiem zdrowia. Nie 
dzjałem jeszcze dotychczas dziecka ' 
niwego. Dziecko zdrowe nie może 
prostu być leniwe; ono musi przez C V 
dzień być czemśkolwiek zajęte". W d Iv 
szym ciągu dowodzi autor, że iest i% 
czą nauczyciela pobudzić zaintereso^ 
nie dziecka. Dziecko „leniwe" orzed ^ 
biadem, może po obiedzie przv * r z e ^ 
piłkę nożną biegać chyżo całe «• 
t ry. Szkoła powiną poprostu życie 
cka przekształcić w grę. Nie sadze DŁ 
najmniej, że należy usłać drogę W l 
dziecka kwiatami. Gdyby sie dz iecka 
rządziło życie zbyt łatwem. to W°L 
to ze szkodą dla jego rozwoju. Ale « 
cie już samo przez się najeżone fest \ 
kiemi trudnościami, że nie należv Pr^c| 
dzieckiem piętrzyć jeszcze trudu 0 9 

sztucznych4 4. .u> 

Tem samem poruszył Neill WL| 
część zagadnienia. Dziecko leniwe K 
marzycielem za dnia, do tego stoP'je 

zatopionem w swych fantaziach. 
może już mieć żadnego zainteresować 
dla zajęć szkolnych. Cześć tych f*JL 
zyj — to ambitne marzenia, usnak^L 
ce głód władzy; pozostała cześć z°jL 
Je wywołana przedwcześnie voW" 
nym popędem płciowym. * 

Tu powinna zabrać głos sztuka 
dogogiczna rodziców i nauczyc ie la 
Dziecko należy zainteresować i ^ j j i 
Ono musi być wyprowadzone s u l ^ 
ręką ze świata marzeń do rzeczv^ ; ( J | i 
ścl. Przeważnie rozchodzi sie w * a K

 r 

wypadkach o dzieci samotne lub <M| 
dynaków. Dzieci muszą mleć z a b ^ y 
towarzyszy zabaw. Często wvsW'S 
wymowa rozumnego ojca lub o s y ^ f j 
ga; należy jednak unikać n ' 7 y r 
wszystkiego, co może wywołać u 
cka poczucie winy lub zmniejszonej 
tości. 0f 

Dz :ecko żyje w świecie c u d ó * ^ 
którym wszystko żyje. Tylko WPŁ 
wolno uczy się ono poznawać świ&JJB 
ko rzeczywjsość. Wychowywać. °rQ t 
cza delikatnie sprowadzać dzWfd 
krainy marzeń w świat rzeczywi*' 0,ł 

Przejście to jest dla wielu dz :ed c ]

s V 

kim kryzysem. Rozkoszna bnik a

i ( j» 
kończy i troska puka u drzwi. SffgjJ 
życia polega na umiejętności odi '" 
wania cudów w życiu codzienne!"* £ 

Serdecznie pozdrawia Panią * z ° 
rze oddany: 

Dr. W. Stek*-

http://wtas.iv


DODATEK UTERACKO-NAUKOWY 

jjjfL Erenburg, 

Wystawa Kolonialna w Paryżu. 
hetmv dla parys. I pewnego ciekawego anglika, który koń-1 Prpz marokański rynek orwebofcj 

» " " » kich nollcianiów• ,«imw" in»" ynWka 1 cem parasolki sprawdza! a ciego Jest ^rąedawca wady U sleb e. w krain ks t 
Ł J S i & 1 S S J V S & £ ! t t & SttSjSToklenkacTr. I nowe"d'Ly |zrobione ramie iaklegos mnrayna. on Jedyna roarywk, w mieście, gdy 
w'a$ciwej temu pisarzowi. publiczne z firaneczkami z Martyniki, 
p Dla rzeczoznawców kolonialnych są 

w, yWlacle le natury, szwendający się to poprostu rynki naity lub cumy, cu-
wie l k o l ° r o w e n i i barakami na wysta kru lub tytoniu. Dla gapiów szwedają-
i f f t

k o , 0 n l a l n e Ł wyrażają ogromny żal C y C h S j ę p o wystawie, sa to 
l ^ ^ o t l u setek ściętych drzew. Ale * n - , u . j ^ - a ^ — - śmieszne 

^ je mordy dzikusów, południowe owoce, 
aromat 5- Wfi V

2

, n S ! ^ walka z ludożerstwem, wilgotny n/»i/.H/l,k„.l i'jtx 1 « ttttiaa £. iimuiu^n* liii, I 

J'eż cudowne huTv nSroT Î wyrobów tytoniowych - Jakaś nora, 
?F°1y z paoTi le Ł nnT/wrtfhJ w

 rzeczywistości - kino 1 lekarstwo 
J* *alf c

P

0

aPzya malow,°iczyP w dSk co p r z e c * w o w e i demokratycznej nudzie. 
? Hadeciwo? iS S e-n vJf' °,n która na kształt upałów w dzień upalny 

h u „ I ny z Togo i Kongo. Jest to zeodne z ma. 
'Wko nn ^ e f ° M D 0 4 ? 0 ^ . * Pozostają P Ą f a j e widzowie spoglądają dokoła nic-
Sedia D 0 , w e s c l M a u r o I s ' t a l u b o w a t r a " zrozumiałym okiem, słysząc o nowych 
UtrlHa ui?an?P s e r c a J k r a l ° b r a z y ftolonjach »ak np. PotJn. Domois, b - n , 
^ademit i 3 d r a P a c z y chmur, mundur D u b o n e t . Wszystkie wielkie sklepy pa-

m ° W a , B r

1

l a n d a n \ " ł e ł a m ryskie z „pamiątkami", odkurzaczami, 
^ b e S ^ i ^ n " . . i C S Z C Z e s t a t y , s t y - nawet te. które sprzedają środek prze-
b ^ Drzvn'i3* Pi6CL " f W i S t M , 6 C 3 ciwko pchłom, zamieniły sie w „kolo-
^Sy^&JScutJM^™ 1 zbudowały swe pawilony w egzo 

ft n'c o późSSKSs ta l ach s S r u w - z c n " 5 s k ' e m W 1 « E M W Z N O S L S , E M , N A . R E T ' 
którym zawieszano , a s z ? I - 1 k t o r y m i a s t A , , a n a ^klamuJe właściwo 

a T o ^ a Y a ^ w y ś c > " e w n e S ° ^ t u n k u wina. pobudzają. 
U 2 a ' I na spacer w małych wózkach 

Murzyni wyrabiają t. zw. „orymUy-1 brzmlewa jego dzwonek, znaczy to, że 
wne przedmioty", które podobne są do fest mroźna, czysta woda w upalny, pe 

l r * e ch kołach. 
^ar»?ł? knajpa paryska. Znudzone to-
c l r ? i S t , W o : l a k l ś P o s e ł » d w f l i iinanslś-
k e a * ' o r i przemysłowiec z Rou-

' czerwone wstążeczki Legii l i o -

wyd?:Jelanie się soków żołądka 
wych. Cóż na to można poradzić: wal­
czymy nietylko z nagimi ludożercami, 
lecz zalecamy również nasze dWwszo-
rzędne towary! Za to na ścianach w i ­
szą murzyńskie bożki i mahometańskie 

> W ] r Ś 7 ' ^ ^ i L Z A Z hurysk!: tani sen, podróż naokoło świa-^da * i \ szampan w lodzie ł ogromna ł o AmlufJik nil^ntMAW 

Późnej godziny — trzecia godzi 
°ocy, gdy człowiek uświadamia 

D0>a' * e szósty krzyżyk mieści się już 
i W panica młodości 1 że tak wysoko 
su y^lone osobistości nie mogą bawić 
hr • * a two . Jest to zwykły lokal— w 

z n a i du jec le setki takich lokali, 
ma n

a nVw gra orkiestra z Tahiti, drugi 
sie k a t o m l a s t wyróżnionego na konkur 
n l e ° a r i« lxera. W tym lokalu ewene-
k r . e ? lest śliczna mulatka o nlezwyk 
ruch l iwe j tylnej części c.ala, o sko­
na ^mnel lak sen 1 posiadająca śwlet 

i t Oczywiście, że zna się ona 
cach i c * e z a r ^ w n o na modnych tan­
ki t , a k 1 na walucie, mimo to je] kro-

e c z n e zachowały leszcze pryml-
Dr " ą wierność, Je| głośny śmiech 
k| D 0 | nina fauna z dżungli, a białka 
n o u C 2 u zdradzają kompletną n.eobec-
ie n U i ł

m vś l l w głowie. Szanownych k i i -
Mls«!?Ldo.W już wynudzi ły piosenki bWn?Uetłe* w o d e w " e z ciągiem orze 

u? 1 s ' e ' całym kramem mlłos 
p r a w d z i e krzątają sie oni jesz 

^0*vm! r z e ^ ' c 0 n a ° ° ' u notowań gleł obecni ż y c ' e m ' ł o s n e u ' e £ a 

m " l a t k a budzi do życia tych 
• atu! podda-

tylu towa-

Rnintownym przemianom. 

ta dla białych niewolników. 
Co się tyczy czarnych 1 żóltvch nie­

wolników, to dla nich jest to orzedew-
szystkiem praca. Niektórzy stola z bro­
nią na warcie. Inn] czyszczą ..na glanc" 
obuwie. Inni znowu tańczą i śpiewają. 
W wiosce murzyńskiej moża zobaczyć 
murzynów fabrykujących szczoteczki 
do mycia zębów | murzynki karmiące 
swe dzieci. Przypomina to współcześnie 
urządzony ogród zoologiczny bez kła- stół „swojskość", drudzy próbulą tych 
tek. Brak tylko napisów: „Nie drażnić!", specjałów. Jedni tańczą, drudzy przy-
lub „Ostrożnie, gryzie!". Widziałem glądają się. 

B. Shaw w anegdotach. 
Z okcizji ? S - t f e f rocinicu leilo urodzin 

obrzydliwych drobiazgów, fabrvkowa 
nych zazwyczaj w Hamburgu lub Mar­
syli i. Nawet małe bożki murzyńskie po­
dobne są do paryskich lalek: to Już nie 
jest religja, lecz towar na eksoort. Wi ­
dać tu jak dalece biali zaszczeolli czar­
nym swój wstrętny gust. Mieszczańska 
estetyka okazała się bardziej zaraźliwa 
niż syfilis. Sztuka ludowa znikła jak 
kamfora. Z egzotyki pozostała tylko 
czarna skóra, która nie nauczyła się Je­
szcze blednąc. Jak s]ę okazuje w Jednej 
z bud we wsi afrykańskiej sprzedają bur 
gundzkie wino i proszek przeciwko In­
sektom. Europejczyk może sie więc po­
cieszyć: Europa nie kończy sie w Eu­
ropie, nie, Europa stała sie chorobą ogó! 
nośwlatową, od które] nigdzie nie moż­
na uciec. 

Gdy się wędruje po „wsi teatralnej" 
mlmowoll nasuwa się pytanie, dlaczego 
n]e buduje się „białej ws i " dla hindusów 
I murzynów?... W każdym domku po-
kazanoby prawdziwe życie europejczy­
ków: oto w parlamencie przemawia po­
seł; na giełdzie wrzeszczą maklerzy, w 
salonie piękności masażystka wałkuje 
punktrollerem tylną część Jakiejś da­
my, w domu publicznym jakiś gość łazi 
na czworakach — „Wau-Wau! " — aka 
demlcy, „nieśmiertelni" w swvch ope­
retkowych mundurach, witają się wza­
jemnie... Co za egzotyka I co za powo­
dzenie!.... 

Lecz, niestety, biali nie Dokazują się 
na wystawie w swe] naturalne) postaci 
i dlatego kolorowi nie potrafią Ich nigdy 
należycie ocenić. 

Na wystawie kolonialne) stykała się 
ze sobą dwa światy. Jedni podają na 

Shaw jest, jak wiadomo, świetnym 
pływakiem. Pewnego razu oddalił się 
od brzegu i zaczął tonąć. Z trudem uda­
ło mu się ocalić życie. Na brzeeu dopy­
tywano się, co przeżywał w krytycz­
nym momencie. 

Okazało się, że Shaw nie miał wizji 
ani przeszłości, ani przyszłości, jak to 
ŝ ę często zdarza tonącym, nie myślał 
ani o Bogu, ani o zbawieniu duszy... 
poprostu przychodziły mu do gło­
w y zmiany, jakie chciałby porobić w te 
stamencie... 

Jako początkujący autor Shaw odda 
wał swe utwory dramatyczne wplywo-

tivOt
 P o s e ł » epoka tylu a 

w K akcyjnych, umiarkowany rady 
tafio* , e 1 ° " wkońc uskłada broń I 
Hain V z mulatką. Jego nogi przypo-
fej? staromodny walc, cały jego tułów 
Ma-lui* b l ł s k i o w e * uroczystel ekstazy, 

M ^ w e j wszystkim rasom 1 epokom. ^ d y r e k t o r o w i t e a t r a l n e n i u W y n d -
W<T k n a » a » m , m 0 niewątpliwie wyszu h a m o w i f który pewnego dnia zaprosił 
lVkft . s m a k u 1 szampana, zawiera egzo . d o s j e b j e n a konferencje. Shaw zja-
% Y i 0 d , a n i e , i c z n y c h wybrańców. | w j l g i ę punktualnie, lecz musiał czekać 
W! , c h żyJe demokracja! — oto o l - , n a audiencję prawie dwie godziny. Gdy 
kwil 1 l a r»nark dla wszystkich i d la 1 

i V | t dla wujka z prowincll. dla ame 
tuJ n s k i eS° milionera, dla gapiów, dla 
I PcZVka At 4- ^ .--« iA-j*ł-l-i 

.stanął wreszcie przed wszchmogącym 
Sk^Sbl u i a w u j k a z Prowincll. dla ani© dyrektorem, wyciągnął z kieszeni plikę 
nD'*Jiego mlljonera, dla gaoló>y, dla * p O K n i e c i o n v c h skrawków papieru. Dy-«arv u d , a młodych par małżensWcft i k t o r s p 0 ' K ] ą d a nań zdumiony, zapytu-

jrc co to ma znaczyć. Shaw odoowiada: 
— Jest to dramat, który orzynoszę 

panu do przejrzenia... Ja pisze moje dra 
maty stale w poczekalniach dyrektorów 
teatralnych... 

leC h s u t e n e r ó w ! Każdy blurallstra, 
nofc !! a bywanie z Algieru, ma moż-
> ^słuchania melancholijnego mędrca 
kSS?1*"* święte tancerki z Kambodży 
K hh n a stopniach jmitowanel światy-
OorV»T R i r l s y z muslc-hallu — o te] i o tej 

* °d tej j do tej godziny. 

^ e a s

S

t ^ ° . t a d 0 innych kontynentów 

* * 
Shaw siedział kiedyś znudzony na 

dobroczynnym koncercie, odbywają-

Shaw jest Jak wiadomo, zdeklaro­
wanym jaroszem i zanim jeszcze zyskał 
sławę jako pisarz, rodacy jego. zjadają­
cy befsztyki, rozprawiali szeroko na te­
mat jego zasad gastronomicznych. Opo­
wiadają, że podczas premiery iednej z 
jego pierwszych sztuk spadły mu na 
głowę kiełbaski, które przyniósł ze so­
bą dla pokrzepiena jakiś gość z galerji. 
Shaw podniósł się z miejsca i zawołał 
swym donośnym głosem: 

— Pan się myl i , drogi panie!.. Jes­
tem jaroszem i kiełbaski nie mogą mi 
się na nic przydać!... Przyśli j mi pan na 
stępnym razem głowę kapusty!... 

* * 
Shaw wygłaszał w klubie socjalisty­

cznym wielkie przemówienie na temat 
nędzy proletarjatu, przeciwstawiając jej 
luksus klas posiadających. wsDomina-
jąc o wspaniałych autach vburżuazjj. W 
momencie najbardziej patetycznym za­
wołał, wskazując na drzwi : 

— Tu za drzwiami stoi również ta­
kie auto!... Ale, chwileczkę, zanim je 
zniszczycie — jedno słowo: — to jest 
moja maszyna... 

r* 1 

r Nie \a ? n a J e s ł w t a n l sposób serja- C y m się pod protektoratem pewnej da 
c k k o i ^ 1 0 i u ż l o s Rimbauda — w e ] - ; m y . 

r ° ^ ° t y m ' l C Z a s s t y ' współczesny w Eu-j doń owa dama — że orkiestra-era wspa 
stvi ' n a Próbach naśladownic- wale?... Niech pan pomyśli, źe ci ludzie 

ztuje poprostu trzy franki. Czy nie uważa pan — zwraca się 

%x\y n-U a t n e r ykańskiego: budowano 1 przez jedenaście lat -grają razem... 
r n k o \ v U e s z k a , n e n a k sz ta ł t gmachowi — Jedenaście lat?,., — powtarza 
1 Nety ^°ścioły podobne do wind Shaw. — A ja myślałem, że mv już tu, wszystkich?, 
^ t o t o ^ kształcie turbin. Po hyper- dłużej sid/imy... 

^Vni stylu przyszła kolei na sty l 1 V 

Na premierze „Świętej Joanny" pu­
bliczność wywołała Shawa. Gdv znako 
mity pisarz, witany burzą oklasków, zja 
wił się na scenie, ktoś zaczął ewjzdać. 
Wzburzeni widzowie rzucili sie na mal­
kontenta, ale Shaw powstrzymał ich, 
zwracając się do protestującego pana: 

— Pan ma zupełną rację, gwiżdżąc.,, 
Moja sztuka jest strasznie głunia. Ale 
cóż my dwa| znaczymy wobec nich 

Zebra? — lot. 

łen kurzu dzień. Tu jest on tvlko staty­
stą w kiepskim , żywym obrazie. W są­
siedniej kawiarni biali piją pilzeńskie 
piwo i wino z Touraine. Tu nikt nie pła­
ci za wodę — żyjemy w kulturalnym 
kraju wodociągów I „aperi ł i f 4ów". Tu 
może on najwyżej dzwonić by otrzymać 
jałmużnę... 

Dla jtyldzów, którym nie wystarcza­
ją tańce, baran na rożnie i lwy na świą­
tyni Akory, Istnieją jeszcze gablotki z 
próbkami towarów, obrazami I wykre­
sami. Na obrazach wida ćprace tuziem­
ców — zbierają ryż, cykorie, tytoń. Dla 
ożywienia krajobrazu przedstawiono 
również na tych obrazach białych z heł­
mami na głowie, ale oni nie pracują, ty l 
ko się przyglądają. Stanowią tylko pięk­
ny szczegół dekoracyjny. W rekach trzy 
mają gruby ki j , szpicrutę lub bat — a 
zresztą, to jest przecież tylko malowa­
ny obraz. 

Kupiecką stronę wystawy zobrazo­
wał najracjonalnlej pawilon holender­
ski. Francuz] wkładają nazbyt wiele u-
czucia do Interesu, holendrzy sa o wie­
le spokojniejsi I wszystko u nich jest ja­
sne, liolandja nie powołuje sie ani na Bo 
ga ani na Rembrandta, lecz uczciwie po­
kazuje, jak powstają jej pieniądze i mia­
sta. 

Wśród baraków spacerują orzedsta 
wiciele różnych narodów. Amerykanie 
odwracają się lekceważąco na widok 
murzyna 1 chętnie wychylają kieliszki 
francuskiego konjaku: pawilony z różne 
ml gatunkami likierów najbardziej przy­
padają im do gustu. 

Niemcy studiują pedantycznie wy ­
kresy i wzdychają: o, to nam zabrali!... 

Włosi są niezmiernie dumni Budują 
łlnję kolejową Morze Śródziemne — 
Afryka Centralna I w dodatku bez po­
mocy francuzów, na złość francuzom!.. 
Pozatem mają rzymskie posąg] i futury­
styczne restauracje z kuchnia „a la Ma-
rinett i". Śpiewają pleśni faszystowskie 
i uprzejmym francuzom nie oozostaje 
nic innego, jak obnażyć swe głowy. Są­
dząc z ich gotowości do okrzyków o-
raz z ich pychy, są oni najwłaściwszy­
mi przedstawicielami białego świata. 

Drugi świat jednak milczy. Wpraw­
dzie słychać jego śpiew, gdyż tego wy­
magają przedsiębiorcy, ale on śoiewa i 
jednocześnie milczy. O czem myślą ci 
ludzie, którym pokazano nagle dancin­
gi, tysiące aut i gmatwaninę wielkiego 
miasta europejskiego?... Może zazdrosz 
czą mieszkańcom Paryża?... A może ni­
mi gardzą?... A może są oboietni i nie 
biorą wcale udziału w tej nudnej, wy ­
czerpującej grze?... Milczą — a więc 
każde przypuszczenie może być słu­
szne. 

Obok nich przeciągają nieskończone 
masy białych. 

Jest upalny dzień. Mętne ooary. Nu­
dne, puste życie. Ludzie szukała tu, je­
śli nie ratunku, to w każdym razie odro 
blny zapomnienia, kilku gramów ma­
rzeń, kilku centymetrów fantazii. 

Przy włoskim pawilonie można usły­
szeć okrzyk i : „Rzym!. . . " „Nowy 
Rzym!.. ." . „Trzeci Rzym!..." 

Jest strasznie gorąco, pachnie pu­
drem i potem. 

I ogarnia człowieka dziwne orzeczu-
• rozpadnie się w gruzy. Pierwszy cie: 

padł, drugi padł. 
trzeci. 

Teraz Jest kolej na 

I L I A ERENBURG. 
(Tł. bf.). 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

Maszyna przytłacza ludzkość 
Zaledwie 1 proc. ludzi uprawia sport, reszta traktuje ćwiczenia 

fizyczne, jako widowisko i emocję. ; 
Młodzież współczesna jest zatrważająco nieinteligentna. 

Oswald Sjrcngler, znakomity filozof 
i socjolog:, który przepowiedział upadek 
cywilizacji zachodniej, napisał obecnie 
nową książkę p. t. „Człowiek i technika"' 
w której występuje ostro przeciwko po­
stępującej ciągle naprzód „mechanizacji 
świata". Spengler uważa, iż owa mecha­
nizacja zmieniła na gorsze wygląd) na­
szej ziemi — za kilka dziesiątków lat 
znikną z powierzchni ziemi lasy, zamie­
nione na papier, znikniecie lasów pocią­
gnie za sobą zmianę klimatu, co znowu 
wpłynie ujemnie na rolnictwo i t. d. Już 
obecnie z oblicza ziemi znikły pewne ga­
tunki zwierząt, wyginęły całe narody, 
przyczem proces ten w szybkiem tempie 
postępuje ciągle naprzód. 

— Życie organiczne — powiada Spen-
gler — ustępuje miejsca organizacji. 
Sztuczny świat przenika i zatruwa świat 
prawdziwy. Cywilizacja zamieniła się w 
maszynę. Każdy myśli tylko kategoria­
mi siły mechanicznej. 

Spengler uważa jednak, że ten nie­
normalny stan rzeczy wkrótce się zmie­
ni. On już widzi pewne .'Zmęczenie z po­
wodu mechanizacji". W Ameryce napło-
dzono już tyle aut. warunki jazdy autem 
są tak utrudnione, że ten, komu zależy 
na czasie, rezygnuje już z tego środka 
lokomocji- Zbliża się era swego rodzaju 
pacyfizmu w stosunku do natury, zwrot 
kil dawnym, starym formom bytu i pra­
cy. 

Symptomów tej zbliżającej się zmia­
ny Spengler dopatruje się w ucieczce 
ludzi od wielkich miast i w sporcie. Sport 
według jego ujęcia jest protestem prze­
ciwko naszemu zorganizowanemu i zme­
chanizowanemu życiu. Sport pozbawio­
ny jest elementu mechanizacji, wszystko 
zależy, jak w dawnych czasach, od1 siły 
i zręczności ludzkich mięśni, od dobrego 
wzroku, od męstwa 1 treningu. 

Poglądy Spenglera na te sprawy nie 
są nowością. Te same myśli wypowie­
działy tysiące pisarzy I miljony zwy­
kłych śmiertelników- lecz oczywiście bez 
tego głębokiego przekonania, z jakiem 
to czyni znakomity filozof. A zresztą, 
przekonywująca siła argumentów Spen­
glera stoi również pod znakiem zapyta­
nia. Ma on bezwzględnie słuszność, kry­
tykując zmechanizowaną cywilizację na­

szych czasów, nie można mu nic zarzu­
cić, gdy odsłania jej wady i anormalnoś-
ci, ale argumentacja jego blednie, gdy 
od krytyk przechodzi db opisu porządku 
rzeczy na świecie, mającego zastąpić 
dzisiejsza mechanizację. 

Przedewszystkiem nie wszyscy chy­
ba zgodzą się z jego ocena sportu, jako 
protestu przeciwko naszej zmechanizo­
wanej cywilizacji. Oczywiście, że sport 
posiada zdrowe podstawy — dążność do 
harmonijnego rozwoju ciała, zahartowa­
nie mięśni i ducha. Lecz w ogólnym 
entuzjazmie sportowym tkwi inny jesz­
cze zarodek: ludzkość współczesna jest 
tak zmęczona wyczerpujacem życiem w 
wiełkich miastach, wysysających z niej 
wszystkie soki żywotne' że zatraciła 
zdolność do intelektualnego wysiłku i 
woli kino niż teatr, mecz footbalowy — 
niż książkę,. Książka zatraca swe pier­
wotne znaczenie kulturalne, krąg czytel­
ni Iców maleje — dotyczy to szczególnie 
książki wartościowej. Życie współczes­
nego mieszczucha składa się z pracy, 
sportu I rozrywek, nie wymagających 

•mózgowego wysiłku, dla książki nato­
miast nikt nie ma czasu, albowiem dobra 
książka wymaga większego treningu 
myślowego, niż sport. 

Pozatem w sporcie istnieje jeszcze in­
ny charakterystyczny objaw: na stu lu­
dzi tylko jeden człowiek zajmuje sie na­
prawdę sportem, dbając o fizyczny roz­
wój, pozostała ilość 99 ludzi ogranicza 
swój udział w sporcie do uczęszczania 
na mecze footbalowe i rozmów na temat 
dokonywanych przez kogo innego re­
kordów- Nigdy im namyśl nie przyjdzie, 
by zapisać się do klubu sportowego, 
grać w piłkę nożną, uprawiać gimnasty­
kę, biegać, skakać 1 ćwiczyć się w bok­
sie. Większość traktuje sport jako wi­
dowisko, niewymagające w dodatku żad­
nego wysiłku n i l o w e g o 1 na tem pole­
ga właśnie spaczenie wzniosłej idei roz­
woju fizycznego. 

Lecz oto rośnie nowe pokolenie, 
uprawiające sport od lat najwcześniej­
szych i trzeba przyznać, że młodzież 
dzisiejsza pod względem fizycznym róż­
ni sie bardzo od dawnej młodzieży. — 
Statystyka Niemiec, Japonji 1 innych 
państw wykazuje już obecnie, że w cią­

gu ostatnich 30-tu lat przeciętny wzrost jak np. cheć brania udziału w życiu f£ 
warzyskiem i kulturalnem, zainteres^ dziewcząt i kobiet podniósł się o 3 cen 

tymetry. Kto był w Niemczech przed 
wojną i po wojnie, zauważył niechybnie 
jak wielka jest różnica między dawneml 
matronaml a obecneml dziewczętami, za-
chwycająceml swą smukłością 1 zgrab­
ną linją ciała. Takie typy dziewcząt spo­
tyka się nietyiko w salonach, wśród ary­
stokracji, lecz również w podrzędnych 
lokalach, gdzie przeważnie przebywają 
sprzedawczynie* biuralistki i robotnice-

Rodzi sie nowe pokolenie, bardziej 
rozwinięte pod względem fizycznym, 
lecz jak sie przedstawia rozwój umy­
słowy?... 

Dyrektor Jednej z najlepszych szkół 
średnich w Anglji, tego klasycznego kra­
ju sportu, gdzie w szkołach 1 uniwersy­
tetach sport góruje często nad nauką, 
skonstatował ku wielkiemu ubolewaniu, 
że inteligencja młodzieży angielskiej wy­
kazuje zatrważający upadek. Perspekty­
wa nie jest więc zbyt pocieszająca sko­
ro ludzkość ma być lepiej rozwinięta f i ­
zycznie, lecz jednocześnie bardziej głu­
pia*. 

Oczywiście, że zadaniem przyszłości, 
a nawet teraźniejszości, jest zdobycie 
harmonjl w tym układzie sił, połączenie 
rozwoju fizycznego z rozwojem intelek­
tualnym. 

W zasadzie jest to zupełnie możli­
we — starożytni hellenowle wiele czasu 
poświęcający sportowi, stworzyli równo­
legle zadziwiającą filozofie* nie mówiąc 
już o sztuce. Głupimi w każdym razie 
me można było Ich nazwać... 

Procesowi harmonijnego współdzia^ 
łania między rozwojem fizycznym I urny 
słowym pomóc może właśnie maszyna. 
Postęp techniczny polega na tem., że 
człowiek coraz więcej pracy przelewa 
na maszynę, pozostawiając sobie czas 
na uprawianie sportu, przeczytanie po­
żytecznej książki i obejrzenie galerii 
obrazów. 

Wszak tylko maszyna może w ten 
sposób Uwolnić człowieka od koniecznoś­
ci przebywania w mieście I pozwolić mU 
na zamiejską wycieczkę w celu przyj­
rzenia się błękitowi nieba i zieleni traw. 
Z miastem wiąże nas tylko praca co­
dzienna, lecz szereg innych czynników, 

wanie polityką, nauką, sztuką i wresi 
nawet sportem. W obecnych warumkac 
tylko milionerzy mogą sobie P°^V<*!L 
na luksus przebywania na łonie natiM Ĵ 

Ale proszę sobie wyobrazić, że j ^ 
ktoś zbuduje aeroplan, poruszający sic 
z szybkością 1000 kilometrów na goty, 
nę, albo jakieś ,'zeppeliny na kołacD. 
które rozwiną szybkość do 600 kim.JJS 
godzinę 1 że te nowe środki lokoanw 
będą dla każdego dostępne, jak ob^JJL 
tramwaj lub autobus — wtedy ucleca* 
od miasta będzie znacznie ułatwio11 

dzięki postępowi techniki- Pociąg j«^v 
obecnie z szybkością 60 kim. na gWL 
nę, do Bałtyku droga trwa wlec cwj 
dzień. Ody natomiast środek lokoffl#i 
poruszać się będzie z szybkością l«v 
kilometrów na {rodzinę, każdy % nas 
dzie mieszkać na plaży nadmorskiej l & 
dziennie będzie dojeżdżał do Łodzi 
droga potrwa tylko pół godziny. ^> 

Jeszcze większe znaczenie P o s ' a ^ . 
będzie udoskonalony radjotelefon, P *̂j 
czony z telewizorem. Siedząc £dzle» 
górskiej miejscowości, zdała od wię^ j 
miejskiego gwaru, każdy będzie 
zobaczyć I usłyszeć przedstawieni* 
tralne, posiedzenie parlamentu, pr°°* 
sądowy, mecz footbalowy 1 t. p. i. 

Szybkie połączenia 1 telefotoapaf^ 
dadzą możność ludzkości rozsiedlić jjf 
po całej kuli ziemskiej, w najpleku'^ 
szych miejscowościach" których naf* 
nie brak. W.T' 

RYSZARD 0'ABONROI. 

Urocza nieznajoma. 
Pani de Modane, córka sędziwego star 

ca, członka Akademji Nauk w Paryżu, 
dr. Tclletaina, z przykrością i smutkiem 
stwierdziła, że jej ojczulek mimo prze-
stróg, znowuż odwiedził bal maskowy w 
operze. Staruszka trzymały się jeszcze 
figle nietyiko nie licujące z powagą je­
go wieku i stanowiska, ale wręcz nieber 
pieczne dla jego zdrowia. Mimo to sędzi­
wy birbant ze sprytem młodzieniaszka 
nie opuszczał żadnej okazji, aby, zmyliw 
szy czujną uwagę córki, zwiać z jej domu 
przy ulicy le-Borne i wziąć udział w ko­
lejnej maskaradzie, z których słynie Pa­
ryż. 

Przyparty do muru, z dziecinnym upo­
rem usiłował wszystkiemu zaprzeczyć, a-
le dwa białe krążki confetti, zdradziecko 
jaśniejące na ciemnym dywanie sypialni 
staruszka, stanowiły dostatecznie miaż­
dżący corpus delicti. 1 dlatego, dowie­
dziawszy się o kolejnym wśród nieszpo­
rów, balu maskowym, postanowiła pani 
de Modan przedsięwziąć wszelkie środ­
ki, aby przeszkodzić ojcu opuścić dom te 
go wieczoru. W tym celu postanowiła u-
dać chorą, ale staruszek (wciąż jeszcze 
doskonały djagnostal), zbadawszy puls 
oświadczył, że nie widzi nic poważnego, 
wobec czego ma prawo wyjść, na pożegna 
nie zostawiając córce krople uspakajają­
ce na nocnym stoliku... 

• 
Pogwizdując Wesoło refren najmodniej 

szej piosenki wszedł stary bonwiwan do 
gmachu Opery i zbliżył się do loży, w 
której licznie zgromadzone towarzystwo 
iego przyjaciół sędziwych generałów i 
członków Akademji wciąż jeszcze usiło­

wało udawać młodzieńców. Od czasu do 
czasu staruszek szczypał świeży policzek 
przechodzącej maseczki i wesoło chicho­
tał, co wśród wędrownych masek, szuka­
jących fundatora pikantnej kolacyjki, wy 
woływało uwagę: 

— Czy wiecie, kręci sję tu pewien sta 
ruszek ze wstążeczką legji w klapie... 
Jakby to było dobrze naciągnąć starą 
ruderę na libację... przynajmniej odpoczy 
nek byłby zapewniony... 

Nic dziwnego, że na6z birbant był oto 
czony rojem maseczek. Lotem czarujące 
różowe domino dotknęło ramienia dokto 
ra: 

— Czy pan Folletain, nasz znakomity 
pan Folletain? zadzwonił srebrny głosik 
z dość wyraźnym angielskim akcentem. 

— On sam we własnej osobie do two­
ich usług, czarująca Angielko! 

— Daj mi pan rękę i przejdźmy się 
trochę... 

Z kocim wdziękiem nieznajoma po­
ciągnęła za sobą doktora, potęgując po­
wszechną ciekawość i pełne zazdrości o-
krzyki pozostałych przyjaciół staruszka 

— Ach ten Folletain, wciąż niepopra. 
wny pożeracz serc... 

Tuląc się do doktora Angielka jęła 
sypać komplementy, wychwalając prace 
uczonego. Było to zaiste niepojęte' Ma­
seczka znała nietyiko jego znane d;.ieła, 
ale najdrobniejsze pTace i to nie powierz, 
chownie, ale z prawdziwą znajomością 
rzeczy. Ze wzruszenia uczonemu łzy za 
wisły na oczach. 

— Ach, pani, pochwały lak szczere, 
zmuszając zapomnieć o wszystkiem, na­

wet o starości, wynagradzają sowicie za 
całe życie, poświęcone tylko pracy. 

A nieznajoma wciąż intrygując star­
ca dowiodła mu, że zna go nietyiko jako 
sławę w świecie medycznym, ale także I 
w życju prywatnem, opowiadając całą 
masę szczegółów z tego życia wciąż tym 
samym przyjemnym angielskim akcen­
tem, podobnym do ptasiego świergotania. 

— Mój panie, wszystko to przytaczam 
tylko na dowód tego, że w Londynie jest 
pan znany TÓwnie dobrze, jak w swoim 
Paryżu. Jestem szczęśliwa, że przypadek 
pozwolił mi wyrazić panu te uczucia, ja­
kie żywią dlań moi rodacy... 

— Więc to prawda — zamruczał 
Folletain upojony i rozmarzony — więo 
urocza pani mnie,., troszeczkę kocha? 

— Ja pana kocham i podziwiam. 
— I... pani zgodziłaby się zjeść ze 

mną kolację? 
— Naturalnie. Z przyjemnością. Ale 

stawiam 3 warunki po pierwsze — pan 
pozwoli zostać mi w masce; po drugie — 
pojedziemy natychmiast i po trzecie — 
ja sama zamówię kolację. 

— Warunek co do maski jest okrutny. 
Wszak pani pozwoli mi podziwiać pani 
twarzyczkę choćby jedną minutkę, sekun 
dę... 

— Wykluczone. Albo pan będzie gen 
tlemanem, albo rozstaniemy 6ię! 

— W takim razie, ukochana, zgadzam 
się na wszystko. Jedziemy, choć jest za­
ledwie druga w nocy... 

Nieznajoma z czarującą troskliwością 
dopilnowała, aby starzec szczelnie za­
piął swoje futro i dobrze okręcił szyję 
jedwabną chustką. Następnie oboje prze­
szli przez bulwar i zajęl ieden z gabine 
tów eleganckiej restauracji ,,Variete". 
Nieznajoma zamówiła lekką, subtelnie 
obmyśloną kolację: mareńskic ostrygi, 

consomme z sadzonemi jajkami, ~~ 
froit z kurcząt i flaszkę atarego r"^ 
kanai. Ani szampana, ani kawy, 
kierów. W ciągu całego wieczoru 
joma wzbudzała zachwyt doktora * ^ { 
głęboką wiedzą, tak rzadką u Angte 1^, 
śpiewała hymny na cześć naukowycj1 ^ 
sług doktora. Folletain był w *iw&e 

niebie. Korzystając z okazji okazywał rftj 
chwyt pocałunkami rączek, których 
nie odbierano, a gdy się stanowczo . 
czął roztkliwiać, nieznajoma przerw*' 

— Już późno. Musimy wyjść. a 
— A czy panj pozwoli odprow* 

siebie? 4jl 
— O, do mnie, to jest wykluczone' 

ja pana odwiozę do pańskiego n r i e S * ^ 
nia przy ul. le-Bome. y, 

— Niech mi pani przynajmniej P1" 
rzeknie, że my się jeszcze zobaczy*11?^ 

— Ależ naturalnie. Nawet jutro i 1 ̂  
pan tego pragnie możemy widywać 
codzień. 

— Pani jest aniołem! ejH 
Auto Angielki stanęło przed d 0 1 ł L j 

Folletaina przy ul. le Bome, a w 6 " ^ -
nieprzytomny jeszcze od uprzednich , (\. 
znań doktór ze zgrozą ujrzał, że Ans, 0 

st*0 ka wychodzi rasem z njm i stano-
zmierza do drzwi mieszkania. Zwyci?s

 c 0 

wprawdzie wielce mu schlebiało, a'* ^ 
powie jego córka, droga pani Abon"a; 

— Szanowna pani krzyknął, ^ n{e 
ją — szanowna pani, jest to dla mfl̂ .Jc 

- ra w wątpliwy zaszczyt, ale... ja nap 
nie mogę przyjąć pani w nocy u s>cblfcj< 
Ale nieznajoma, zbliżywszy się do e , | 
trycznej lampki, oświetlającej sch°%,. 
zdejmując maskę z uśmiechem odrzc 

Dobrej nocy, ojczulku, śpij & 
jak ci przyrzekłam, będziesz 

na mnie patrzeć, ile tylko zapratfn'0 •i 
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Nna przeszłość „inżyniera" Staniszewskiego 
zustwa i nadużycia, popełnione przez zdemaskowanego szpiega 

bariera człowieka zdolnego „do wszystkiego 
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r 2 e P^ r e s ztowanym szpiegu Jnżynle 
Kach K n ' s z e w s k i m » będącym na uslu-
eo n a t t a c h e wojskowego sowieckle-
na.P^owoja „Kur. Czerwony" podaje 

ipPujące szczegóły: 
cyint 1 9 2 3 Staniszewski, prowadzą 
i 2 a

 e r e s y drzewne, został zruinowany 
Oldak Pucować w firmie leśnej J. 
3 3 » Sdzie zajmował równocześnie 

i a»owiska: kierownika technicznego, 
handlowego i buchalteryinego. 

d2jj a k o handlowiec, Staniszewski ucho 
tr a ju a ^ r d z o zdolnego, umiał wszędzie 
tlę \ w instytucjach rządowych czuł 
w$zeH • U s i e b i e w domu, posiadając 
twif t l j I e z n ajomych i rzekomych — jak f?zil

 ~ ..Przyjaciół". 
n 0 , ; C z w krótkim czasie zorientowa­
l i że 

lWość Staniszewskiego oozostawia-
p wiele do życzenia. 

ne r

 r z e ( J stawia ł często firmie nodwój-
W0 ?cJUnki, zaciągał na prawo i na le­
ją,, paczki, brał zaliczki, nie załatwia 

A ̂  kończąc interesów. 
k j J a w ' c zna pogoń za pieniędzmi by-
bovu5>° , c e lem. A pieniędzy tvch potrze-

W a t dużo 
^żo ł b o w J e m n a szeroka skalę, 
na d ' r°zrzutnie wydawał na hulanki, Bi?ubrania 1 ł d-f̂csziJ • s z a r o d z i n a Staniszewskiego, 

KaJąca pod Warszawą, bvla stale 
Poszukiwaniu męża i oka, 

się Jf̂ ewski bowiem często nie zjawiał 
cfoCL ?omu, spędzając noce w restaura-

j l hotelach w towarzystwie kobie­
ta ̂ p l t a t e g 0

 t e ż rodzina Jego odczuwa-
0 lei I e braki, Staniszewski nie dbał 
nie L y c i o w e potrzeby, sobie niczego 

oĴ wiając. 
^im f l f m a 0 1 d a k zorientowała się, 
'Woi' 'Ptaszkiem" jest Staniszewski, sto 
Her Z a c z ? t o likwidować zakres jego 
w a 3 Przekazując je nowożaattgażo-

urzędnikom. • ' \ uiniszewski, zawierając ooczątko-
* M 0 Prokurent f irmy, szereg intrat-
Sn in W | n l e c h c l a I s i c * o d z i ć z t e m 

'a'nn< ^ fwranłrTnniAtn IACTA 

Nie znając adresu Staniszewskiego, 
który me był w Warszawie meldowany 
firma Oldak odmówiła oczywiście re­
gulowania zobowiązań. 

Charakterystyczne jest, że Stanisze­
wski, służąc w firmie Oldak, opowiadał 
kolegom, że znał osobiście komisarza 
bolszewickiego Litwinowa - Finkelsteir 
na, z którym sio zetknął w Londynie na 
jakichś konferencjach, gdy pracował w 
fabrykach amunicji. To też—mówił Sta­
niszewski — gdy go zaaresztowano na 
granicy polsko - rosyjskiej, zażądał od 

bolszewików, by go odstawiono do Mo­
skwy, niestety, Li twinowa akurat wów­
czas w Moskwie nie było i Staniszew­
skiego z powrotem odtransportowano 
do granicy polskiej. Działo sie to przed 
10 laty. 

Współpracownicy tfrmv doszli do 
wniosku, że był to człowiek bardzo zdoi 
ny, lecz nie zrównoważony i 

zdolny do wszystkiego. 
Istotnie, okazało się, że do wszyst­

kiego był zdolny, szpiegostwa nie w y ­
łączając. 

ograniczaniem Jego dzia 
.na tem tle powstały konflikty 
-'m a kierownictwem firmy i 

^ e ^ r a c o w n i k a m i , zwłaszcza, że Sta. 
lk OH t i * ^kasując zwyczajową prowi 

^ klientów, zabierał ia 
Me j j , całkowicie dla siebie. 

tye * c się z personelem. 
WeKo v c l e { 5 r m a zaangażowała no-
*eSo Równika techniczno - handlo-;̂ Który usunął Staniszewskiego. r°zDoc7 ? z a s Pomysłowy ..inżynier" 
\ rcĵ { znowu robić interesy na wla-

s j >

e

W

H

y c i a ! e n i u Staniszewskieeo zgło-
Mch ? £° firmy szereg f irm niemiec-

1 f a ń s k a 
2? "rmv P o ż y c z e k n a rachunek rzeko 

'e£o. a Pobranych przez Staniszew-

z pretensjami co do u-

Kwintesencja ich życia. 
Testament ideowy wielkich ludzi. 

steśmy po to, by próbować nawzajem, 
wedle możności, choćby wedle możności 
ograniczonej, pomagać sobie. 

Gdybym życic moje mogła rozpocząć 
nanowo, chciałabym —- tak mi tię roł — 
spróbować być dobrą . 

FELIKS WEING ARTNE& 
Resume mego życia; najgorszą rzeczą 

iest kłamstwo. 
BENEDETTO CROCŁ 

Kochajcie bliźnich swoich i tiebie sa­
mych tylko w stworzonem dziele. Przez 
to wzniesiecie się i podniesiecie bliźnie­
go. Tak przezwycięża się ból, że bierze 
się go jako rzecz nieuniknioną, po męsku 
i obraca się go w siłę twórczą* tak prze-
maga się śmierć w stworzonem dziele, 
które — jeśli jest dziełem prawdziwem, 
dziełem realnem — pozostanie zawsze 
nieśmiertelnem, nawet wtedy, jeśli jest 
dziełem człowieka najdrobniejszego, naj­
mniejszego. 

Jedno z pism urządziło ciekawą ankie 
tę odnośnie nauk i wskazań jakie najwy­
bitniejsze umysły pozostawić chciałyby 
otoczeniu i potomnym jako wynikające z 
resume własnego ich życia. Przytaczamy 
z nich poniżej niektóre ciekawsze z pod 
pióra wybitniejszych umysłów europej­
skich. 

TOMASZ MANN. 
Rzeczą najbardziej niebezpieczną, naj­

bardziej niszczycielską, najgłupszą jest 
czcza ambjq'a. Nie należy wytaczać ol­
brzymich planów, ale zaczynać skrom­
nie. Pozatem zaś rzecz bez wielkiej pre-
tensrji podjętą wykonywać wedle najlep­
szych sił w ufności, że podświadomemu 
naszemu bytowi w pomoc przyjść ze­
chcą właściwości i siły, które użyczą mu 
znaczenia i ważności. 

LUIGI PIRANDELLO-
Nic nie jest prawdą, ale wszystko rrio 

że stać się prawdą, jeśli duch twórczą 
swoją siłą pozwala na to, by stało się 
rzeczą prawdziwą. 

GOTFRYD BENN. 
Poznanie mego życia zawarte jest w 

jednym z moich wierszy; „Życie jest rzu­
caniem mostów ponad rzeki, które ml-' 
jaja*'. 

KARIN MICHAELIS. 
Moje , .resume żyda'1: My ludzie je- przyrwoicis usnebTowianegoc z mpełnas niekre-r-ującem wejściem, łaizóeniką, ew. telefonem — 

yr «r6dtm/.ieścHi. Oferty «ub. ̂NatyclunAast'1 do Admiai. ̂Republiki"'. 

Apteczki podręczne 
dla samochodów prywatnych 

i taksówek 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

zatwierdziło typ apteczki podręcznej dla 
samochodów prywatnych i taksówek 
i równocześnie specjalnym okólnikiem 
poleciło wojewodom wydanie zarządzeń 
w celu przeprowadzenia kontroli tych 
apteczek przez lekarzy powiatowych 

co do kompletu, stanu i Ilości środków 
leczniczych l stwierdzenia, czv kierow­
ca posiada umiejętność ich stosowania. 

Ha froncie bezrobocia 
lekka poprawa 

Na terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Łodzi (mUsto Łódź 
i powiaty) łódzki, laski, l e c y c k i , siera­
dzki i brzeziński w dniu 25 lioca 1931 r. 
w ewidencji było zarejestrowanych po­
szukujących pracy 37,184, w tem w sa> 
mej Łodzi 27,900, w Pabianicach 2037, 
w Zgierzu 1944, w Zduńskiej Woli 1108, 
w Tomaszowie Mazowieckim 3404, w 
Konstantynowie 193, w Aleksandrowie 
436, w Rudzie-PabjanickieJ 162. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 12,671 bezrobotnych, w samej 
Łodzi z zasiłków korzystało w ubie­
g łym tygodniu 10,505. 

Otrzymało pracę przez urząd 91 bez 
robotnych, wysłano do pracy 116 bez- n 
robotnych. 

P I E G I C£ll RADYKALNIE U/UWA 
*

T

-V OD 25 LAT Z N A N Y 
K R E M 

L \ N Q L 
DO NABYCIAW/Z^DZIE 
PAftPUHCRII OtalSMT - WMłSJAW* 

KąciK dla Pań. 
Podczas gorących mierf̂ cy letnich •włos » -

tłuszcza si$ nadzwyczaj silnie i wymaga dlatego 
regularnej pdełlê naoji. Jako naprawdę. «kutecx-
ny Środek do ipSclęgn&ojł włosów polecamy Pani 
szampon CZAtoOGŁÓwlCA-EXmA. Do kax-
dej tore-bki jest dołączony »peciailny preparat: 
prowrek „POŁYSK DLA WŁOSÓW", fktórym 
płucre 6ię włosy po myciu głowy. Orzeźwia o© 
i nadaje włosom lśniący połysk. 

1 
^erwsza stuprocentowa operetka filmowa! Największy triumf 

BES 1E U,VE w filmie 
»Swawolne Stfu.flen.flci" 

wkr >ke „Grand-Kino"-

l -szy D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

- „ S P L E N D I D " -•ssHBHsHI Narutowicza 2 0 . HRIHnRBnBB 
Dziś I dni następnych! 

Największe arcydzieło nieme reżyserji JOE MAYA 

Indyjski Grobowiec 
Tytaniczne dzieło w 2 serjach wyświetl, razem. — Koncert gry 

największych asów filmowych 

Mia May, Konrad tfeidf, Erna Morena, Bernard 
Goetzke, Łla de Puli, Paweł Rychier, D!ai Fons 
I lustracja muzyczna ścisłe z a s t o s o w a n a do treści obrazu 
w y k o n a n a będz ie p rzez z w i ę k s z , z e s p ó ł o r k i e s t r y symfo ­

nicznej Z w . Z a w . M u z y k , pod dyr. P. BAJGELMANA. 
Dziś pocz. o g. 11.30 po pol. Od 11.30 do 3-e) ceny po 75 gr. i 1 st. od g. 3-el 

El. 1 , 1.60, 2 I 2 . 5 0 . 

l l H I I I I I I I I I I I I I H H H n n n n 

http://Stfu.flen.flci
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Młodzież francusłfa na rozdrożu. 
&rze§zloś£ minęła bezpowrotnie, przyszłości ~~ nie widzimy 

Redakcja mdcaiccraika „Ubu" awróci-
ła eię do kilku wybitnych przedstawicieli 
•ałodoiety francuskiej r prośbą o wypo­
wiedzenie 6ie w sprawie obecnego ruchu 
umysłowego w Europde. Odpowiedzi te 
odzwierciedlają poglądy wop6kzesce.j mło­
dzieży francuskiej która podobnie jak ca­
ła mfodzfeet europejska, znalazła sie, mie_ 
daty oceplycyzmem a bezradnością. 

/. PIERRE DRIEU LA ROCHELLE. 
(Jeden z najwybitniejszych młodych [poe­
tów francuskich, który ostatnio wyróżnił 
się również jako powieścloipisarz i dra­

maturg). 
— Gdy wybuchła wojna, byłem w 

koszarach. Krzyczałem z radości, pray 
puszczałem bowiem, że wojna uwolni 
irraie z koszar. Ale wojna, jak się okaza­
ło, była takim samym budyrfkśem kosza­
rowym. Po wojnie zdawało mi się. że 
sport jest jedyną drogą ucieczki od mia­
sta. Ale jest rzeczą niezmiernie trudną 
pogodzić sport z rozwojem ducha ludz­
kiego. Prawdopodobnie .przyszłe pokole­
nia potrafią zespolić te dwa czynniki w 
jedną całość. 

O. Nietsche, nie zapomniałem twych 
nauk!... 

Tnickio mi żyć wśród ludzi z mojej 
sfery, ale nie wierzę również w prole­
tariat. 

W ten sposób żyję wśród kilku ko~ 
hiet i kilku znajomych, podobnych do 
mnie, i czekam* 

Na co właściwie czekam?... 
W każdym razie nie na rewolucję po­

lityczną lub socjalną, jak to miało miej­
sce w Rosji. Lenin przy pomocy Mark­
sa dokonał rewolucji rosyjskiej, której 
nie da się przeszczepić na pozostałą 
część Europy. 

Czołowym iproblematem naszego wie­
ku jest walka człowieka z maszyną. Nad 
tem musimy się bardzo poważnie za­
stanowić i nie wolno zbyt pochopnie 
wyciągać z tego faktu 'dalekołdącyeh 
wniosków. Problem ten jest znacznie po-
WBftUfiteasbi niż przeciwieństwo: ..kąpita* 
» B ' A # i K f t f t ; Ka*dy SAMr^m 
w s i e d l i na to, czy jest kapitalistą, t&zy 
komunistą,, spotyka się na każdym Kro­
ku z tem zagadnieniem. Problem maszy­
ny, wielkich miast, nowego porządku 
państwowego! 

Człowiek pracuje dużo i żle. 
Człowiek kocha tak samo nalzbyt 

wiele i tak samo — źle. 
W jego pracy I miłości niema po­

rządku, jest natomiast chaos. 
Nie wierzę już w moc narodów i par-

tyj . Nie spodziewam się już niczego ani 
ze strony Francji, ani ze strony Niemiec, 
ani ,zc strony komunistycznej międzyna­
rodówki. Polegam tylko na kilku mych 
europejskich towarzyszach i na sobie. 

Musimy jeszcze bardzo intensywnie 
popracować nad sobą 1 zacząć od po-
czą/tku: od zdrowia, wiosny, przyjaźni, 
poprostu, szczerze* bez romantyki. 

Czuję się ogromnie osamotniony, lecz 
zdolny do walki. Na wszelki wypadek 
na wojnę nie pójdę już nigdy. 

2. GEORGE CALZANT. 
(Prezes zjednoczenia francuskich stu­
dentów nacjonalistycznych (,.Federation 

des Etudiants d'Action Francaise"). 
— Jestem nacjonalistą francuskim. 

Proszę mnie nie mieszać z nacjonalista­
mi micmieckimi lob włoskimi. Proszę 
mnie nie porównywać z faszystą lub 
hitlerowcem. Mój nacjonalizm jest czy­
sto DACHOWY: wierzę w misję ducha ła­
cińskiego na świecie. Z tych głębokich 
przyczyn obawiam się, że Francja ł 
Niemcy nigdy nie dojdą do porozumienia 
i mając tę obawę ciągle na względzie, 
uważam, że Francja powinna się mieć 
stale na baczności* 

Francja stale jest w defenzywie: nie 
ma czego zdobywać na świecie. Jest 
dość bogata i szczęśliwa. Ale bogactwo 
i szczęście wzbudzają zawsze zazdrość 
wśród sąsiadów, szczególnie wśród bied­
nych i niezadowolonych z życia. 

Ponieważ cenię porząddt, waiczę 
więc o powrót króla na tron francuski. 
Tylko król potrafiłby stanąć ponad part­
iami, wybierając na swych wsnófpracow 
ników ministrów bezpartyjnych. 

Wedłmg mnie demokracja jesl źró­
dłem wszelkiego zła w Europie, Jest ona 
małoduszna, krótkowzroczna, bezwolna* 
siaba i zależna od upodobań tłumu* 

Pacyftom w dwóch sąsiadujących kra- siącletniej kultury. Dlatego też posiada 
jach jest niebezpiecznem kłamstwem. 
Nosi on maskę, z poza której nic nie wi ­
dać. Jego uśmiech jest sztuczny. 

Mam wrażenie, że nasz pacyfizm 
prędzej doprowadzić może do wojny* niż 
otwarty i szczery nacjonalizm, liczący 
się z faktami, a nie z marzeniami ściętej 
głowy. Francuz nie chce wojny, niena­
widzi wojny i jej nie potrzebuje. Ale po­
nieważ nie wie, jak się ta sprawa przed­
stawia u innych, więc stale jest w de­
fenzywie- Nawet słabość jednego skła­
nia innych do wojny. Nasza siła zmusi 
innych do porzucenia zamiarów wojen­
nych. 

3. LE CORBUSIER. 
(Najwybitniejszy architekt francuski 

który zdobył sławę na całym świec!.eV 
— Francja jest spadkobierczynią ty-

ona ogromną ilość zaiet natury etycznej 
i duchowej, które stawiają ją na pierw-
szem miejscu wobec młodszych państw. 
Ale cóż znaczy dziś kapitał, którego nikt 
nie wykorzystuje?... Jaką wart.^ć p*>-
siada siła, której nikt w czyn nie zamie­
nia, której nikt nie nadaje dynamicznego 
wyrazu?... 

Francja śpi na swych woikach ze 
zlotem. Nie stara się nawet przystoso­
wać db nowych warunków życia- Ale 
od tego i tylko od tego zależy jej los. 
Od jej przebudzenia, od jej zrozumienia 
dzisiejszych warunków życiowych zale­
ży przyszłość całej rasy łacińskiej. Prze­
budzona Francja odda całemu światu 
nieocenione usftigi, da mu nowe źródła 
energtf, a co najważniejsze — zrozumie­
nie dla dyiscyipfliny' oczywiście w sensie 

Wizyta u Fanny Gordon 
A T A O M I B O A E O Ł F i o r h l i»oB»ularni|ch 

przebofów 
Gdynia, w lipcu, iktóra przyjmuje wszystkie moje rzeczy 

— Wiemy już o sukcesach Pani ostat; taką niesłychaną serdecznością, 
nich utworów muzycznych, wiemy o ży­
czliwej spmpatji publiczności, która spo­
tyka każdą Pani „przebojową" nową 
rzecz z taką żywiołowością — ale publjcz 
ność radaby wiedzieć, komu zawdzięcza 
chwile przemiłych wzruszeń, chce wie­
dzieć coś o autorce „Nietoperzy". —Temi 
słowy witamy uroczą pannę Fanny Gor­
don w hollu komfortowego pensjonatu 
,,Victorja Regia", (oczywiście pensjonat 
nje hool) obrała sobie p. Gordon za misj-
ece krótkiego wypoczynku w Gdyni. 

Z rozmowy z p. Gordon dowiaduję się, 
że wychowała się w Egipcie i że jest od­
tąd obywatelką egipską wychowaną w 

— A miłość? — pytam nieśmiało. 
— Jestem wolna, mówi rozkosznie 

p. Fanny (w tem miejscu mjmowoli poprą 
wiam krawat i patrzę się w lustro w któ 
rem dostrzegam coś, co gdyby nie sieć 
zmarszczek mogłaby uchodzić za twarz) 
i myślę że nią jeszcze długo zostanę. Ko­
cham muzykę, a najbardziej ognisto — 
sentymentalne tanga, których mam naj­
więcej w moim dotychczasowym dorobku. 
Teraz napisałam tango, oparte na wshod 
nich motywach. 

— Jakie są Pani najbliższe zamierze­
nia na przyszłość? 

— Napisałam marsz p. t. „Marszałek 
Zwycięża" ofiarowany p. marszałkowi 
Piłsudskiemu. Marsz ten nagrywany jest & ? g $ w & f t ^ K W * C y j ^ » a ^ 4 Jata już 

grała i komponowała. Muzyka wschodu , fa . fcłacŁ S „ 2 tytfocbiie p « -
w y w a r l a n ^ CalkowUy dochód 
bardzie] odpowiada jei psychice. Wiele 1 " ; . M i ^ « w " i i y 
Dodróżowała — dość Dowiedzieć że zda' 7 ł C s P r 2 e d a * y *y<* Phrt przeznaczy-

t dokoła ł a m . n a " i e c i P°. P o l«8*y<* w 1 9 2 0 żyła objechać trzykrotnie świa 
W Polsce bawi dopiero od dwóch lat, ale 
już nauczyła się zupełnie poprawnie mó­
wić po polsku. Jest zresztą z Polską zwią 
zana silnie węzłami pokrewieństwa, gdyż 
ojczym jej p. Rogowicz (brat senatora 
Rogowjcza) jest polakiem. Pracuje dużo. 
Palce je jwyczarowały w ciągu pobytu w 
Polsce ponad 50 różnych utworów dla 
teatrów rewjowych w Warszawie. Część 
tych utworów została wydana, część na­
grana na płyty gramofonowe. 

Proszę by mi zechciała powiedzieć, 
jak się czuje w Polsce. 

— Doskonale — odpowiada — poko­
chałam wasz piękny język i po^ką pu­
bliczność, z którą zżyłam się bardzo i 

żołnierzach polskich. 
Na jesieni wyjadę do Londynu gdzie 

zostanie wydanych kilka moich utworów. 
Po zatem napisałam operetkę do któ­

rej libretto pisane po angielsku jest moim 
dziełem. Bardzo żałuję że nie opanowa­
łam jeszcze na tyle waszego pięknego 
języka, by módz samej pisać teksty do 
moich utworów, tak jak to czynię po an­
gielsku. 

— Ale pani wróci do Polski 
— O, tak — i to jaknajprędzej, bo mi 

tu dobrze wśród was. Publiczność mię ro 
zumie i ja rozumiem publiczność polską, 
gdyż mam w sobie sama wiele sentymen­
tu tak właściwego Wam polakom. 

Rad, Woj. 

Zmiany w policji. 
Po ostatnich zmianach na stanowi­

skach kierowników komisariatów poljcji 
w Łodzi obecna obsada kierownictwa 
komisariatów przedstawia sie następu­
jąco: 

Kierownikiem I komisariatu (Limano 
wskiego 56) jest podkomisarz Kurzawiń 
ski Leonard, II komisariatu (Brzezińska 
110) pkomisarz Kowalczyk Józef, III-go 
komisarjatu (Zgierska 7) pkomisarz Wal 
man Wiktor, zastępcą — aspirant Pa­
radowski, lV-go komisarjatu (Gdańska 
29) pkomisarz Lipski, V~go komisarjatu 
(Piłsudskiego 38) — komisarz Antoni 
Cieślak, zastępca — pkomisarz Nowic­
ki , Vj-go komisarjatu (Karolewska 41) 
pkomisarz Zygmunt Borowski. VJI-go 
komisarjatu (Moniuszki 6) — komisarz 
Matulewicz, zastępcą asp. Podniesiński 
Józef, chwilowo przeniesiony na zastęp­
stwo do komendy wojewódzkiej, V I I I 
komisarjatu (Nawrot 58) — komisarz 
Więckowski Józef, IX-£0 komisarjatu 
(Rokicińska 103) — pkomisarz Bertel 
Kazimierz, X-£0 komisarjatu (Żeroms­
kiego 88) pkomisarz Bolesław Grzywak, 
X|-go komisarjatu (Pusta 13) — podko­
misarz Hanke, XH-go komisariatu (Kąt-

wewnętrznej organizacji ducha, * .|, 
zewnętrznie, jak nj>. w formie dys°™ 
ny militarnej. 

Francji brak obecnie autorytety*" 
siły, któraby obuidziła jej potencję. 

Francja śpi: widzimy to c h o c i ^ 
w dziedizinie jej architektury, ktor* t 

porównaniu z architekturą Innych 
znajduje się obecnie w stanie zacott ̂  
Paryża—-najladniejszem miastem na s u 
cie?... To było kiedyś... Ale baczna 
jeśli nie pójdziemy najprzód, zaczai 
się cofać! 

4. ARMAND SALACROU. ^ 
(Jeden z najzdolniejszych d r a m a t ^ | 
francuskich. Jego ostatnia szrti&a P l 
„HcteH Atlas" zdobyła w Paryżu 

ny sukces). l a t 
— Nie mam jeszcze trzydziestu » 

Mimo to czuję, że należy już 
waó pewne rachunki życiowe. W s * ^ 
ko- do czego dążyła i co zdobyła ^ 
dzież francuska ipo wojnie, a 
ostatnłem dziesięcioleciu, ulległo ^ ̂  
pJełnemu bankructwu. W y k r e & i l i ^ L , 
naszego życia dawne ideały, nie 
rzywszy na ich miejsce nowych. St*' 
łiśmy nasze zasady moralne t ̂  $ 
Rzuciliśmy się w przepaść nifiiłlzwy 
rezultat jest taki, źe nie wiemy* c° 
raz ze sobą począć, . ^ 

Niektórzy teraz dopiero i i śwlad^ 
ją sobie ich stra-szJiwą sytuację. Jj^je 
uciec od pustki świata. Są trzy tow^ 
dróg ucieczki: 1) samobójstwo 
dawno rozstał się z nami w ^^nfi 
pewien nezwykie zdolny poeta, 2) ^ 
katolicka — wielu utalentowanych 
stów, muzyków i poetów przeszło fl* 
łe do Masztom, 3) komunizm. MtM 

Jeśli chodzi o mnie, szukam ra j* ̂  
w pracy. Ptezę sztuki. Im dłużej 
pracuję w teatrze, tem pewniej **V 
damiam sobie, że straciliśmy da\vwL 
bliczność. Stoimy na scenie w 0 5 5 * 1 ^ !^ , 
rej- nieznanej masy ludzkiej. Nie 
co do niej mówimy I jak jej to 

f chorobach krwi, dcórnych i **cTTM& 
y przy * l 

kici Franctszka-Jóreia regularnie 
osiągamy przy •Łosowaniiu carttłralne} 

lamę f u f l / k < ^ ^ ! narządów 
drogeriach 

UWADZE MATURZYSTÓW*. 
Warsza/wsikie akademickie biuro 

ne stud. zagr w War«raw3e, ulica 
Nr. 3, m. 17, tel 736-17 dooooi, to, f ^ J S } 
w wiokazośoł miast uindwer«yte<Moh **^4wJ 
własnych kor̂ epoodentów toiormufa i \&t^ 
szybko i dokładnie fiapdey aa wytcz* 
2jagran'ucme, Lnlorniacjo rajm*ei)»cowe d *' 

na 7) — st. przód. Nawrotek. XHI-go 
komisarjatu (Rzgowska 27) — pkomi­
sarz Wiśniewski Kazimierz, obecnie za$, 
wskutek udania się na ćwiczenia wojs­
kowe, zastępuje go instruktor tegoż ko­
misarjatu, st. przód. Eugeniusz Łapiński, 
oraz X IV komisarjatu (Warszawska 8) 
aspirant Frydrychowski. 

Komendantem rezerwy pieszej P.P. 
(Kilińskiego 152) Jest komisarz Marcin 
Andziak, zastępcą pierwszym — aspi­
rant Wieliński, drugim — aspirant Po­
lek. 

Komendantem rezerwy konnej P. P. 
(Żeromskiego 88) jest komisarz Tarwid, 
zastępcą asp. Rokosowski. 

Naczelnikiem wydziału śledczego (Ki 
lińskiego 152) jest nadkomisarz Stani­
sław Weyer. Kierownikiem I-ei bryga­
dy wydziału śledczego jest st. Drzod. Le 
opold Kołodziejski, kierownikiem Il-je 
brygady jst pkomisarz Brzozowski, I I I 
brygady — komisarz Mika( zastępca na 
czelnika wydziału śledczego). IV bry­
gady — (sanitarno-obyczajowa) st. przo 
dowtiik Dedecjusz Gustaw, kierowni-1 
kiem V brygady—(politycznej) jest asp. 
Brylak Zygmunt, (p) 

Krwawa walka Pol'cjj! 
Sydney, 25 HP* 

(Polska Agencja Tclejraflczna/ u\ł 
Na przedmieściu Newtown c t % 0 $ 

stu policjantów stoczyło walkę * Lcij 
nistami, którzy w końcu zostali & \f 
żeni i aresztowani. Po obu strona^n ^ 
ranni. Między aresztowanymi k?,%all' 
stami znajduje się niejaki Bruno u r 

skl. 

Katastrofa lotnie* ' 
w Bulgarj i 

Sofia. 25 I j S r 
Katastrofa samolotowa, która wy? 

rzyła się tu wczoraj w okolicy ^^fi 
wości Cina, spowodowała śmte*rć

 te 5" 
ciu osób. W liczbie ofiar zna j^ je ( r 
jedeai francuz- pilot turek oraz '^tfif 
bieta. Nie zostało ustalone co b y W ^ 
czyną katastrofy. Prawdopodob 1 1 1 ^^ 
żar samolotu wywołany został " 
eksploz-ję siilnika. 

Nieście pomoc , 
najbiedniejsza 



Nauka walczy ze starością. 
Sensacyjne wyniki eksperymentów leka»klch. r Pigułk i ©^"fi^ig? 
b ądą sprzedawane w aptekach^lnne dla kobiet i inne dla mężczyzn. 

E l i k s i r m ł o d o ś c i p r o f - S t e i n a c h a . 
s ą ś . v . " M ° J a najdroższa!... Twoje usta 

? 1 s o . , ; z y s t e . iak dojrzałe czere-
I i 0 n v " ^ a 'bowiem skupiają sie w nich mi 
*mieo| C ^ e r w o n y c h c i a l e k k r w i ł T w ó j u " 
bov d o p r o w a d z a mnie do szału — al-

nerwy twych oczu wvróżn'ają 
ierną wrażliwością. Twa kib'ć 

iejszeeo rzeź. 

! c nadm 
2th}u t c , U Ł * wrażliwości 
b ia rJ ! y c i , a b Y najwybredui 

Z rezultatów swej pracy jest on o- lgułk i prof. Steinacha. opowiada, że eli-
gromnic zadowolony. Wprawdzie nie- ksir ten posiada ogromne znaczenie w 
i obecnie ogłasza w fachowej orasie le- walce njetylko ze starością, lecz z licz-
karskiej wynik i swych prac 
zawsze „eliksir kob :ecości u wywoływał 
pożądany skutek, szczególnie, gdy pa-
cjentka cierpiała na jakaś chroniczną 
chorobę, wówczas działanie eliksiru by-

r°zlo> a 'bowiem warstwy tłuszczu Jło minimalne, lecz m-mo to w wypad 
ra i n , I l e s*l równomiern-e pod twą skó.kach, gdy organizm był zdrowy, tylko 
$ rA J e s t e ś najbardziej kobieca istotą pod 
Vi"! m ~ albowiem organi/m twój za-

i e r a tyle stelnachowsklch hormonów*. 
j 0

J e s t to wyjątek z listu lekarza do Je-
narzeczonej. Możliwe, że list taki nig 

tón i e Z o s t a ł napisany, lecz nie zmienia 
s w s t a * i rzeczy, gdyż mógł bvć tiapi-
l a

 y* Albowiem piękno kobl .cego c-a-
bw 1 ? ( , , K a linja, czarujący uśmiech, ko-
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Eliksir prof. Steinacha oddalę niez­
mierne usługi szczególnie tvm kobietom, 
które stoją dopiero u progu starości. Je­
den ze współpracowników prof. Stei­
nacha, dr. Last, opowiada na łamach 
„Kliniki Medycznej", że „eliksir kobie­
cości" działa szczególnie Intensywnie 
wówczas, gdy się stosuje jednocześnie 
rentgenlzacie. Działaniu promieni Roent 
gena poddaje się ten gruczoł mózgowy, 
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mu gruczoł ten również tępieje, wsku­
tek czego następuje kres seksualnego ży 
cia. Promienie Roentgena moga ten gru­
czoł ożywić, co staje sie możliwe szcze­
gólnie wtedy, gdy jednocześnie wpro­
wadza się do organizmu eliksir, wyna­
leziony przez prof. Steinacha. 

Inny lekarz, prof. Klemnerer. który 
w swej praktyce równiej stosował pi­

nem* chorobami, które napozór z dzie 
dzjną seksualną nie mają nic wspólnego. 

Prof. Steinach i jego uczniowie na­
leżą do t. zw. „austriackie! szkoły od­
mładzania". 

Są jeszcze szkoły francuska, angiel­
ska i szwedzka. Każda z tych szkół po­
siada inne metody i każda zapewnia, że 
tylko ona jest na właściwe! drodze do 
całkowitego usunięcia starości. 

Zwolennicy Steinacha zapatrują sję 
bardzo sceptycznie na metody moi. Wo 
ronowa, uczniowie Woronowa koią z e-
liksjrów Steinacha — a publiczność wo-
góle nikomu nie wierzy, twierdząc, że 
nauka nigdy nie zdoła usunąć starości. 

Najmniej racji mają właśnie ci scep­
tycy. Możliwe, że „odmładzacze ludz­
kości" nazbyt lekkomyślnie przyrzeka­
ją odrazu złote góry i obiecula wiece], 
niż sami dać mogą, ale faktem lest, że 
nauka na drodze walki z chorobami 1 
starością czyni znaczne postępy. Lu ­
dzie żyią dziś dłużej, niż w dawnych 
czasach, a za kilkaset lat granica staro­
ści przesunięta zostanie o 20 — 30 lat. 
Za czasów Mickiewicza 40-letnia niewja 
sta była już staruszką, dziś kobieta, ma­
jąca 40 lat, rywalizuje z mlodemi dziew­
czętami. 

Eliksir prof. Steinacha posiada więc 
wielką przyszłość, szczególnie gdy bę­
dzie go można kupić w każdei aptece, 
Jak obecnie kupuje się aspirynę lub py-
ramidon. Będą specjalne pigułki dla ko­
biet i dla mężczyzn, dla 50-letnich, 60-le* 
tnich i 70-letnich. 

— Pan będzie łaskaw dla mnie hor­
mon seksualny... 

— W pigułkach, czy w opłatkach?... 
Jeżeli dla damy, w takim razie polecam 
opłatki od numeru 1-go do 12-go, zależ­
nie od wieku... 

— To ma być dla 65-letnjel damy.-
— A więc nr, 8-my... Proszę L . 
I po połknięciu opłatka 56-letnia da­

ma puści się w wi r walca, roztaczając 
dokoła czar podlotka. A gdv opłatek 
przestanie działać — znowu do apteki: 

— Proszę o hormon seksualny w 0-
płatku, nr. 8-my!... 

A gdy nr. 8-my przestanie toż dzia­
łać, dama przejdzie z nr. 8-go. na 9-ty, 
potem na 10-ty, 11-ty i tak dale) aż do 
ostatniego numeru, pora którym nie po­
magają Już żadne eliksiry, ani hormony. 
Albowiem mimo wielkich rezultatów na 
polu walki ze starością, Jest pewna gra­
nica, której nie przekroczy żadna nau­
ka. Uczeni mogą walczyć ze starością, 
ale śmierci nikt nie pokona. 

Po Szekspi rze- . . . Wallace 
Jest obecnie najpopularniejszym pisarzem angielskim. 
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Jakkolwiek pewien posmak blużnler-
stwa posiada twierdzenie, źe po Szekspi 
rze Edgar Wallace jest najpopularniej­
szą osobistością w literaturze angiel­
skiej, mimo to żaden anglik, włączając 
nawet Bernarda Shawa, nie zdoła za­
przeczyć, że ów znakomity au>tor powie 
ści kryminalnych zyskał sobie sławę na 
całym świecie. Dowiodła już tego prze 
prowadzona ankieta, a urządzony ostat­
nio konkurs wykazał, że każdy czytelnik 
umiejący jako-tako rysować, potrafi na­
szkicować twarz Wallace'a z jego sakra 
mentalną fajeczką, jak to widać na 
okładce każdej jego książki. Wygląd 
Wallace'a wry się głęboko w pamięć 
czytelników 1 to właśnie świadczy o po­
pularności tego pisarza, którego powie­
ści rozchodzą się w milionach egzempla 
rzy, dając czytelnikowi kilka godzin za­
pomnienia 1 przenosząc go do krainy naj 
fantastyczniejszych przygód, by na 
ostatniej stronicy rozwikłać dręczącą za 
gadkę. Ody się rozmawia z Wallacem, 
nie chce sie poprostu wierzyć, że czło­
wiek o tak prostej strukturze charakte­
ru jest autorem tak bardzo skompliko­
wanych fabuł powieściowych. 

— Mógłbym pisać o wiele więcej — 
oświadczył ml Wallace podczas rozmo­
wy — gdybym miał tylko więcej czasu 
Tematów nie brak ml nigdy. Mój dra­
mat (pod t y l „The Calendar'1 napisa­
łem na blankietach depeszowych w pew 
nyrn hotelu berlińskim w ciągu czterech 
dni. 

To mówiąc pokazuje ml ów rękopis 

— Inni autorzy mają jeszcze mniej 
czytelny charakter pisma — tłumaczy 
się Wallace. Główna rzecz polega na 
tern, abym ja to mógł przeczytać i dyk­
tować przez dyktafon. Niektóre utwory 
pisałem jeszcze szybciej, lirae natomiast 
zajęły mi cały tyd-zień... Dotychczas 
stworzyłem w swych utworach 4000 ty­
pów, przyczem mam wrażenie, że żaden 
z nich nie Jest podobny do swego po* 
Pfzednlka lub następcy. Nie są to ludzie 
o jakichś nadzwyczajnych zdolnościach 
wręcz przeciwnie, staram się tworzyć 
zwykle tyipy i wcalebym się nie zdziwił, 
gdybym spotkał Jednego z mych bohate 
rów na ulicy. Dotychczas napisałem 
130 utworów powieściowych i 12 sztuk 
scenicznych. 

Wcale nie Jestem tak płodnym pisa­
rzem, jak niektórzy przypuszczają, po­
nieważ Jednak utwory moje ukazują się 
w różnych wydaniach, więc publiczność 
ma wrażenie, że każda nowa książka 
jest nową powieścią. Dotychczasowa 
moja produkcja, wyrażająca się milio­
nem słów w ciągu roku, wystarcza mi w 
zupełności... 

Należy przy tern zaznaczyć, że Wal ­
lace pracuje jadnocześnle w sześciu róż 
nych zawodach. Ołównym jego zawo­
dem jest powleścloptsarstwo, pozatem 
jest on jednak pisarzem scenicznym, re­
żyserem i dyrektorem „Wyndhams-
Theatre" prowadzonem pod nazwiskiem 
jego żony, wreszcie znany jest powsze­
chnie Jako liberalny polityk, właściciel 
wielkiej stajni wyścigowej oraz redak-

w -postaci pliki formularzy depeszowych tor popularnego tygodnika. W życiu 
zapisanych drobneml literkami. Iswem Wallace zajmował Już prawie 
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wszystkie możliwe stanowiska, nie był 
tylko dżokejem. 

— Karjerę swą rozpocząłem Jako 
sprawozdawca sądowy — opowiada da­
lej Wallace. Bliski kontakt z wypadka­
mi krymlnalneml, które bardzo mnie In­
teresowały, podsunęły ml myśl opisania 
podobnych htetoryj. Już Jako rej>orter 
rozwiązywałem wiele zagadek kryminał 
nych, nad któremi głowił się bez rezul­
tatu Scotland Yaird. Dziś nawet zajmu­
ję się od czasu do czasu rozwikłaniem 
tajemniczych afer kryminalnych J mu­
szę przyznać, że początkowe dochodze­
nia moje przeczą rezultatom policyjnego 
śledztwa, lecz wkońcu okazuje się, że 
ja miałem racji. Intuicja posiada cza­
sem większe znaczenie w kryminalisty­
ce, ntó systematyczne studja fachow­
ców. 

W czasie rozmowy Wallace zerwał 
się nagle z krzesła, podszedł do swego 
biurka i skreślił na kawałku papieru kil­
ka słów. Kto wie czy z tej notatki nie 
wytryśnle jutro nowa powieść. 

Edgar Wallaoe stanowi swego rod*za 
ju „Penpetuum mobile". Jest ciągle w 
ruchu, nie odpoczywa ani chwili. Jest 
to człowiek o fenomenalnej energjl. 

Nie należy Jednak przypuszczać, że 
Wallace Jest bardzo bogaty. W zaufa­
niu przyznał ml się, źe gdyby był boga­
ty, nie pracowałby tak ciężko. Zarabia 
wprawdzie więcej, niż każdy Inny pi­
sarz angielski, ale za to ma stokroć wlęk 
sze wydatki. Nie ubiera się zbyt ele­
gancko, nie odżywia się lepiej nlź Inni 
pisarze, a jego podróże nie pochłaniają 
ostatecznie tak wielkich sum, Najwięcej 
wydatków pochłania jego ulubiony 
sport — wyścigi konne. Wallace jest 
właścicielem 20 wyścigowców. Stajnia 
jego bierze wdział we wszystkich więk­
szych wyścigach, przyczem zarobki w 
tej dziedzinie nie pokrywają wszystkich 
wydatków, wiązanych z utrzymaniem 

L eksperymenty od czterech lat | Tak wielka Ilość anten kierujących' 
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K u p i e c b e z k s i ą g . 
Jest dobre angielskie przysłowie: 

„You cannot make men better bv act of 
Parliainent" czyli «nie można popra­
wiać ludzi przy pomocy ustaw 4 4. Wiemy 
aż nadto dobrze, że prawodawca Jest 
bezsilny właśnie w momencie najszla­
chetniejszego zapału, że właśnie wtedy, 
gdy usiłuje wyjść poza regulamin tar/ć 
i targów codziennego szarego życia, mu 
si uderzyć w próżnię. Niestety, działal­
ność ustawodawcy jest bardzo skutecz­
na w odwrotnym kierunku: Wedy 1 nie­
dopatrzenia sprowadzają w psychice, I 
nietyiko w psychice, społeczeństwa nie­
zamierzone skutki ujemne, których z 
czasem żadna reforma nie Jest w stanie 
wykorzenić. 

Nasze ustawodawstwo podatkowe 
zniszczyło przywiązanie kupca do ksiąg 
handlowych, do prowadzenia prawdzi­
wej i ścisłej kontroli swych oDeracyj 
handlowych. Walka z podatkiem, a ra­
czej walka z nakładaniem nadmiernych 
podatków obniżyła poziom kultury pra­
wnej społeczeństwa. Przecież nie trze­
ba podkreślać, że duszka racjonalnego go 
spodarowania jest kalkulacja, niemożli­
wa bez ścisłej księgowości. Niedość na 
tem. Znaczna część przepisów prawa 
handlowego zachowała swe znaczenie 
wyłącznie dla nielicznego grona „ary ­
stokracji" wielkoprzemysłowej, mogącej 
„sębie pozwolić'* na prowadzenie praw­
dziwych ksiąg handlowych. 

Lwia część naszego świata handlo­
wego składa się pod względem praw­
nym z parjasów — z kupców, do któ­
rych sam kodeks handlowy każe odno­
sić się z wielką podejrzliwością. Oto k i l ­
ka przykładów: 

„Ten, kto przedstawi księgi niepra­
widłowo prowadzone chociażby uchy­
bienia te nie świadczyły o oszukaniu, 
lub kto wszystkich swych ksiąg nie 
przedstawi — będzie mógł być ścigany 
jako bankrut prosty" (art. 587 K. H.). hu 
ny przykład: 

„Jeżeli zbadanie aktów, ksiąg I pa­
pierów upadłego nasuwałoby domnie­
manie bankructwa, układ miedzy upad­
łym a wierzycielami nastąpić nie może 
pod rygorem nieważności; sędzia komi­
sarz winien czuwać nad wykonaniem 
niniejszego rozporządzenia" (art. 521 
K. I i . ) . 

Przecież gdyby się ściśle stosowano 
do tych przepisów, to tylko nieliczne u-
padłości mogłyby się zakończyć ukła­
dem. W praktyce naszej tylko wyjątko­
wo do układu nie dochodzi. 1 słusznie: 
układ jest dla wierzycieli, zarówno jak i 
dla upadłego, jedynem logicznem wy j ­
ściem z sytuacji i nie miałoby najmniej­
szego sensu pozbawiać i jednei i drugiej 
strony tego logicznego wyjścia li tylko 
dla zadośćuczynienia przepisowi, W3r-
chodzącego z nierealnego założenia, iż 
każdy solidny kupiec prowadzi prawi­
dłowe księgi handlowe. To też prakty­
ka naszych sądów milcząco uchyla cy­
towane co dopiero przepisy. 

Na pierwszy rzut oka wydaie się ta­
kie postępowanie sądów słuszuem i za-
sługującem na pochwale: możnaby je 
wskazywać jako przykład ..zwycięstwa 
potrzeb życia nad formalizmem ustawo­
wym" . Atoli rychło nasuwają sie wątpli 
wości i niepokoje. Przecież księgi han­
dlowe są jedynym środkiem kontroli 
przedsiębiorstwa. Gdy ich zabraknie, 
brak jakiegokolwiek miernika, brak bu­
soli na falach bardzo rozbieżnych jego 
nurtów. Przecież w „normalnych" wa­
runkach, nieskażonych przez błędne u-
stawodawstwo podatkowe, nieufność do 
„kupca bez ksiąg" jest zupełnie uzasad­
niona. Przecież właśnie wypadki ostat­
nich lat u nas powinny ostrzec kupca, 
sędziego i prawodawcę przed tem zjawi 
skjcm. Coraz częściej zdarzają sję wy ­
padki, gdzie do zarządów mas upadło­
ści zjawiają się wierzyciele z pakietami 
podejrzanie nowiutkich weksli, podpisa­
nych prze/ upadłego — rzekomo w cza­
sie przed ogłoszeniem upadłości — na 
których atrament ledwo że wysechł. — 
Weksle te ń?e są zaprotestowane, ale to 
nie może być poczytywane ..wierzycie­
lom" tym za winę, bo prawo wekslowe 

zwalnia ich od obowiązku protestu w 
wypadku uprzedniego ogłoszenia upad­
łości wystawcy. Zresztą, gdyby nawet 
to zwolnienie z#ostało uchylone, toby to 
w niczem nie zmieniło sytuacii, gdyż 
można datę płatności tak ustalić, by je­
szcze protest był możliwy. Coby się 
zmieniło? Do kosztu blankietu wekslo­
wego „upadły" musiałby doło­

żyć „wierzycie lowi" jeszcze koszta pro­
testu. W rezultacie brak ksiąg handlo­
wych, czyli brak kontroli nad wvstawio 
nemi wekslami otwiera możność kon-
struowonia sztuczne] większości dla 
przeforsowania propozycji układowych 
upadłego. Sędzia komisarz może i powi­
nien, nie dopuścić do układu w takich 
wypadkach. Atol i jak ma sędzia odróż­
nić te wypadki od innych, gdzie brak 

ksiąg handlowych był podyktowany w y 
łącznie legalną walką z podatkiem i 
gdzie nie został wyzyskany na szkodę 
wierzycieli, gdzie zatem wszelkie argu­
menty słuszności przemawiają za dopu­
szczeniem układu? Przecie nie wszyscy 
ludzie są nieuczciwi! 

„Kupiec bez ksiąg" Jest już 1 tak po­
krzywdzony przez prawo: nie ma moż­
ności - wytaczania skarg „z otwartego 
rachunku" na podstawie wyciągu z kon­
ta kttjenta. Nie może uzyskać — poza 
dowodem z weksli protestowanych — 
zabezpieczenia swego powództwa. Na­
leży mu pomóc, gdy jest uczciwy. Pra­
wo nie powinno premjować jego nieucz 
ciwości. To są najpilniejsze zadania dla 
naszego ustawodawstwa handlowego. 

Dr. M. S. 

Wymiary podatku dochodowego 
mają być ustalane w 

co w roku 
W ciągu najbliższych dni rozpocz­

ną pracę komisje szacunkowe dla usta­
lenia kwot podatku dochodowego od po 
szczególnych płatników. 

Już obecnie urzędy skarbowe zbie­
rają odnośne materjały, dotyczące do­
chodów poszczególnych płatników i roz 
syłają wezwania do składania w y ­
jaśnień w kwestjach wątpl iwych, doko­
nywają przeglądu ksiąg handlowych po­
szczególnych przedsiębiorstw i td. 

Należy zaznaczyć, iż mimo licznych 
bankructw, jakie miały miejsce w r. ub. 
oraz mimo ciężkiej sytuacji obecnej o-
gółu płatników, władze skarbowe — o 
ile zdołaliśmy ustalić — wykazują ten­
dencję w kierunku ściągania podatków 
w skali nie niższej, aniżeli ytivtA ubŁ. przy­
czem wszystkie przedsiębiorstwa śred­
niego handlu i przemysłu, nie prowadzą­
ce ksiąg handlowych, będą opodatkowy­
wane bodajże w stosunku wyższym, ani 
żeli w latach ubiegłych. 

te j samej wysokości, 
ubiegłym. 
Organizacje kupieckie i przemysłowe, 

poinformowane o przygotowaniach 
władz skarbowych, wszczęły ostatnio 
starania w kierunku jaknaibardziej 
względnego ustalania wysokości podat­
ku, albowiem zbyt wysoki wymiar po­
datku może spowodować załamanie się 
przedsiębiorstw, (p) 

r Ani grosza kredytu 
bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

M U I I I I N N I I N R N I I T N I I I U U 

Największe w Łodzi Biuro Informac) 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15) 

tel. 129-30. 

s 

Giełda pieniężna. 
—o— 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy ^ 
lutowo-dewizowej w Warszawie P ^ e 

wała dla dewiz tendencja p r z e . w a ^ 
mocniejsza przy zapotrzebowaniu »u 
malnem. Zanotować należy dalszy 
ny wzrost kursu dewiz na S/wajcajj • 
Natomiast kabel na Nowy Jork obni« 
sic o 1 punkt. Tłomaczy się to znj*V 
kursu dolara gotówkowego oraz wz* 
stem kursu złotego na giełdzie No v 

jorskiej. Dla dolara gotówkowego ' 
giełdzie zapotrzebowanie mln lm^j j 
Bank Polski obniżył kurs doi. got 
9.04 1 pół. Kursy dewiz notowano: 1;, 
w y Jork — 8.925, Kabel na Nowy W 
— 8.928, Londyn — 43.34, Pary* > 

34.99, Praga — 26.45, Szwajcaria j 
173.95, Wiedeń — 125.48, Włochy 
46.78, Holandja — 359.90. Za de* f \ 
na Berl in żądano 2.11, tranzakcjl j e ^ 
między bankami nie zawarto wobec ' 
pełnego braku nabywców. W o b r ?]) 
prywatnych dolar gotówkowy 9.05 p r 

bardzo dużem zaofiarowaniu, rubel v 
ty 4.92, srebrny 1.50, bilon 0.74. c/eW 
niec 2.89 przy bardzo dużej poda^f 

AKCJE. Na rynku akcyjnym łcnjjjj 
cja słabsza przy min malnych obrom 
Notowano ty lko: Bank Polski 117- L ' 
popy 15.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Pl* ̂  
plerów procentowych państwowy 0 1 1 -
prywatnych tendencja n'e zffllefl*°L 
Obroty ograniczone w z w i ą z k u * ^ 
zonem wakacyjnym. Pew f en zastoJ,^ 
można zaobserwować od kilku dn» 
warszawskiej.giełdzie tłumaczy ste 
tylko niepewną sytuacją finansowa 
międzynarodowym rynku p ien ie* 1 1 ^ 
ale również w dużym stopniu ok*e* 
urlopowym. Kursy papierów n°i0,$ 
no: 5 proc. konwersacja 44.50. Trafia, 
cje drobne nlenotowano, 4 proc W% 
stycyjna zw. 82.50, 3 proc. budowa 
36.50. W obrotach prywatnych dola* 
ka 48.25. W grupie papierów 
pych notowano: 4 I pól proc. zletf5 

48.50-48.25, 8 proc .Warszawy % 
70—69.75, 8 proc. Częstochowy 
8 proc. Łodzi 65. Drobne t r a n ^ p 
zawarto 4 I pół proc. Warszawy P^ 1 

Fir i iMH „ I z r a e l T u l l e r " 
wniosła podanie o odroczenie wypłat. 

Wdniu wczorajszym wpłynęło do wy 
działu handlowego sądu okręgowego w 
Łodzi podanie adw. Leona Goldringa peł­
nomocnika firmy „Izrael Tyl ler" o udzie 
lenju jej odroczenia wypłat. 

Izrael Tyller przedsiębiorca budowla­
ny znany jest na gruncie naszego miasta 
od 1914 roku. W okresie powojennym na 
leżał do pierwszych przedsiębiorców, 
którzy rozpoczęli wzmożoną działal­
ność w przemyśle budowlanym. Działal­
ność fjrmy nTyller" zbiegła się z okre­
sem najostrzejszego głodu mieszkaniowe­
go. L Tyller w okresie kilkuletnim wy­
budował przeszło 30 domów,-część prze­
zeń wzniesionych gmachów służy obec­
nie do użytku państwowego i samorządo­
wego. Ponadto firma wybudowała szereg 
nieruchomości fabrycznych i wreszcie 
całą dzielnicę na Polesiu Konstantynow­
skim, składającą się z k i lku bloków, w 
których obeonie już w użytkowaniu znaj­
duje się 420 mieszkań. 

W okresie wzmożonego sezonu przed 
siębiorstwo firmy Tyller zatrudniało prze 
szło 1000 pracowników, obecnie przeszło 
250. 

Nienormalne warunki, chwiejność sto­
sunków gospodarczych odbiły się zarów­
no na stanie majątkowym petenta, jak 1 
na sprawności jego przedsiębiorstwa. 
Straty powstały z powodu zawarcia sze­
regu większych kontraktów na budowę, 
m. in. z magistratem łódzkim. Roboty te 
przyjęte zostały na podstawie kosztory­
sów- ryczałtowych >w drodze przetargów. 
Ceny zatem były dość ściśle wykalkulo-

W I E L K I 5 . ZON KĄPIELOWY 
— —- od majo do pułdzierrika — — 

wane. Po przyjęciu tych robót wzmożony 
w tym czasie rudh budowlany przyczynił 
się do sztucznego wzrostu cen na mater­
iał oraz zwyżki cen robocizny. 

W niespełna rok po tem zaczęły 
znów ceny w szybkim tempie spadać, na 
stąpił kryzys ekonomiczny, że okolicztno-
ści miały bardzo poważny wpływ na 
wartość nieruchomości, w które pe­
tent lokował swoje kapitały, na trudność 
zbywania ich oraz na nieproporcjonalny 
wzrost zadłużenia w stosunku do ogólne­
go stanu majątkowego Tyllera. Jedną z 
najbardziej groźnych przyczyn był jednak 
brak łatwego i taniego dyskonta weksli, 
otrzymanych za przeprowadzone roboty, 
gdyż nawet magistrat m. Łodzi przeważ­
nie k ry ł wekslami. 

Wszystkie te okoliczności przyczyni­
ły się do zawieszenia wypłat przez firmę 
„Tyller", pomimo, że, jak widać z bilan­
su, aktywa przewyższają pasywa. 

W końcu adw. Goldring, dowodzi, że 
majątek'Tyllera, w przeważnej części 
składający się z nieruchomości, t.j. war­
tości pewnych i ulegających mniejszym 
fluktuacjom, njż inne wartości, oraz ży­
wotność samego przedsiębiorstwa, jak i 
pokaźne wpływy z nieruchomości, dają 
rękojmię wierzycielom, że ich pretensje 
będą w całości zaspokojone. 

Bilans firmy zamyka się sumą zŁ 
7,000.216,06, przyczem w aktywach figu­
rują pozycje, jak magistrat m. Łodzi — 
749.933 zł., dłużnicy _ 529.947 zł., ru ­
chomości — 5.405.723 zł. t po stronie bier 
ntej z&ś pożyczki budowlane Banku Gospo 

HOTEL 

, Uf 
darstwa Krajowego — 1.938.150 zj" ^ 
dyty długoterminowe —876.750 z * M i e i « 
rzycjele hipoteczni — 215.415 zin % y0b 
procenty — 125.576 zł., koszty 
czenia robót na Polesiu — 255.000 
wierzyciele z akceptów 302.725 dj* jj. 
z otwartych obrachunków — 282.4^1 
— wreszcie wierzyciele uprzywileJ° J 
367.669 zł. — nadwyżka aktywów 
pasywami — 2.570.437 zł. pfT Sprawa powyższa znajdzie się , 
bliższym czasie na wokandzie 
handlowego. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 45*. 
LLTTRPOAL, 24 lipca Bawełna 4.§ 

ska — zainknfccie: lip'il©c 474, sierpa, 4/: 
wrzesień 4.81, pafdzaernHIk 4.86, lńtoP*" 5̂  
grudzień 4.94, styczeń 4.89, lirty 5.02. ™f\0 4*. 
kwiecień 5.1 L maj 515, czerwiec 5.18. . -jt* \ 

Alcksnndrja, 24 lipca. Bawełna 5?1 

zamilknięcie. Saikellaradite: listopad 14 84, 9^ 
15.23, -marzec 15.62. Aahmouni; •te*Mf ni L paidiŁit-raik 10.48, grudzień 10,75, hx\y 1 'r}W\ 

Nowy Jork, 24 lipca. Bawełna "f^rp^ 
ska — zanVknięcie: [.oco 9 Kontrakty1 faiw, 
8.82, wrzesień 8.95, październik W^* ej 
9 32, grudzień 9.41, styczeń 9.41, luty 9? ' 
rzec 9.62, kwiecień 969, maj 9.77. ,tfl t 

Nowy Orlean, 24 lipca. Bawełna 9-1, 
ska — zamknięcie: lipiec 8.80, pa*^ r * e ^r ^ 
grudzień 9 35, styczeń 9 45. marzec V>° 
9.80 Loco 8.87. 

9$ 
Dr. M e d . 

S Z M E R I O W 
POWRÓCI; . 

A k u s z e r G ineko log s.i 
godziny przyjęć od 3-ej do 5-cj i o:ł 7-*i ^1 

P i o t r k o w s k a 17, t e l . 1 0 7 - ^ 

OlISISANA i HOTEL EDEN 
1931 calknwicie_odnowiony, — Ideał komfortu, ku- ^ Nowoczesny zakład 
chni i obsługi.—We własnym parku, Centrum miasta 
Całkowity rensjonat od 35 lirów. , , Żądajcie 

nad brzegiem morza, 
bezpłatnych prospektów 1 



1^ KINO- TEATR 

PtKetiwioiiiie" 

^ ! H ! ! ! L E G O 74-76 róg Kopernika 

atnie 2 dni! 

:26.V1I 1931: 

PAWEŁ RICHTER, FRITZ KORTNER, MALlKOF. EOEDE NISSEN w przepięknym dramacie osnutym na tl« erotyemem % t 

Ofiara Oica 
:Str. 13 

W W 

Pierwszy raz w LodzL 
Nad program Wesoła Komedia I aktualności filmowe. Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod batut* P. A. ^ ó ? ™ % * [ e * 0 - P o " 

czątek seansów w dni powszednie o godz. 4 pp.. w niedziele i święta o godz. 2 pp., ostatni o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: I — 1.25, il — w gr., 
III — 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. Dojazd tramwajami Nr. Nr. 5, 6, 8, Pt 16. . . . . . . 

Następny program: „OGRÓD ALLAHA", upojne arcydzieło wschodnie osnute na tie powieści Roberta Hichensa. W rolach głównych 
ulubieniec kobiet Iwan Petrowlcz, słodka Alice Terry, Marceli Vlbert oraz tancerka Rchba, 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni s wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 

GRAND-HOTELU 
T r a u g u t t a 2 . 

W poniedziałek 27 lipca o godz. 8.30 wiecz. Wie lk i Koncert Symfoniczny. Benefis Dyr Maury ­
cego L e w a k a z łask. udziałem solistów p. Maurycego Relnberga (wiolonczela) p. M icha ła 

P o d e m s k l e g o (Puzon). Przy fortepianie: Marian Ptaszyński. Orkiestra znacznie powiększona. 
W programie m, In, utwory Dvoraka Liszta I Czajkowskiego. — Karty sezonowe i wolnego wstępu, prócz prasowych 

i urzędowych nieważne, — Wrazie niepogody koncert benefiaowy odbędzie się w srode 29 lipca, 

• t o ^ ^ C g l a , D r z e w a I K o k s u poleca węgiel górnośląski i dąbrowiecki 
- 9 pierwszorzędnej jakości, niekoksujący, ^̂%Jfl W O R L Z oraz koks miękki i drzewo opałowe: w 

j ? ^ ^ 0 0 ^ 1 1 1 " ^ ™ " " " " " " " ^ ^ ^ ™ " szczapach i rąbane. Dostawa do domów 
K r * e ] a z d 9 0 , t e l . 116-14 w każdej ilości. 
tra mwajem Nr. 15 — (przy Przędzalnianej) Ceny na jn iższe . 

Ostrzeżenie. 
Ponieważ stwierdziliśmy, że sprzedaje się koks gorszego gatunku jako 

* O K S G Ó R N O Ś L Ą S K I Z K O K S O W N I „ K N U R Ó W " , 
s f o j ^ y S*S specjalnie do centralnego ogrzewania, przeto uprzejmie pro-
kso n a s z ą P-T. Klijentelę, aby przy zapotrzebowaniu z wymienionej ko-

0 w n i koksu do centralnego ogrzewania zwracała się bezpośrednio do nas. 
Z poważaniem 

„WĘGLOBLOK" Spó łka Akcyjna 
p r * V " I - Piotrkowskiej 102. Oddział w Łodzi, 

ttlica u/łat>na przy ul. ZagaJnikoweJ róg Przejazdu, te l . 185-30 . 
lafflfl 

LIII 

CHOROBY WĄTROBY - KAMIENIE 
ŻÓŁCIOWE - CHOROBY PRZEMIANY 

MATERJI LECZĄ ZIOŁA 

C H O L E K I H A Z A 

H N I E M O J E W S K I E C O 
OBJAWY KAMIENI ŻOŁCIOWYCHi 

początkował 861 w bokach 1 dołku pocUeroowym 
(gdzie schodzą się Zebra). PoboWwan&a w wą­
trobie, ekłonnofić do obstrukcji. Język obłożo­
ny Odbijanie gazami. Gorycz i niesmak w uitaoh. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawro­
ty głowy. — Podczas atakowi w dołku i wątro­
bie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej _ w paaie - krzytu — i sięga al do łopatki, 
wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na 
kiiszkę stolcową Niekiedy wymioty żółcią, zim. 
ne poty, żółtaczka. — Bliższe szczegóły kuracji 
w broszurze Dr. zned, T. NIEMOJEWSK1EGO. 
Do nabycia w Laboratorium fizj.-che-micEnera 
„CHOLEKINAZA", Warszawa, ul Nowy *wiat 
Nr. 5, tel. 504-96 [na prowincję wysyłka pocztą) 

oraz w aptekach i składach aptecznych. 
Cena pudełka z l . 2 . 6 0 . 

Do akt Nr. 1379 1931 r. 
«y*oni0r OGLOSZfcNIE. 

ADAM Si*du Grodzkiego w Lo-

*? ^sadił̂ *^ Pr2y*tth^r%atnowfwa-% 
LO * DSH. - A R T 1 0 3 0 ogłasza, 

w \ 4 ?lenmla- 1931 r. o $Qd,z. 
JJ10 ^7 Łodzi przy - ul. Mklczaratie 
ci- MLIO, i e sic sprzedaż z przetar 
i » DO ^ E G 0 

a Aia P 3 0 i l na Mendla P. 
ruchomości, należą-

oznera i| 
sio z mebli oszacowa-
z l - 560.-
dnia 2.? lipca 1931 r. 

Roln ik : A. JAROSZYŃSKI 

HO 
£o akt Nr. 1646 1931 r. 

C% r n i ,°QŁOSZENlE. 
Vl'v^AM

k w ą d u Grodzkiego w Ło-
*I * fc-nn MOSZYŃSKI , zamiesz-
k »rzy uL Piramowicza 7 
10^4iiu i . a r t - 1030 U.P.C. ogłaszaj 
V i n ° w J SJeiT>nia.l931 r. od godz 
^r*tal e i °1 2 i wzy ul. Długosz* 
k£^zn N..I°^ D E D Z I E s i e sprzedaż 
to^h d^u^J Ic2;nego ruchomości, na 

i^?°°tn. Klubu Sportowc-
V ^ e \ J , s k ł a d a i ą c y c h się z płotu, 

^ J S i a j l e l * trybuny oszacowa 
zł. 3300.-

K N M * ^ * 2 0 l l P c a 1 9 3 1 r-
g ó r n i k : A. JAROSZYŃSKI 

^0 akt Nr. 1681 1931 r. 
^o r n| k°? ŁOSZENIE. 

C L ^ A J J L 1 5 ^ " Grodzkiego w Ło 
^JAROSZYŃSKI , zamiesz-

k ? s ad 2 u 2 1 Pfzy ul. Piramowicza 7, 
iflNniu 1 0

a r t - 103<> UP.C. ogłasza, 
*fer° w ł *len>nia 1931 r. od godz. 
K l0 odtó 1* 1 »«y ul. Nowomiej "h, ' v odh p r z y u 1 ' *U ^ o w z j e S1Q sprzedaż z prze-

12 sie' 
J°Cdzie 

C Ho AK? e g 0 *uchomofici, należą 
C MC

 u [ a n i a Uskicra i składają-
\ } n kanrt C l u t t y - "rządzenia do 

X Y C

D

H

E L U S Z Y . Pólek i innych o 
" fta sumę zł. 590.— 

^ o r m k : A . JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. 1014 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Stanisław Stopczyiiskl, zamieszka 
ty w 'Lodzi przy ul. 11-go Listopada 
Nr. r51. na zasadzie art. iO'3Ó' U.P.C. 
pgta-fEa że wr dniu 18 sierpnia * 1931 r., 
ód* godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Limanowskiego 37 odbedz się sprzedaż] 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Kino-Tearru „Syrena'* i 
składających się z aparatu dźwięko-j 
wego oszacowanych na sume zł. 500 

Łódź, dnia 14 lipca 1931 r. 
Komornik: St. Stopczyiiskl. 

Dr. med. H Wais 
chirurg 

P o w r ó c i ł 
przyjmują od 2—3 w lecznicy *WTIkm 

od 8—4. 

1. s. 

Do akt. Nr. 1670 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Piramowicza 7J 
na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza,] 
że w dniu 12 sierpnia 1931 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Pl. Wolności 
nr. 7 odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należą­
cych do firmy: „B-cia M. 1 Sz. Men-
delsohn'1 1 składających sie z palt 
damskich oszacowanych na sumę zł, 
550.— 

Łodż, 20 lipca 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Może sie zgłosić 8 panów i pań 
inteligentnych z dowodami osobistemi 
do lekkiej akwizycii za wynagrodzę 
niem miesięcznem i prowizją. W po 
nicdzialek 1 wtorek, dnja 27 i 28 lipca 

r. od godz. 9—12 po po!., od godz. 
3—5 u kierownika oddziału, ul. Śród-, 
miejska Nr. 27. II p. 

Do akt Nr. 699 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Stefan Górski, zamieszkały w Ło 
dzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 sierpnia 1931 r. od god?:. JO 
rano w Łodzi przy ulicy Cegielnlanej 
Nr. 22. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publiv\znego ruchomości, należą­
cych do Mordki 1 Małki małż. Freund 
i składających się z różnych mebli 
oszacowanych na sumę zł. 6.125. 

Łódź dnia 23 lipca 1931 r. 
Komo-nta: S. GÓRSKI. 

CHERYl 
MYDMIODOZCBOW 

BASTA.-EUkSlB 

PAŚCIE na uczelnie1 

% 2 yieć ł l i g a n i e 1 przyśpiesza 
Dr6C2 Jnformacje bezpłatne. Co-

SjHtft od godz. 5 -9 wiecz. 
e r 2 . Pomorska 40. 29 

Do akt Nr. 749 1931 r. 
OGŁOSZLNIIi. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzt, Stanisław Stopczyńskl, zamieszka 
ły w Łodzi przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 51, na zasadzie art. 1030 UP.C, 
ogłasza, że w dniu 7 sierpnia 1931 r.J 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Nowaka nr. 9 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Mieczysława Andrycho 
wicza 1 składających się z mebli osza-] 
cowanych na sumę zł. 600.— 

Łódź, dnia 25 czerwca 1931 r. 
Komornik: St. StopczydskL 

Do akt Nr. 762 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
d-si, 2.iKimint Makowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49, 
m zasadzie art. 1030 U. P. C. gtasza, 
że w dniu 5 sierpnia 1931 r, od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Franciszkań­
skiej 31, odbędzie się sprzedaż z przt 
targu rub.lcznego ruchomości, należą-
:ych do Jana Kwiatkowskiego, Ludwi 
<a Domańskiego i Stanisława Brzo-| 
aowskiego i składających się z moto 
ru elektrycznego, maszyn i Innych 
przyrządów warsztatu samchodowego 
oszacowanych na sumę zl. 1060. 

Łódź dnia 23 lipca 1931 r. 
Komornik: Z. MAKOWSKI. 

3 S - telef. 205-59. 121-53,1 

Do akt Nr. 809 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi pTzy ul. Mielczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 4 sierpnia 1931 T. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Nawrot 43, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Józefa Millera 1 składających się z o 
bilardów, oszacowanych na snrrnc zło 
tych 800. 

Łódź; dnia 25 lipca 1931 r. 
Komornik: K. SUZIN 

Do akt. Nr. 433 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Stanisław Stopczyńskl, zamieszka 
ły w Łodzi przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 51. na zasadzie art. 1030 U.P.C, 
ogłasza, że w dniu 7 sierpnia 1931 r„ 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Aleksandrowskiej nr. 24 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, nlaeźacych do Abrama Jo 
sefa Gutrajcha i składających sic 
mebli oszacowanych na sunie zł. 450 

Łódź, dnia 23 czerwca 1931 r. 
Komornik: St. Stopczyńskl. 

Do akt. Nr. 957 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Stanisław Stopczyńskl, zamieszka 
ły w Łodzi przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 51. na zasadzie art. 1030 U.P.C 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1931 r 
od godz. .10. rano w Łodzi przy ulicy 
Karwińsklel 3 odbędzie się sprzedaż 
z orzetargu publicznego ruchomości, 
należących do Izraela Korca i składa 
jacych się z mebli, konia, przędzy i 
Innych przedmiotów oszacowanych na 
sumo zl 2057.— 

Łódź. dnia 9 lipca 1931 r. 
Komornik: St Stopczyńskl. 

Czy wiecie Już, że światowej sławy 
„ORIENT - HENNA - SHAMPOON'EM 

każdy może sobie bez trudu przez zwy 
kle mycie doskonale ufarbowai włosy 
na dowolny kolor, lub siwym pierwot­
nym' kolor przywrócić? Wszystkie ko­
lory od najjaśniejszego blond do czar 
nego, łącznie z najmodnlejszemi. Zloty 
blond dla blondynek, tycjan I mahonio­

wy dla brunetek. 
Żądać w składach aptecznych, droger-
jech, perfumeriach 1 u fryzjerów, 
Gdzie leszcze niema w sprzedaży, pro­
szę nadesłać 2.— zl. w znaczkach pocz­
towych i podać żądany kolor, poczein 

prześlę kopertę próbną. 
Oeneralny przedstawiciel na Polskę: 

FR. B O G A C Z , 
BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA 93 
3. N. 7/31. 

UCHWAŁA. 
W sprawie nadzoru sądowego nad 

majątkiem firmy: ..Pc-Pe-Oe" Poiskij 
Przemysł Gumowy Spółka Akcyjna w 
Grudziądzu postanowił sąd przylać 
do wiadomości rezygnację p. Dr. Ma­
cieja Bykoffa 1 zwalnia go z dniem 24 
lipca 19dl r. z urzędu nadzorcy sądo­
wego fabryki Pe-Pe-Ge w Grudziądza] 

Grudziądz, dnia 24 lipca 1931 r. 
SAD GRODZKI. 

Do akt Nr. 585 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Stanisław Stopczyńskl, zamieszka 
ły w Łodzi przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 51. na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1931 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Rajtera nr. 3 odbędzie sprzedaż] 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Salomona Frenkla 
składających się z szpulmaszyny i 20 
wrzecion oszacowanych na sumę zl 
600.— 

Łódź, dnia 3 lipca 1931 r. 
Komornik: St Stopczyńskl. 

I 
•ANIO! 

KAPY, OBRUSY. NARZUTY, 
FIRANKI, DYWANY i MATER-
JAŁY DEKORACYJNE. 

FJMMtYCZNY A. EJtlEB 
PIOTRKOW.SKA 8 4 
I-E PIĘTRO FRONT 

H U R Tl D ET AL ŜeT fSif flEfl 
z pomieszczeniem oraz ładnym, cieni 
stym ogrodem zaraz 

DO WYNAJĘCIA. 
Bliższych wiadomości udziela ad 

ministrator domu przy ui. Radwan 
sklej 32/34. 

CHOROBY DZIECI 

p o w r ó c i ł a 

w Rudzie Pabianickiej. Wiadomość: 
Główna 31, mieszkanie 12. 

Do akt Nr. H 1624 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, LEON WASOWSKI. zamieszikały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art 1030 UP.C. ogłasza, 
że w dniu 10 sierpnia 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodxl przy ulicy Nowo-Tar 
gowej nr. 31 odbędzie się sprzedaż ^ 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do JuJjusza Prletza 1 sk|a.v. 
dających się z 2 tokarni. 1 wiertarki 
mech., kasy ogniotrwałe] 1 wielu In­
nych rzeczy oszacowanych na sumę 
zl 4850.— 

Łódź. dola 21 lipca 1931 r. 
Komornflc: L, WĄSOWSKŁ 

Futro 
kuplę utykane w dobrym stanie. Ofer­
ty wraz I ceną i nazwą takowego akła-

dać pod futro. 

Maiło! C Z A P E C Z K I H A U O ! 

ręcznie szydełkowano w TÓTNYCH koło 
rach wydajemy C B O V | 
dla reklamy tylko po J Jmm + 

Uwaga* Przyjmujemy wszelkie kapelu 
sze do przefasonowanla 1 przerabiania 
po 2.60. Polecam nią łaskawej pamię­
ci „TOLA", Adr, Zawadzka 23. 

lewa oŁ II wejlcie parter 

T E C H N I K 
bud. masz, z dwudziestoletnią praktyką 
doświadczony konstruktor - kalkulator, 
dzielny organizator warsztatów, 

POSZUKUJE POSADY lab aa godziny 
Łaskawe oferty pod F, M. do adm. 

„Republiki" 
Mechaniczna Pralnia Bielizny 

p o s z u k u j e 

tni 
do różnych działów pracy. Zgłoszenia 

ul 28 P, Strz. Kan, 41, tel. 178-75. 

Nowo otwarta jedyna w Łodzi 
Pralnia Mechaniczna Bielizny 

iakotet właścicieli sklepów do 
założenia f l l j l . Zgłoszenia uL 28 p, 

Strz. Kan. 41, teL 178-75. 

ZDJĘCIE UDAŁO SIĘIil 
Bo zostało wywołane i odbite w pra­
cowni robót amatorskich firmy 

,R. B. C", Przejazd 1, lei. 219-91 
Wysoce artystyczne powiększenia 

oraz wszelkie prace 1 porady dla miło­
śników fotografjL 

Prosimy o zażądanie bezpłatnego 
cennika. 
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PARCELACJA LETNISKOWA w lesie sosnowy* 
M A J Ą T K U po-oionym przy szosie 

MdWaWanlcB-BBlchatoJ 
LAT* PARCELE SPRZEDAJE SIĘ O D 2 0 D O 4 0 G R O S Z Y Z A M E T R KW. NA 2 LETNIE SP 

Miejscowość piaszczysta, sucha, zdrowotna l bardzo ładna. PLAŻA NAD JEZIOREM. Las w wieku 60 lat. — Pierwsze parcele sprzedane 
obecnie sprzedaje się drugą i ostatnią część laau. 

w roku zeszły*' 

Komunikacja bardzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabjanice, Drużbice do Bełchatowa i % powrotem* 
Dla obejrzenia i zamówienia działek, odjazd do lasu w każdą niedzielę i święta % Pabjanic o godzinie 9.30 rano. 

Wiadomości udzjelająs 1) w Piotrkowic biuro mierniczego przysięgłego Leopolda Pajdowskiego, ul. Piłsudskiego Nr. 65, 2) w Pabianicach, W* Nycbtef, 
Szkolna Nr. 3, 3) w Łodzi, Stanisław Zawierucha, Targowa Nr. 23, m. 4 róg Nawrot, 4) w Drużbicach administrator majątku-

piją niedoścignione 
w swe] jakości piwa: 

Jasne w y b o r o w e , 
M o n a c h i j s k i e , 
B a w a r s k i e , 
C i e m n e s ł o d k i e 

IOW. AKC. SIIKC. . 

w L O D Z I , P o m o r s k a 3 4 / 3 6 . 

99 KONSORCJU 
Biuro sprzedaży Koncernu „ItOBIIIt' 

i f 
Sprzedaż hurtowa wagonowo EJfff i K Ł * " 1 w l a , n y c h 

Sprzedaż detaliczna (wozowo) węgla opało-
i y i A / | A uskutecznia ale. z bocznic przy ul. 

W C S U PRZEJAZD 6 2 (obok Elektrowni) 

od 7 do 19 bez przerwy. 
Koksownie Koncernu „Robur"; Wolfgang. Gotthard. Emma. Pokój oraz 18 kopalń, produ­

kujących węgiel OPAŁOWY I DLA PRZEMYSŁU. 

?S ZnądlTlSS-eO Adres biura: Lódf, Przejazd 6 3 . 

Nie refinoztftufcie 
waszych m i e s z k a ń przed przeprowadzeniem dezyn fekc j i 
przeciw p l u s k w o m (domieszki do farb nie są radykalne). 

Tylko świeca dezynfekcyjna , , F U M I G A T O R E - C I M E X " 
uśmierca bezpowrotnie p l u s k w y wraz z zarodkami. 
P r z e p r o w a d z a m y d e z y n f e k c j e m i e s z k a ń pod gwaranc ją . 

Z a k ł a d y Chemiczne „ S A L V A T O R " , K a t o w i c e 
l a w i c i e h 

Łódź , u l . 6 . S ierpn ia Nr. 1. 
P r z e d * t i 

I n * . Jul jusz H o m e r i S-ka, 

1! nfj, i 

INSTYTUT POLITECHNICZNY 
6 6 , B o u l e v a r d Exe lmans , Par ls (XVI -e) 

(Wyższa Szkoła Techniczna, prowadząca wykłady eyst. koreipodencyjnym 

SEKCJA POLSKA 
(3-ci rok istnienia) 

przyjmuje zapisy kandydatów na wydziały: 
1. ELEKTROTECHNICZNY 2. INŻYNIERSKO - BUDOWLANY 

(kursy: Montera, Technika 1 Inżyniera (kursy: Technika i Inżyniera - Bu 
Elektryka) dowlanego. 

Po ukończeniu Instytutu wydalę sic odpowiednie dyplomy. 
Studenci ostatniego kursu Instytutu Politechnicznego, pragnący otrzymać 

dyplom uniwersytecki, są przyjmowani na ostatni kurs Instytutu Technicz­
nego przy Uniwersytecie francuskim. Programy l warunki przyjęcia wysyła 
sie na żądanie bezpłatnie. 

Tylko z l-ei reki zakupujcie opat... 
W ^ G I E l 

bezpośrednio s Kop. „KAZIMIERZ" I „JULJUSZ" 

KOK 9 
bezpośrednio „GOTTHARD 1 1 I „WOLFGANG -

_ dla centralnych ogrzewań 
dla Młynów I celów kowalskich 

„ Karwlftskl dla celów odlewniczych 

„'SSL Abramowicz i MzUmll i^JZV"SX 

Dr med. 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze­
nie diatermią dja-
termokoagulacją o* 
raz lampą kwarc, 
MONIUSZKI 6 

tel . 170—50. 
Przyjmuje od 11 

po 1 pp. i od 5 — 8 
w niedziele, od U 

do 1 po pot. 

Dr. med. 

Niewfaishi 
specjalista cho­

rób skórnych 
wenerycznych 
1 moczopłetowych 

elektroterap|a, 
diatermia 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmule od 8—11. 
od 5—9, w niedzie­

le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­
kania dla pań, 

Zarobek natychmiast. 
Podać zawód, wiek, adres i jeden złoty 
znaczkami pocztowemi na portorja za­
łączyć. — Warszawa, Plac Napoleona. 

Poczta, Skrzynka 252. 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamia się, iż z dniem 21 lip^a r. b. 

otworzona została 
ELEKTRYCZNA P A L A R N I A K A W Y 

MONADA 
L ó d i , Przejazd 2 . T e l . 2 3 5 - 5 7 i 133 -30 . 

poleca wyborową kawę co 15 minut świeżo palom], jak 
również herbatę i kakao. 

Dr. med 

Heller 
chor. skórne 
I weneryczne 
NAWROT 2 
T e l . 179-89 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp*c. od 4-5 
w niedz.od 11-2 pp. 

Dr. m e d . 

SOMNER 
ul. Ho Sterania 1 

leleion 220-26. 
Chor. ikórne, drójj 
moczowych, wene­
ryczne i kobiece* 

Przyjm. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedziele i świę­
ta od 10-12. 

Odizie:na poczekał 
nia dla parit lampa 

kwarcowa, 

Dr. med. 

Halfrechl 
Chor. skórne 
weneryczne 

Piotrkowska 10 
Przyjmuje 1-3 p. p, 
I od 6—8.30 wiecz. 
W niedziele 1 świę­

ta od9—12, 

Dr. med. 

ZDafyncr 
UROLOG 

Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Piramowicza 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyleć od 
8—10 ł od 6—9. 

Dr . m e d . 

choroby wewnętrz-
ne I kobiece Leczę! 
nie bezpłodności 
ul. Nieszawska dom 
Krajewskiego vii a 
vis łazienki Nr* 4. 

Dr. 

Dr. med. 

Różaner 
Dzielna Ns 9 , 

tel. 123-98 
Specjalista chorób 

•kornych. 

wenerycznych 
i moczopłclowych. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 
Elektroterapja. 
Oddzielna poczekal­

nia dla pań. 

Choroby skórne 
{ weneryczne. 
Mawrat 7 
teleL 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

F e l i k s 

Andrzeja U 
Telefon 137-43 

Choroby skórne 
weneryczne 

I moczopłclowe 
godz, przyjąć* 

9*/»—11 rano 
5—7Vi po poł. 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

Andrzeja 2 . Tei. 132-28 
Przyjmuje od 9*11 I 5—8. 
w niedziele » święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

Ol. Ludwik Wolf 
LECZENIE PRĄDEM 

o w y s o k i e j f r e k w e n c j i 
o r lg . Dr. F. G. ZE ILE ISS 

Warszawa, Wspólna 54—10. Tal. 669-39 
Dr. med. 

H. Gutsztadt 
akuazer-glnekoloz 

Zachodnia 6 2 (Śródmiejska 14) 
telef. 129-52. 

Priylrmije od 9—10 l od 5—7. 
DR. MED. 

N. R0ZEN 
STOMATOLOG 

choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnle 
bicnia, języka łtd. regulacja zębów 

Roentgenodjagnoityka. 

Andrzeja 7. TeL 216-57 
Oodz. przyj, od 3—7. 

Dr. med . 

M. R0ZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

ll-zo Listopada 19 (Konstantynowska) 
TeL 223-34. przyjmuje od po pol 

od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC" 
Aleksandrowska 1. 

Dr. L Pinezewska 
Położnictwo, choroby kobiece 

GDAŃSKA 57. I piętro, telefon 108-01. 
Przylmuje od 3-ej do 5-el, 

umeblowany z tele 
fonem, Piotrkowska] 
Nr. 51, m. 7. obej­
rzeć mołna od 3—7i 

D r . m e d . 

H . Lubić* 
specjalista chorób skórny'* '? 
nerycznych I moczo p ł c i o w i 

Cegielniana Ns { 
wedłutf starej numeracji Cetfieini*01 

telefon 141-32 m *1 
Przyimuje od & 8—10 12—2, 5-7 j 

niedziele i święta od 9—1 DI* P*0 

dzielna poczekalnia* 

Ofiary Kwasu moczowej 

Podarrt 
Otyłoś* 
Reumatyzm 
Artćrio-

Scleroza 

Zatruty kwitem moczowym, torturowany 
bólami, może by* uratowany tylko przaff 

URODONA^ 

I 

Ponieważ URODONAL 

roapuezcza Kwas m o « o ^ 
Generalna Reprezentacja: Warszawa, Predry * 

rrawdaiwy URODONAL tylko a polską ł franco;** 
etykietą Zadać w aptekach i eUadaca apl«c*o"c 

Ładuje Akumulator* 6 wolf po zł. 2,— 12 wolt po zł. 3,— oryginał 
ładowniczą „VARTA" 

Cezar« ineyerhol̂ i 
Łódź, Łąkowa 20 tel 219-54. Dojazd tramwajami 5 ' V ' 

ZAKŁAD ŚLUSARSKO - MECrWl 
WODOCIĄG. KANALIZACYJNI 

E D M U N D P R E I S J 
L ó d * . 

6-fjo Sierpnia 76 
tel, 221-99 

Wytwórnia 
wszelkich POMP 

i Polewaczek 
do ulic i ogrodów. 

PRYWATNE 

POGOTOWIE LEKARSKjj 

Zielona 6. |2-333 
T E L E F O N : 

Udziela doraźnej pomocy lekarakie) we wszelkich *YP # 
nagłych o każdej porze dnia i nocy, Lekarska P ° 0 

izeryjno-ginekologiczna, 

Nie czyńcie eksperyrf1 

ze zdrowlorril Ą 
Nie dajcie się na nic *n° e* &^ 
komo równie dobrego ł # 

to marka wypróbowana j 
dziesiątków 1«<* 

Także antyteptycznie spre" 



N. 202-

POKOJU % u±yw. kuchni kib masz. 
gazów, poszukuje starsze małżeństwo 
Oferty sub „()rso'« do ..Republiki'4. 

t a koiW îA
 y Marych domach oraz 

Wy, cen?,! m l e *K.czne. wszelki* wy-
H o r a z w dalszych punk-
Jflllach ni?' Większe mieszkania we 
^ u s , ? ? 1 ^ Biuro „PoJmch". Al. 
l o ^ ^ L ^ J c l . 141-01. 
& o t a * f t r y . C Z I W ' biurowe, handlo-

?',ko,y. Dnir fnie
 n a A t u c i e , banki, 

\rzv p, 0?°'e l klatki schodowej dla 
^ Al W ? t 6 w Wloca Uiuro „Pol 
Sk^^JjpJciuszkl 27. tel. 141.01 
Cacłl KyJin? u l - Piotrkowskiej, I uli 
^ LK,Xch- w dzielnicach ruchii 
%aju iLi " c a c h miasta, wszelkiego 
^»*kl » . a . B i u r o -Polruch", Al. Ko 

8 ^ 

141-01. 

to, Mn 

schodowej pokoje, niekrę-
* przedpokoju, umeblowane 

mnu i l n c t y urządzone dla Icka-
5cb'\ 7 e biurowe poleca Biuro „Pol 
^Q]pr^U<^cluszkl 27. te). 141-01. 

DO WYNAJĘCIA słoneczne dwa po­
koje frontowe. Jedno i dwuokienne u-
meblowane na 1 piętrze, osobne wej­
ście .nadające sie również na biuro. Ki 
lińskiego 60, m. 24. od 2 -4 i od 7.30 
wieczorem. 
SLONLCZNY pokój z kuchnia, meduzę 
od zaraz do wynajęcia. Wiad. Śród-
miejska 78, u dozorcy, 
LOKAL 3 pokojowy kuchnia do wyna­
jęcia od zaraz. Śródmiejska 55, dozor-
ca wskaże. 
OKAZJA, Do wynajęcia od zaraz po­
kój, woda, zlew, na druglem piętrze. 
Piotrkowska 51, mieszk. 44, tamże ka­
walerka. 
POKÓJ umeblowany tanio do wynaję­
cia. Wiadomość, ul. 6-go Sierpnia Nr. 
33, m. 26. 

'S urn^T p o k o ^ z oddzielnem wej-
l!^krSir o W | n y - d 0 wynajęcia. Za-

Pokój umeblowanydo i 

PRZYJMĘ na mieszkanie l lub 2 pan-
ny Śródmiejska 52, u manicurzystki. 
4 POKOJE z kuchnią ze wszystkiemi 
wygodami, I lub U piętro, poszukuję 
Oferty sub .„Marla", 

26* 
DUŻY pokój, wejście z klatki schodo­
wej do wynajęcia. Ponurtska 20, front 
II p.» m. 6. 

w i f Wiadomość KHińskie 
< P 0 H ^ - ^ ^ 30 ĤCdn E mieszkanie, kuchnia, la 
sfeaiwi, w v n a l ec ia w nowym domu ^̂ LiŁ̂ odzina 11-2. 29 

P o s a d y 

26 

1* fokrti j dwuokienny umeblowa­
li* i f ° - n a j ę c i a . Odańska 135, 

?N K?? stoneczre. pokój i 
^W* r * ' lai*em. wygodami. 4*., 

Ffn«. Niskie komorn?. Sub 

ku. 
Świeża 

i III,i mi 

DO ISTNIEJĄCEGO Biura Elektrote­
chnicznego poszukiwany jest facho­
wiec, ustosunkowany w przemyśle, e-
wentualnic jako spólntk. Oferty sub 
„Inżynier1 do „RepubJiki". B 

r dwiî iT Um*b1owane do wyna.-ocia 
S j l n? * P Ł B o w - Wólczańska 78, m. 

eczny, dwuokienny, ume-
i'" oddam * z wszelkiemi wygoda-
M5l A l c l a I-go Maja 15, m. 5, 
- FMR-ILLO. 

& W , pOKOJE t kuchnią wszeN 
• 3 ^ s o d s t ę p n e g o ewent. 

pLr, t i n v °we. Poleca biuro „Oe-
P Q i ^ ^ ^ _ k a 81. tel. 105-39. 
W"J bal^Trr" 1 ~ — — 

i ^ l i u 1 ' iu*vwa1nością telefonu do gJSpJ; Wiadomość od 2-4 , tele-

KONOWY z NIEKRĘPUIACEM 
i-f^ami UME»LOWANY, z wszelkiemi 

°AY^Aî C,A
 I a d ł l l e umeblowany 

2Sl * / , * c , e | n z przedpokoju x wy 
Za-s t̂ti v» n°woczesnym domu. 

mg*1* ttoneczno, kuchnia, n̂Si1 /,ara

J

z
 d o wyn»l«di. Al. 

' ^ J ^ c l e m . I Mata 8, m, 20. Do 
Pokój frontowy z niekrę-

L ^ J I 0 ^ynalęc-la. Telefon. Żerom 
"KfjY^yJBlesikąnle 5. front, III t>, 

0 W^LSię^kiewIcza 29-8. front 

'rC0uUp'ył umeblowany, absoluinle 
J?.ddam, ewentualnie z u 

POSZUKUJĘ zdolnej podręcznej do 
pierwszorzędnego salonu mód (kape­
lusze). Osobiste zgłoszenia. Lipowa 20 
mleszk. 16, w godz. od 4—<& ł 8—0 
wieczór. 
POTRZEBNE na wylazd panienki do 
portczocb na ręcznych maszynach sa­
neczkowych. Wiadomość ul. Dtrewnow 
ska 83. Józef Szewczyk. 
PANNA, która może pożyczyć 500 zl 
otrzyma stała pracę w fabryce zeszy­
tów. Zgłoszenia „Republika'* pod .,Z«-
szyty*. 
SZWACZKA dla lepszych dziecięcych 
paletek poszukiwana. Piotrkowska 79. 
lewa oficyna, lokal 34. 
SAMOISTNA kobieta! w średnim wie­
ku z dobrem! świadectwami do wszy­
stkich robót gospodarskich, może się 
zgłosić zaraz. Zielona 27. 
UCZEN1CE do ręcznych robót, pulo­
werów,' kamizelek, p*/Jam i t. d. na 
drutach poszukiwane. Zawadzka 1, 
m 11. «p * * 1 

SZOFER poszwlcuje posady na samo­
chody prywatne, wymagania skromne. 
Oferty pod ..Skromne*'. 

^ j ^ ^ n l a . Wiadomość Po-

^ î7^owanv na I piętrze do 
fiSŚLed ^ ^ d n l a n a 3. m. 2, teł. 

RUTYNOWANA biuralistka, s«modzlel 
na korespondentka, biegła maszynistka 
ze znajomością niemieckiego, poszuku­
je zajęcia — przyjmie zastępstwo lub 
godziny, chętnie na wyjazd, Sub ..Se­
kretarka4' 

wdl,fciSyYł
 umeblowany pokój o 

ś^te? 1 ^ J W u . na półpletrze do ,RSffgĝ§!Lwerowa 7. m. 1. ?,H0r̂V, słoneczny pokoi od za-
^ ^ n a j ę c l a b, tanio. Nowo-Tar-
mĄfj^ 
t̂ 0-'pw?4 ^y^ajecia. nadaje się na 
tey^ft&owska 44. Bergman. 

SM 77 ^ Pana na mieszkanie. Na-

:;SSi lmeh1n^any z wszelkiemi wy 
feT Sc|*cl« z korytarza, do wy-
?Kl̂ iJj>mowic7.a 5. front, m. 11. 
rf&k? Pokojem do wynajęcia na Za 
' i < r w ^ U ^ kawiarni. 
^ l o f i y t alonecane (1-2) pokole •ĥtarz?nS'

 balkon. telefon, wejście z ^11 c * dn ^ 

POTRZEBNA gospodyni do maiatku 
do wdowca z kaucja. Oferty pod — 
, W W ' 
POWAŻNA firma posKukuio zdolnych 
akwizytorów (kl) do sprzedaży ratal­
nej różnych pokupnych artykułów do­
mowego użytku. Zgłaszać się w godz. 
3—5. Narutowicza 23. front, parter. 28 

POSZUKIWANA wykwalifikowana 
krawcowa dziecinnych ubiorów. Śród­
miejska 18, m. 5. 
1NKASENT z kaucją 500 zł. poszuklwa 
ny. Wysoki zarobek. Oferty sub ..In­
kaso*1, 
ZL, 700 DAM za wyrobienie mi stałej 
posady szofera lub Inkasenta. Oferty 
do „Republiki'4 pod „700", 

wynajęcia. Andrzeja 7, 

l r ^ C z n , v o d zaraz do wyna-
% H n o m v s k a 165. m. 7, od godz. 

PANIENKA do sprzątania i siedzenia 
w brurze poszukiwana. Oferty sub — 
•SkronWdo ..Republiki". 

panów na miesz-
ui. 27. 

e do wyMajęcia 

^•^•rff^TiSi: 
K o » £ ? s t a p , c n , J i - Wiadomość: 
l 0 2 , ° w s k l I Syn, Piotrkow-

Cg^YjiftH 27 
JO? $ £ a n ń w n a ml e s^kanie. 

ŚLUSARZ szfejcer poszukuje or?iv 
może być na wyjazd. Oferty do „Re-
publiki** — „S. 

STUDENTKA, wykwalifikowana peda 
gogłezka, udziela lekcy], przygotowu* 
je do egzaminów, Waruwki dogodne. 
Oferty sub „Studentka'' do adm. 

1931: :Str. 15 
Nowy rozkład jazdy na P.R.P. 

obowiązujący od dnia 15 maja r. b. 

Łódź — Fabryczna 
PRZYJAZD 

226 z Koluszek (połączenie % Warsza­
wą) 

4,15 z Koluszek 
5.35 
6.55 
7,19 
7.34 
7.50 
8.37 
9.19 
9.55 

Częstochowy 
Koluszek (w poniedziałki 1 po 

świętach) 
10.27 z Koluszek (z potoczeniem z War 

szawy) 
13.02 z Koluszek 
14.02 ze Skarżyska 
14.47 z Koluszek (połączenie s War­

szawy) 
15.27 z Koluszek 
16.10 z Warszawy (z wagonem restau­

racyjnym) 
17.37 z Koluszek (z połączeniem z War­

szawy) 
19.59 z Koluszek 
20.45 z Warszawy 
21.24 z Koluszek (w dni świąteczne) 
22.02 z Koluszek (w dni świąteczne) 
22.52 z Koluszek 
23.10 ze Skarżyska 
23.42 z Koluszek. 

ODJAZD 
0.35 do Koluszek. Katowice—Kraków 

—Budapeszt (pośpieszny) 
1.45 do Koluszek, Warszawa—Kato­

wice—Żywiec (osobowy) 
2.45 do Koluszekt Warszawa—Często­

chowa—Skarżysko (pośpieszny). 
5.50 do Koluszek. Warszawa (osobowy) 
6.50 do Koluszek, Warszawa (pośpiesz-
7.45 do Warszawy, Tomaszów. 
8,25 do Koluszek, Kraków (osobowy) 
9.50 do Skarżyska, Tarnobrzeg—Ra­

dom—Kielce (osobowy) 
10.20 do Koluszek 
11.35 do Koluszek, Warszawa (pośpiesz 

nv). 
13.15 do Koluszek, Katowice—Żywiec 

(osobowy) 
13.58 do Koluszek, Warszawa (osob.). 
15.05 do Koluszek 
15.25 do Skarżyska, Kielce—Radom. 
16.05 do Koluszek, Kraków—Krynica, 

(pośpieszny) 
16.55 do Koluszek, Warszawa (osobo­

wy) oraz Czechy—Wiedeń—Rzym 
—Sussak (pośpieszny). 

17.50 do Koluszek 
18.30 do Koluszek, Warszawa (pośp.) 
19.10 do Warszawy 
19.30 do Koluszek 
20.20 do Koluszek 
21.20 do Koluszek, Prasa — Pilzno — 

Wiedeń (pośpieszny). 
21.55 do Koluszek, Warszawa (osobo­

wy) oraz od dnia 30 mala do 3-go 
października: Krynica—Zakopane— 
Rabka—Iwonicz—Rymanów. (Wa-
*rony sypialne II i I I ! kl. do Krynicy 
II kl. do Zakopanego). 

Łódź — Kaliska PRZYJAZa 
031 B Poznani* 
1.00 z W t r t w w r . j 
2.35 % Warszawy 
3.43 z Wrocławia (phem Leszno^Oit-

rów) 
4.17 z Kutna. Płocka 
4.49 z Ostrowa Wielkop. 

5.25 z Herb Nowych—Katowice (przez 
Zduńską Wolę). 

6.21 % Krakowa — Katowic • -
7.10 z Łasku (w dni powszednie), f 
7.30 z Poznania * - Berlina. * 
7.35 z Łowlcaa _ # .. , 
8.05 s Kutna—Odytd (Płocka) (z .wa­

gonem syp.) 
8.47 z Ostrowa Wielkop. m ^ 
9.15 ze Lwowa (z wag. syp. I I I k\X 
922 z Warszawy ' 

10.55 z Łasku (tylko w Biedź. I śwltfa) 
11.30 z Warszawy 
12.15 z Poznania , 
12.52 z Kutna — Płocka 1 . 
15.30 z Łasku 
17.54 z Poznania 1 

18.50 z Koluszek J 
19.40 z Herb Nowycfi, Częstochowy 

przez Zduńska Wole) * 
19.45 z Kutna — Płocka * 
20.20 z Berlina — Poznania 1 

21.34 z Warszawy (z wagonem syp. I 
restauracyjnym) 

21.48 z Łasku (od 15.V—2T.IX) oiątW, 
soboty, niedziele, świętaV 

22.28 z Kutna — Płocka. 

O D J A Z D : ^ 
0.32 do Kutna. Berlin—Paryż—Bruk­

sela—Ostenda (pośpieszny) 
0.t> do Herb Nowych — Katowice 

1.18 do Leszna (pośpieszny) 
2.47 do Wrocławia. Genewa (pośp.) 
3.51 do Warszawy (pośp.) 
5.04 do Warszawy (osobowy) 
6.40 do Poznania (osobowy) 
8.35 do Koluszek, Kraków 
9.05 do Łasku 
9.35 do Poznania 
9.45 do Kutna. Pozna*tt m Berlin r-* 

Gdańsk — Gdynia. J 
11.45 do Poznania 
12.25 do Kutna, Paryż—Osłenda- Ca­

lais 
13,10 do Warszawy 
13.40 do Łasku 
15.10 do Poznania 
15.20 do Kutna, Poznań—Ciechocinek. 
15.35 do Łowicza ' 
17.40 do Częstochowy—Herby Nowe. 
18.10 do Warszawy (osobowy) 
19.35 do Ostrowa Wielkop. 
20,00 do Łasku (piątki, niedziele, dni 

przedświąteczne 1 Święta — od 18. 
V. — 27. IX). 

20.25 do Łowicza ' 
20.42 do Lwowa (wagon syp. I I I kl.) 
21.42 do Poznania—Berlina—Brukseli— 

Paryża (wagon sypialny) 
22.00 do Kutna. Gdynia (wagon syp.) 
22.55 do Katowic—Krakowa. 

KURS najnowszej szydełkowej roboty 
oraz filet. Wyuczam hafty ręczne I 

I maszynowe, praca zapewniona. Kauf-
manowa, Piotrkowska Nr. 18, pr. ofl-
cyna, I podwórze. 28 

Poi^i 
umeblowany, nielcre-

Wtâ S- J?**!- 'ront. I Piętro, nie V£l«e.\&c'*cle. do odnalecia izrae-fir^.Cn,^mo^!
 Zawadzka 32. w hWS?lavm: 

Q i a ' ; C , a "<*Ó1 z kuchnia i ko 
) & n a Nr. 9. m. 15. Zastać 

« 5 n 

-̂fiikow?™" Kanlowskich 

~ B U C H A L T E R Y J N E Współczesne Wy 
kłady* Paliera gwarantują wielodzle-. 
dzlnowa samodzielność! Warszawa No 
wogrodzka 48. Zamiejscowe listownie. 
BELITŻA met. 7 rok szkolny. Kursy 
wakacyjne Jeżyków obcych. Konwer­
sacja, literatura, korespondencja han­
dlowa. Wykładają rodowici Anglicy, 
Francuzi, Niemcy. Włosi. Zapisy co­
dziennie od 12 do 1 i pół i od 6 do 
8-ej. Piotrkowska 86. m. 9, front (w 
nowym lokalu), 2—6 
SPI C,l VU*»CI nuticzyciele udzieiajq 
róziivch języków itfkcyj, korepe\cvj, 
przycot^wuj^ do .ratury, wszo KBŁI 
CU;MP:MÓW pojedynczo, Krupami, u-
mieszczan w SZKOŁACH. Ceny djst;p. 
ne Piotrkowska 71. m. 13. 

STUDENT wyższego semestru udziela 
Ickcyj. Zapóźnionym metodą skróconą 
Przygotowuje do egzaminów. Specjal­
ność: matematyka, polski. Aleja I Ma-
ja 5. m, 8. front. III piętro. 
NIEMIECKI GRUNTOWNY* gramaty­
ka, literatura, konwersacja, przysposo 
hienie do egzaminów. Pomorska 22, 
front. I p. m, 4. od 3—4 pp. 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

U W A G A . 

Poszukuję wspólnika do wynalazku kolosalnego znaczenia. 
Niebywała nowość przez Urząd Patentowy chroniona. Nie­
ograniczona możliwość zarobku. Znajomość rzeczy nie 
wymagana. Panowie lub Panie posiadający conajmnie] 
10 tysięcy zł. gotówki mogą składać oferty sub. .Kapitał'. 

KAIZER Jan zagubił dowód osobisty.1 

wydany w Łasku, 
l l BLANCO weksel zagubiono na zl.; 
j 200 z wystawienia B. Zak. Weksel po 
[wyższy unieważniam. H. Jonas, Na-
; rutowicza 39. ' 
(FRANCISZEK Urban zagubił zaświad 
.•czenie wojskowe, wydane przez 2 ba-
.on saperów Kaniowskich. 28 

ABSOLWENTKA humanistyki, do­
świadczona nauczycielka, udziela lek­
cji. Uczy dorosłych polskiego i do­
kształca me-todą skrócona. Oferty sub 
..Rutynowana'*-

z kapitałem 2,000 dolarów do dobrzej 
renttiiaeej sie fabryki branży elektrycz 
nej. Oferty sub „Rentowna'4 do Pol­
skiej Agencii Publicyst., ul. Nawrot 8. 

Institut de Beautć 
A M M A R y D E L . 

Śródmiejska 16, m. 7, t*1,169-92 
(dawniej Cetfielnlana 19) 

Godziny p.zyjeć dla Pań 1 Panów 
od 10—8, 

Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­
cjalna masaże twarzy i ciała. Ma­
saże odtłuszczające. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, 
wągrów 1 Innych defektów cery. 
Usuwanie włosów elektrolizą. ~. 
Elektroterapja (Arsonwal galvano-
faradyzacja). Kwarc So!ux. He-
llot^rapja, ^rbowanje włosów. I 

R u t y n o w a n a 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-46 

przyjmuje cykllnowanid drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

samodzielna korespondentka, biegła 
stenotypistka w języku polskim i nie­

mieckim 
p o s z u k u j e na mies iąc 
s i e r p i e ń z a s t ę p s t w a . 

Oferty sub. ..Sierpień" do adm. Repu-

~Virlaan dla m^ic«y*n7" 
Znakomity środek wzmacniający przy 
przedwczesnem osłabieniu, nieprzebyty 
w swem działaniu. Czcrstwość i siła 
wraca natychmiast 60 porcyi Zl. 12.50-

Prospekt w załączeniu. ̂  
DR. MALOYAN I SKA. GDA10K, 

ODDZ. 116. 
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N I E B Y W A Ł A Z N I Ż K A C E N . 

Fajon 1137-03 
Męskie półbuciki z białego 
lub szarego płótna żaglowe­
go. Szare - do codziennego 
użytku, białe - na spacery i 
do uzdrowisk. 

Fason 2947-00 
Na ciepłe dnie wygodne i 
przewiewne sandały o mocne! 
trwalej podeszwie, z natural­
nej lub walcowanej gumy* 

Fason 9675-99 
Eleganckie pantofelki w ko­
lorze belge, gustownie ozdo­
bione skórkq ciemniejszych 
odcieni. Odpowiednie do let­
niego kostfumu. 

Fason 1675-99 
Wykwintne, lekkie pantofelki 
w kolorze beige, gustownie 
ozdobione. Eleganckie, prak­
tyczne i wygodne. 

Fason 9175-03 
Eleganckie pantofelki płócien­
ne w kolorze białym, szarym 
lub beige, najodpowiedniej­
sze na letnie dnie. 

Foton 2145 Of 
Przewiewne, płócienne panto­
felki w kolorze białym k* 
szarym, gustownie ozdobiona 
kolorowem przybraniem. 

V 26 

Kupno I s p r z e d a ż 

DOMY w mieście I na peryferiach, 
willo w różnych okolicach, place, par 
cole, gospodarstwa, dzierżawy, poszu 
kuje - poleca Biuro „Polruch\ Al. Ko-
ściuszki 27, teJ, 141-01 
MOTORY elektryczne nowe i używa 
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Na­
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek, wyrób rozruszników, kolek­
torów. Instalacje elektryczne. Inź. Rei 
Jier. Południowa nr. 28. tel. 21.000. 
SPRZEDAM sklep spożywczy z kon­
cesją tytuniową, egzystencja pewna 
komorne niedrogie. Chojny. Kościuszki, 
Nr. 17, naprzeciwko szpitala OO. Boni­
fratrów 26 
PIERWSZORZĘDNE urządzenie zakła 
du fryzjerskiego tanio do sprzedania 
Frajman, Limanowskiego 34. 26 
MODERNIZM I Otomanę sprzedam. An 
drzeja 49 mieszk. 23. 26 
PIWIARNIA dobrze prosperująca do 
sprzedania z powodu wyjazdu zagra 
nice z billardem i cafkowitem urządzę 
niem w miejscowości Kochanówka. 
Przystanek u Arnolda Mildnera. Do-
jazd tramwajem Aleksandrowskim. 
WILLA w łielenówku, 12 pokoi 1 ogród 
owocowy, 16 tysięcy łokci kwadr, oka 
zyjnie do sprzedania. Adres wskaże 
Administracja ..Republiki". 
MOTORY elektrycznie nowe i używa 
ne wysokiego i niskiego napięcia do 
starrza ze składu „Watt", tel. 209-78. 
AKUMULATORY ładuje, konserwuje 
odstawia bezpłatnie do domu „R&djo 
Watt'*, Narutowicza 16, tel. 190-3S 
(i! OśNIKI ladjowe, systemy i mem 
brany, wielki wybór 1 wyjątkowo ta­
nio poleca ,Watt\ Namtowicw 16 
tel. 190-38. 
'OCO suicie na siotnie, gdy od 5 z 
tygidnktwo każdy może dostać mate­
race, ctomany. tapczany, krzesz, le­
żanki solidnie wykonane u tacicera 
P. Wajsa. Sienkiewicza 18. 
UŻYWANY maiciac l różne inne 
strzęty sprzedam tnrio. Skwerowa 5 
in. 9. 
/ POWODU wyjazdu sprzedam tanio 
działkę ziemi, miejscowość klimatycz­
na. Wiadomość N. Zarzewska 4t>, 
m. 15. 
Z POWODU zmiany interesu sorzc 
ILUIN ogrodnictwo. Budkę z warzywem 
NHPiórkowskiego Nr. 68. 
SPRZEDAM dwa nowe magle elek­
tryczne. Wiadomość Szosa Pabianic 
ka 39, w sklepie. 

Ostatnia modela: 

Essex 6 
• i* f ' t IŁ 31 <4"s I 

jest dłuższy i szerszy od po­
przednich 

Hudson 8 
wytworny, bogato wyposażony sa­
mochód dla najwybredniejszego 

automobilisty 

M O T O C Y K L E 

JUS 
motocykl 500 ccm. 
na raidzie dookoła 
Polski 

Jedyna z angielskich maszyn, 
która wzięta pierwszą nagrodę 

I i II n a g f - motocykle 350 ccm. 
w wyścigu o „GRAND 
PR1X- Polski 1931 r. 

Idealne na nasze drogi FFF 

Przedstawicielstwo: „AUTO - START" sp.i 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 2 0 7 , t e l . 2 0 6 - 3 1 . 

0. 
-n • 

S T A C J A O B S Ł U G I 
pod fachowym kierownictwem mieści siej 

przy ul . Wysokiej 7, te lefon 115-36. 
WILLA p. SZWAJCERA, ataofa Łask. miejscowo'* J 
matyerna Teodory. Naipickniefsła okolica, such. h f * V 
cza piała i woda, tryskające źródło, tlon.czn. P°ko[*nji)' 
borowa kuchnia- — Na miejscu kąpiel nsoino-ftfzul. 
nformacja u Chmielnickich, Piotrkowska Nr, 64 t«L l B W

 u 

BUDKA na słodycze, wodc sodową SPRZEDAM maszynę do szycia gabl-|KTÓRA zamożna Inteligentna Pani po- GRAND - PENSJONAT w P°*\l 

linia kolejowa Dziedzice-Katowice. pow. Pszczyn*-
Radioctynna 3, 5% — 3% solanka lodobromowa* 
czesne inhalatorium do leczenia nieżytów górnych 
oddechowych, kąpiele kwaaowęglowe. Zakład wodo' 
niesy i parówką solankową. Lampa kwarcowa, 1 0 

DIATERMIA. ^ 
Znakomita wyniki w leczeniu artratyzmu, R«UMY*L^ 
ischias, arteriosklerozy, przewlekłych chorób KOBK ,̂ 
skrofulozy, rachitis, ANEMII, wola, Zakład ikanali*?**:, 
ŚWIATŁO elektryczne, kuchnia dietetyczna POD O****0 

lekarza ZAKŁADOWEGO. Rozległy park IGLASTY. 
Prospekty wysyła Zarząd Zdrojowy bezpłatni* 

Pensjonat „TEODORY 

do sprzedania, róg Juliusza 1 Głównej.netową Singera zupełnie nową. Andrze może materialnie przystojnemu młode 
PLAC na Brzezińskiej 71 sprzedani &&l&J&;f . . . . . mu doktorowi. — zechce łaskawie na-
Wiadomość: Chłodna 11. l z . POWODU wyjazdu Jest do sprz-eda- pisać do „Republiki4' — ..Wspólny cel" 

" rower za 95 zł. s p r z ^ a n r , " ^ ™ DZIERŻAWĘ ogrodu DAMSKI 
11-go Listopada 80, m. 9 

warunkach. Wiadomość Przedzalniana 
Nr. 31, m; 40, J, Florczyk. 

lub małe 3—5 

acli przy szosie, 1 zł. za metr. 
domość Piotrkowska 42, m. Ig. 

Wia-

SPRZEDAM wille z wolncm mieszka­
niem, z ogrodem morgowym w stro 
nic Lublinka, obok lasu Krausego. In 
iormację Andrzeja 49, Kaczmarek. W MAJĄTKU SIKAWA, w- obrębie 
PARCELACJA placów w Zfeierai oka'; n i a

1

s t a ' s? d<? sprzedania działki pod 
zyjnie tanio oraz gospodarstwa, ma-;1]1 1^^'^ ^mów w cenie od 90 groszy 
jatki ziemskie, domy. wille, młyny wo» d o Z l M 0 m e t r « « D z i a l k l n a b ^ 
dne 1 poszukujemy do kupna. Wiado 
mość w pośrednictwie Borowieckiego 
Zgierz, Paizęczewska 3. (obok Magi­
stratu). 
SPRZEDAM maszynę nowa. szeweką 
łątkowa za bezcen. Przedzalniana 84. 
Rodzik. 
SAMOCHÓD ..Fiat'4 czteroosobowy. 
Otwarty, do sprzedania. Wiadomość 
w administracji pisma. 
LUSTRA trema tanio sprzedam. Wia 
domość Wysoka 16, fr. II p. m. 20, 
przy id. Przejazd. 
OKAZJA. Do sprzedania sypialnia no 
woczesna, różowa polerowana i gabi-| 
net męski orzechowy, u stolarza. Lu­
tomierska Nr. 36. 
SAMOCHÓD sportowy ..Skoda*' na 
chodzie, tanio sprzedam. Pomorska 69. 
SAMOCHÓD Chcvrolct. odkryty, na 
chodzie tanio sprzedam. Wiadomość 
od wtorku, Targowa 57, u port jera. 
DO SPRZEDANIA 
kim Rynku, wprost 
przeciw zegara. 

budka na Bałuc-
poczckalni i na-

morgowe gospodarstwo robie poszuku 
Ś2 jo blisko Łodzi i tramwaju zaraz lub 

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania za BACZNOŚĆ! Pewny interes!! do od-późnicj. Oferty pod ..R. E." 
2.000 złotych na ul łagowskiej, wia- stapleąja y dobryp\ punkcie miasta.; W Y K W I N T N E o 5 f i t c o b i a d y domowe 
domość w Administracji. ,— Skład na drzewo i węgiel z urządzone p r z C j a z x j 5 m \ 
OTOAUNA duiaiobellnjwa łanio do mi szopami 1 kwtoricten. WadomoSĆ M ^ p a n ' „ l c m l e o k ) e , k o n . 
sprzedania. Karola 14 m. 13. h7\LN% H i, ~ iwer.sacii poszukiwany. Sub ..Lena 22". 

r ó ż n e * * . ^ 5 S = flfe^gaj^^ J a s r o g m 
dne wykonanie. tvlko u tapicera A.'KRAWCOWA przyjmuje wszelkie ro-
Brzczińskiego, Sienkiewicza 52, róg boty po cenie przystępnej, suknie od 
Nawrot, front W sklepie. i/ł. 3. Juliusza 33. m. 3, II podwórze. 

KAŻDY może wyuczyć się pończo-
sznlctwa za dopłatą, po nauczeniu sie 

• praca zapewniona. Wiadomość ul. Ki-
• lińskiego Nr. 214. m. 34. A. Wojcie-

chowski. fTont, 3-cie p. 

CEGŁY tanio dostarcza w kaźdei ilo­
ści cegielnia Wolf Berger, ul. Głowac­
KIEGO 18/20 (róg Brzezińskiej 100) tele 
ony 175-66 i 168-67. dojazd tramwa­
jami 1 i 6. • • 

wać można w Biurze Stow. Pracowni 
ków Tramwajowych. Książka w Ło­
dzi ul. Przedzalniana Nr. 12, m. 20. u 

„AUTO-REMONT" wynajmuje s a m o c h o ^ T ^ W £ a i " 
dy ciężarowe. Łódź. Nowo- Za«ewska$ał2 

lana Zahorskiego. 9.8 
SKLEP z mieszkaniem, nadający się 
na każdy interes, sprzedam tanio. 
Pryncypalna 3, (Chojny) 
OKAZYJNIE tanio mundur sokoli do 
sprzedania. Ul. 6-go Sierpnia 76 Jerzy 
Szazncr. 
KUPIE pianino używane w dobrym 
stanie. Oferty z ceną, firmą do ..Rcpu-
bliki" pod „22" 

44. Telefon 217-45. 
BEZPŁATNIE! Napisz imię, rok i mie-| 
siąc urodzenia, otrzymasz określenie 
charakteru, zdolności, przeznaczenia 
darmo. Psyehografolog Szyller - Szkol 
nik. Warszawa, Żórawia 47. 75 groszy 
(znaczki pocztowe) na przesyłkę załą-
czyć, 
POSZUKU 

i «i głatnie, zgłoszenia tylko piśmienne. 
^Szczepkowski. Głowackiego 5. 

POŃCZOCHY jedwabne, oczka i dzhi 
ry reperuję tanio. Sienkiewicza 7. w 
podwórzu. 

pod Tuszynem pod kler. H. Baî . 
na poleca się łaskawym w*?v 
swoich licznych iwolenników. 

łaskawym w ^ g y 

mość tel. 139-62. Ceny b. Prk̂ tf 
ŚRÓDBORÓW koło Otwocka . /^ 
nat Drowei Reglrer poleca du** o fr 
neczne pokoje bieżącą zimną * *jr 
cą wodą. Kuchnia wykwintna. a 
danie dietetyczna. Lekarz na o1101 JJ 

PENSJONAT R. BryszoweJ, W^jf fl> 
Góra, willa Krenicera. Wiadomo* 
miejscu lub tel. 156-47. —̂ 
KAWIARNIA i Pensjonat »Î d5iw 
w Rudzie Pabjanickiej. PMsuojJ $ 
Nr. 75, przyjmie jeszcze 2 P* t t l .-sjft' 
łodzienne utrzymanie wraz z ^^w' 
niem. Kuchnia wyborowa (ry^ y 

Ceny przystępne. 
PENSJONAT „Vita", Wiśniowa 
willa Rozenbluma, przyjmuje 
dziennem utrzymaniem, 8 zł. \A<$\ 
Kuchnia wykwintna, rytualna. ^jwp 

cjl udziela Rawickl 1 Jakubowic*' 
kowska 34. 

DO INTERESU bez ryzyka poszukuję 
spólnika z kapitałem 1000 zl. Wkład 
będzie zagwarantowany. Oferty sub 
..Interes gotówkowy". wJE wspólnika z kapitałem „ 

do 20.000 złotych do fabryki prosperu-jj* YDZItRZAWlĘ koncesje wraz z ło­
jącej z dobrym zyskiem. Gwarantu je k a l m frontowym przy pi. Reymonta 

ŁADNA willa w Kolumnie do sprzeda-się za kapitał. Pośrednictwo wyk!uczn| n a , ' w ^ r , S 2 ' a t elektrotechniczny. Oferty 
nia_— 8 pokoi, możność nadbudowy, ijne. Oferty do adm. „Republiki*' pod p o " "Warsztat4. 27 

26 KTO POŻYCZY 10.000 zł. lub 1000 
Kolum-jMOTOCYKLE naprawia, części dora­

bia. Zakład ślusarsko - Mechaniczny 

p. Plac narożny, ładnie położony, po-!,.W. 2, 
między koleją a szosą. Oferty 
na". 
OWOCARNIE odstąpię niedrogo bylcjS. Dominiak. Piotrkowska 116. 
zaraz. Rzgowska 153. JDWUCII młodycn literatów poszukuje 
BUDKA - sklep i szopa do sprzedania finansisty-stkl z sumą zł. 700—1000, 
z powodu objęcia posady. Wiadomość celem wydania powieści — osnutej nti 
Brzezińska 63. front. 11 p., m. 17. tle filmu. Oferty: ..Pewny zarobek". 

dolarów na I-szy numer hipoteki? Po 
średnicy pożądani. Odpowiedzi do ad-
ministracji pod ,.31'*. 

M a t r y m o n i a l n e 

JESTEM blondyaiką, o milej %d{ 
rzchowności, lat 36, separatka- V 
labym poznać pana na posad*jjjf « 
ryby mógł mi pomóc materj^,]^ 

moją trzymując wzamian 
Oferty pod „Z, M. K. 

DLA MOJEJ kTcwneJ, 26 la^J 80.000, przystojna, poszukuje '̂ISi 

L e t n i s k a i 
inżyniera etc. cel matryc0 

Oferty ..Ewangiellczka4. ^ < < ^ r 

KTÓRA młoda, ładna i intel. P ^ F 
chce zawrzeć znajomość % .%\# znajomość 
przyst. kawalerom. Oferty a d n ) 

cia „L. 25'4. ^ 0 , 
INFORMATORKA małżeństw £1$ T(>KARNIA 3 metr. motor elcktrycznyPIES zaginął mały. czarny, w rodzaju ZARYTE koło Rabki, Pensjonat G ~ J dm !c^Wvzuan^ olm 

BP- S. i rożne narzędzia sprzedamJjammka, łapki opalone. Kilińskiego 44,tyna. Pokoje słoneczne, kuchnia obfita kowa. Juliusza 33 m 3 
Główna 51. m. 16. II p. fr., m. 13, za wynagrodzeniem, wykwintna. 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyjęć Redakcji 6 -7 po pol. Teł. Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136*41. 1S9-00. Tłocznia; 180-80. Konlo P K O Wyd Re^i ika" $Afy 

Prenumerata JI.ReDuiHihi jDgtoszenia: 7 v r AIWF ^ ~ 
od 1 lutego 193! roku 

ZWYCZAJNE; 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
MA ero i 5 0 ZT' z a w i e r s z milimetrowy, (na stronie 4-szpultJ 

wynosi w Lodź; 4.00 1 • B C m F i l W I I W ••• 5̂  g IR . L e j zl 2 . - z a wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
| . , , NLKROLOUI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 

za odnoszenie do domu 40 nr., z orzesvłka DOćz l 1 PO tekście 10 zł. Za tnleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zl. 10. ..I:\urcs<' ^r^ i i iczue o 10* oroc. drożej . Z a terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada' 
i „Republiki** wraz z odnoszeniem 7.00 z.lon.h Ko-̂ Slt ^f iŁ? 5J{ P, r 0,n n 0 ? e } ' D f o b n S 1 5 , v i ~ Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 

. • l u tfto^^ njiinniebze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane* Jdf? wniesione beda najpóźniej w ciągu ijj 
od ukazania sie pierwszego ogłoszeni*1 ^ 
niezwłocznie oo ukazaniu sic drugiego *• t 

ogłoszenia tej samej treści co v'^ry \t% 
Omyłki, które zasadniczo :,ie zruienlala^r^ 
ogłoszenia nic upoważniają do żądania " 

zapłaty lub. powtórzenia ogłoszeń'-
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika^. Sp. /. ocr. odp. i redaktor odo w. Wacław Smólski. W druk. ..Reoubliki". sp. z ojrr. odp. wTodTiTPiotrkowska 49 i ^ 


